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Dziś finały  
l i i  H T B

o nagrodę 
Gryfa Szczecińskiego

22 N A J L E P S Z Y C H  p ię ś c ia rz y  w y ­
ło n io n y c h  z g ro n a  z a w o d n ik ó w , k tó ­
r z y  w  p ią te k  ro z p o c z ę li w a lk i ,  s ta ­
n ie  d z iś  d o  f in a ło w y c h  p o je d y n k ó w  
I I I  M ię d z y n a ro d o w e g o  T u r n ie ju  B o k ­
s e rs k ie g o  o n a g ro d ę  . .G ry fa  Szcze­
c iń s k ie g o “ . A  o to  ze s ta w ie n ie  
n ie d z ie ln y c h  w a lk :

W aga  p a p ie ro w a : M u s ia l ik  (P o l­
ska ) — F is c h e r (W ę g ry ) ,  m u s z a : 
B ta ż y ń s k i (P o ls k a )  — L e c h o w s k i 
(P o ls k a ), k o g u c ia :  R e szp o n d e k  (P o l­
s k a ) — W ite k  ( P o ls k a ),  p ió rk o w a :  
T o m c z y k  (P o ls k a ) — K o vacS  (W ę­
g r y ) .  le k k a :  C a r u k  (P o ls k a )  — Ż e ­
le ź n ia k  (P o ls k a ). Ic k k o p ó lś r e d n ia :  
D o b re s c u  (R u n i u n ia )  — K o z ło w s k i 
(P o ls k a ), p ó łś re d n ia :  S ta w s k i (P o l­
s k a ) — P a w łó w  (Z S R R ), le k k o ś re d -  
n ia :  C a s te l l ia i  (W ło c h y )  — M o c a n u  
(R u m u n ia ) .  ś r e d n ia :  S ta c h u rs k i
(P o ls k a )  — H e b e l ( P o ls k a ).  p ó ł­
c ię ż k a :  D ra g a n  (P o ls k a )  — G o r ta t 
(P o ls k a ),  c ię ż k a : T re la  (P o ls k a )  — 
G a d ż e je w  (7.S R R ).

(S p ra w o z d a n ie  z I I I  M T B  z a m ie ­
sz c z a m y  na  s łr .  6)
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O w o cny tydzień rozm ów N ixona w  ZSRR

ia p i l i ie js z e  wydarzenia:
o  Układ o ograniczeniu systemów antyrakietowych 
♦  Porozumienie o ograniczeniu zbrojeń strategicznych

Rada Państwa 
ratyfikowała 

układ
między PRL i NRF

WARSZAWA. PAP. Na posie­
dzeniu 26 bm. Rada Państwa ran 
tyfikowaia układ między Polską; 
Rzecząpospoiitą Ludową a Re­
publiką Federalną Niemiec o 
podstawach normalizacji icłn 
wzajemnych stosunków, podpis* 
ny w Warszawie 7 grudnia 197(1 
roku.

W posiedzeniu uczestniczyli 
minister spraw zagranicznych — 
Stefan Olszowski oraz przewod­
niczący Sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych — Wincen 
ty Krasko, który przedstawi! 
Kadzie Państwa wspólną uchwa 
lę sejmowych komisji: Spraw 
Zagranicznych oraz Prac Usta­
wodawczych w sprawie ratyfij' 
kacji układu.

Zgodnie z artykułem V tego 
układu wejdzie on w życie w  
dniu wymiany dokumentów ra­
tyfikacyjnych, która nastąpi 
Bonn.

Przyjacielskie kontakty

Delegacfa
partyjna

z Rostocku 
bawiła w Szczecinie

MOSKWA PAP. Korespondent PAP Piotr Ziarnik pisze:
W sobotę prezydent Nixon wraz z małżonką, w towarzystwie 

przewodniczącego Prezydium Raiły Najwyższej ZSRR Nikołaja 
Podgórnego, przebywał w Leningradzie. Był to pierwszy dzień 
wizyty, który miał charakter turystyczny i wypoczynkowy, bo­
wiem poprzednie 5 dni tygodnia było wypełnionych rokowania­
mi.

J E S T  W IĘ C  o k a z ja , b y  d o k o n a ć  n e ra tn e g o  K C  K P Z R  L e o n id a  B re ż -  
na  g o rą c o  p o d s u m o w a n ia  p rz e b ie g u  n ie w a  i p re z y d e n ta  U S A . i  r o z m o -  
ro k o w a ń  o ra z  ic h  w y n ik ó w .  O d w y .  p re m ie ra  A le k s ie ja  K o s y g in a  z 
p rz y ja z d u  p re z y d e n ta  U S A  d o  M on - s e k re ta rz e m  s ia n u  U S A  W il l ia m e m  
k v y  w  p o n ie d z ia łe k  d o  m ą tk u  R oger ~ >i o w  ro z m o w a  w  M ln i-  
w łą . /.n le  o d b v ło  s ię  r. s p o tk a ń  p r z y -  s m rs tw ie  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  
w ó d c ó w  ra d z ie c k ic h  z p re z y d e n te m  ZS R R  m ię d z y  W . R o g ersem  i  N . P a - 
N ix o n e m . 2 ro z m o w y  s e k re ta rz a  g e - to lic z e w e m .

O d  w to r k u  p o d p is a n o  w  M o s k w ie  
7 d o k u m e n tó w , k tó re  u z g o d n io n o  
o s ta te c z n ie  w  czas ie  m o s k ie w s k ic h  
r o k o w a ń  ra d z ję c k ó -a m e ry  k a ń s k ic h . 
S ą to  w  p o rz ą d k u  c h r o n o lo g ic z n y m : 
p o ro z u m ie n ia  o . w s p ó łp ra c y  w  d z ie ­
d z in ie  o c h ro n y  ś ro d o w is k a  n a tu ra l -  

•n e g o , o w s p ó łp ra c y  w  d z ie d z in ie  m e  
"U y c y o y  i  o c h ro n y  z d ro w ia , o w s p ó ł­
p ra c y  w  d z ie d z in ie  b a d a ń  i  w y k o ­
r z y s ta n ia  p rz e s trz e n i k o s m ic z n e j d o  
c e ló w  p o k o jo w y c h ,  o w s p ó łp ra c y  w  
d z ie d z in ie  n a u k i i  te c h h ik i.  o  z a p o ­
b ie g a n iu  in c y d e n to m  n a  o tw a r ty m  
m o rz u  i  w  p rz e s trz e n i p o w ie tr z n e j 
p o n a d  n im ,  u k ła d  o  o g ra n ic z e n iu  
s y s te m ó w  o b r o n y  p r z e c iw ra k ie to w e j 
i ty m c z a s o w e  p o ro z u m ie n ie  o n ie ­
k tó r y c h  ś ro d k a c h  w  z a k re s ie  o g r a n i­
cz e n ia  s tra te g ic z n y c h  z b ro je ń  o fe n ­
s y w n y c h , a ta k ż e  w s p ó ln y  k o m u n i- ,  
k a t  o  p o w o ła n iu  ra d z ie c k o -a m e ry -  
k a ń s k ie j  k o m is j i  d /s  h a n d lu .

PIĄTEK przyniósł niewątpli­
wie najważniejsze wydarzenia 
spośród tych, jakich świadkami 
jesteśmy tu od poniedziałku. U- 
kład o ograniczeniu systemów 
obrony przeciwrakietowej i tym 
czasowe Dorozumienie o niektó­
rych środlcach w zakresie ogra­
niczenia strategicznych zbrojeń 
ofensywnych zajmują wybitne 
miejsce wśród zawartych w 
ostatnich latach układów i po­
rozumień międzynarodowych, 
które mają na celu zahamowa­
nie wyścigu zbrojeń, zapobieże­
nie wojnie nuklearnej, ogólno­
światowe odprężenie i bezpie­
czeństwo narodów.

U K Ł A D  o k re ś la  k o n k r e tn e  o b o w ią z  
k i  o b u  s t r o n  w  d z ie d z in ie  w z a je m ­
n e g o  o g ra n ic z e n ia  s y s te m ó w  o b ro n y  
p r z e c iw r a k ie to w e j,  zg o d n ie  z zasa dą 
je d n a k o w e g o  b e zp ie cze ń s tw a . S t ro n y  
w y c h o d z ą  p r z y  ty m  z z a ło ż e n ia , że 
ta k ie  o g ra n ic z e n ie  bę dz ie  is to tn y m  
c z y n n ik ie m  p o w s tr z y m y w a n ia  w y ­
ś c ig u  s tra te g ic z n y c h  z b ro je ń  o fe n ­
s y w n y c h  ^  p r z y c z y n i s ię  d o  z m n ie j ­
sz e n ia  g ro ź b y  w y b u c h u  w o jn y  n u ­
k le a rn e j.

P o ro z u m ie n ie  ty m c z a s o w e , z a w a r łe  
na  5 ła t ,  p r z e w id u je ,  że w  o k re s ie  
je g o  o b o w ią z y w a n ia  s tro n y  n ie  bę dą  
z w ię k s z a ć  l ic z b y  r a k ie t  n a z ie m n y c h . 
O g ra n ic z a  o n o  ta k ż e  lic z b ę  n o w o ­
c z e s n y c h  o k r ę tó w  p o d w o d n y c h  z 
r a k ie ta m i b a l is ty c z n y m i,  k tó re  k a ż d a

Skromnv syn 
slîîwitsj ttisSki

DESZCZOWA „PANI AURA” niezbyt sprzyjała w maju 
amatorom fotografii — nic więc dziwnego iż wielu z nich 
zwracało się do nas z prośbą o p r z e d ł u ż e n i e  terminu 
nadsyłania prac w konkursie Towarzystwa Przyjaciół Szcze­
cina i „Kuriera” pn. „MIASTO I  LU DZIE”. Czynimy zadość 
tym prośbom i ogłaszamy: termin konkursu zostaje przedłu­
żony i upływa o s t a t e c z n i e  15 czerwca br. (oczywiście 
o 15 dni przesunięte zostaje również ogłoszenie rezultatów 
konkursu). A więc jest jeszcze szansa udaialu i zdobycia 
jednej z wielu nagród, na które organizatorzy przeznaczają 
łącznie 10 tysięcy złotych!

N O W Y  J O R K . „ Ż y c ie  m o je j m a t­
k i  w y d a je  m i s ię  r ó w n ie  fa n ta ­
s ty c z n e , j a k  fa n ta s ty c z n e  w y d a je  
s ię  c h y b a  w s z y s tk im  in n y m “  — o to
s ło w a  s v n a  E liz a b e th  T a y lo r ,  13 -le t- 
ń ie g o  M ic h a e la  W ild in g a  z p ie rw ­
szego m a łż e ń s tw a . ,.N le  chce b re ć  
u d z ia łu  w  ty m  j e i  ż y c iu .. . N ie  w i ­
d z ia łe m  m a tk i  od  w ie lu  m ie s ię c y , 
a le  je ś l i  zechce d o  m n ie  p rz y je c h a ć  
— b ę d z ie  m i!e  w id z ia n a “ . „ D o  
m n ie “  o zn a cza  1 2 -a k ro w ą  fa rm ę  W 
W a li i  g d z ie  M ic h a e l m ie s z k a  w raz. 
z żon a . p o rz u c iw s z y  lu k s u s o w a  p o ­
s ia d ło ś ć  o  w a r to ś c i 78 ty s . d o la ró w , 
k tó ra  p o d a ro w a ła  m u  m a tk a . N a  
fa rm ie  w ra z  M ic h a e le m . le g o  ż o ­
ną  i c ó re c z k ą , m ie s z k a  6 ic h  p r z y ­
ja c ió ł.

ze s tro n  m oże  p o s ia d a ć  w  czas ie  o -  
b o w ią z y w a n ia  p o ro z u m ie n ia , i  p rz e ­
w id u je  o g ra n ic z e n ie  o g ó ln e j l ic z b y  
w y r z u tn i  r a k ie t  b a l is ty c z n y c h  na  
a to m o w y c h  o k rę ta c h  p o d w o d n y c h .

P O D P IS Y  p o d  u k ła d e m  i p o ro z u ­
m ie n ie m  ty m c z a s o w y m  z ło ż y l i  p re ­
z y d e n t U S A  R ic h a rd  N ix o n  o ra z  se ­
k r e ta rz  g e n e ra ln y  K C  K P Z R  L e o n id  
B re ż n ie w .

PODPISANIE układu o ogra­
niczeniu systemów obrony prze­
ciwrakietowej i porozumienia, o 
niektórych środkach w  dziedzi­
nie ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych zostało 
przyjęte z ogromnym zadowo­
leniem na świecie.

Fidel Castro
przybywa

do Polski
WARSZAWA PAP. 6 czerwca 

br. na zaproszenie I  sekretarza 
Komitetu Centralnego PZPR 
Edwarda Gierka z oficjalną w i­
zytą przyjaźni przybędzie do 
Polski I sekretarz KC Komuni­
stycznej Partii Kuby i premier | 
rewolucyjnego rządu Republiki 
Kuby Fidel Castro.

O D  L A T  d a tu je  s ię  p r z y ja c ie ls k *  
w s p ó łp ra c a  S zcze c ina  z R o s to c k te m ., 
Ś c is łe  k o n ta k ty  u t r z y m u ją  te ż  K o ­
m ite t  W o je w ó d z k i P Z P R  w  S z c ż e -  
n ie  ł  K o m ite t  O k rę g o w y  S E D  m  
R o s to c k u .

W  u b . p ią te k  p r z y b y ła  d o  nasze­
g o  m ia s ta  z 2 -d n io w ą  w iz y tą  d e le ­
g a c ja  K O  SE D  z. R o s to c k u . D e le g a ­
c j i  p rz e w o d n ic z y ł z -c a  c z ło n k a  B iu ­
ra  P o lity c z n e g o , I  s e k re ta rz  K O I 
S E D  w  R o s to c k u  — H a r r y  T is c h . W) 
s k ła d  d e le g a c ji w c h o d z i l i :  I I  s e k re ­
ta rz  K O  S E D  H . L a n g e , p rz e w o d n i­
c z ą c y  O k rę g o w e j R a d y  N a ro d o w e j/
— W . M a r lo w .  s e k re ta rz e  K O : H „  
K u h n t ,  M . S e ho lze , F . G e bh acd « 
p rz e w o d n ic z ą c y  O k rę g o w e j K o m is j i !  
K o n t r o l i  P a r t y jn e j  —  K . Deuscher« ; 
p rz e w o d n ic z ą c a  K o m is j i  K o b ie t  KO /
— B . K ir s te n  o ra z  W . S ch u lz , 
O r lis h a u s e n  i  H . Z im m e rm a n n .

W  p ie rw s z y m  d n iu  p o b y tu  w i
S zcze c in ie  go śc ie  z R o s to c k u  p o d e j- j 
m o w a n i b y l i  p rze z  c z ło n k ó w  s e k re ­
ta r ia tu  K W  P Z P R . M ó w io n o  m . in ^  
o p rz e b ie g u  r e a liz a c ji  u c h w a ły  V I | 
Z ja z d u  P Z P R  w  w o j.  s z c z e c iń s k im i 
o ra z  o p ro b le m a c h  z w ią z a n y c h  zfl 
d y n a m ic z n y m  ro z w o je m  ru c h u  t u r y ­
s ty c z n e g o  m ię d z y  P o ls k ą  a N R D Jł 
P o  p o łu d n iu  go śc ie  z w ie d z il i  b u d u ­
ją c e  s ię  o s ie d la  m ie s z k a n io w e  r  
„ P r z y ja ź ń “ , „ K o m u n y  P a ry s k ie j “  K 
„ S k a r p a “ .

W c z o ra j d e le g a c ja  K O  S E D  z K o­
s te c k a  s p o tk a ła  s ię  z  a k ty w e m  par-H 
ty jn y r n  i  g o s p o d a rc z y m  z a k ła d ó w )  
„ L u x p o l “  w  S ta rg a rd z ie  o ra z  z w ie ­
d z i ła  z n a jd u ją c y  s ię  w  b u d o w ie  n o ­
w o c z e s n y  k o m b in a t  h o d o w la n y  w  
K o lb a c z u .

Z procesu zabójców
Jana Gerharda

WARSZAWA PAP. Sobota 27 
bm. — trzeci dzień procesu 
przeciwko oskarżonym o zabój­
stwo Jana Gerharda — rozpo­
czął się od składania dalszych 
wyjaśnień przez oskarżonego 
Zygmunta Garbackiego. Gar- 
backi dokładnie opisał okolicz­
ności, w jakich dokonał — sam 
lub przy współudziale innych 
osób — szeregu kradzieży i wia 
mań, rn. in. na terenie Politech­
niki Warszawskiej.

Po przerwie sąd zwrócił się 
do drugiego oskarżonego w tym 
procesie, 26-letniego Mariana 
Romana Wojtasika — z pyta­
niem czy przyznaje się do winy. 
Pada odpowiedź twierdząca: 
oskarżony przyznał się do więk­
szości zarzucanych mu w akcie 
oskarżenia przestępstw, w tym 
do zarzutu pierwszego — za­
bójstwa J. Gerharda, ale głów­
nym motywem jego działania 
nie była — jak powiedział —

chęć zysku. Oskarżony nie przyr­
żnął się do 2 kradzieży, zarzu­
canych mu w akcie oskarżenia^

D A L S Z Ą  część r o z p ra w y  w y p e ł­
n i ły  w y ja ś n ie n ia  W o jta s ik a . R o zp o ­
c zą ł o u  o d  n a ś w ie t le n ia  m o ty w ó w * , 
ja k ie  s k ło n i ły  go  d o  u d z ia łu  w  za ­
b ó js tw ie .  O s k a rż o n y  n a w ią z a ł d »  
s to s u n k ó w  p r z y ja ź n i ,  ja k ie  łą c z y ły  
go  z G a rb a c k ira ,  po d  k tó re g o  s i l ­
n y m  w p ły w e m  s ię  z n a jd o w a ł.  P o­
w ie d z ia ł,  że G a rb a c k i n o s i ł  s ię  z za ­
m ia r e m  z a b ó js tw a  J . G e rh a rd a  j u *  
n a  r o k  p rz e d  d o k o n a n ie m  z b ro d n i*  
a ja k o  p o w ó d  p o d a w a ł b l iż e j n ie  
s p re c y z o w a n e  m o ty w y  o s o b is te . P® 
n a m o w a c h , W o jta s ik  z g o d z ił s ię  p o ­
m ó c  w  d o k o n a n iu  z b ro d n i,  p r z y  
c z y m  — w e d le  je g o  s łó w  — m ia ła  
to  b y ć  p o m o c  b ie rn a . P la n y  w ie lo ­
k r o tn ie  s ię  z m ie n ia ły .  W  k o ń c u  zd® 
e y d o w a li  s ię  n a  d o k o n a n ie  z a b ó j­
s tw a  w  m ie s z k a n iu  o f ia r y .

W o jta s ik  p rz e d s ta w ił  p rz e b ie g  m o r ­
d e rs tw a  n a  o g ó ł s p o k o jn ie .  M ó w i ł  
te ż  o p lą d r o w a n iu  m ie s z k a n ia , ® 
p ró b a c h  k ie r o w a n ia  ś le d z tw a  n a  
fa łs z y w e  to r y ,  o  ty m  c o  r o b i ł  p®» 
o p u s z c z e n iu  m ie js c a  z b ro d n i.

O s k a rż o n y  W o jta s ik  b ę d z ie  k o n ­
ty n u o w a ł  s w o je  w y ja ś n ie n ia  w  p o ­
n ie d z ia łe k  23 b m .

♦  Truchłem na tygrysie ♦  Pierwszy wamp — Theda Bara ♦  Jeżeli kochasz swego psa... ♦D z iś
w numerze:
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Po ratyfikacji układu Polska - NRF

łasz prsgnsn
PO UCHWALE, podjętej w uroczystej atmosferze przez Radę 

Państwa w Belwederze, pozostał jeszcze tylko akt wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych, aby układ Polski z NRF wszedł 
w życie. Jaki program wytycza sobie na przyszłość nasza po­
lityka zagraniczna, która rozwijana będzie w warunkach, ja­
kich nigdy dotąd w okresie powojennym Polska nie miała, 
a mianowicie sytuacji, gdy zamknięty został całkowicie 27-letni 
okres walki o prawno-międzynarodowe uznanie granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej?

Jasną odpowiedź w  tym względzie przyniosło poprzedzone 
debatą komisji sejmowych wystąpienie ministra spraw zagra­
nicznych S. Olszowskiego. Oto główne zadania, jakie stawia 
sobie Polska na nowym dla Polski, całej wspólnoty socjalistycz­
nej i Europy, etapie:

— Podobnie jak dotąd, kluczowe zna-czenic przywiązujemy 
do umacniania przyjaźni i  sojuszu z bratnimi krajami socjali­
stycznymi, a zwłaszcza z ZSRR i NRD. Są to przyjaźnie i soju­
sze, na których opieraliśmy i opieramy nadal nienaruszalność 
naszych granic; są to również przyjaźnie i sojusze, w oparciu
0 które uzyskaliśmy uznanie tych granic przez NRF, co uważa­
my za wydarzenie ogromnej wagi nie z punktu widzenia bez­
pieczeństwa Polski, zagwarantowanego przez potęgę Układu 
Warszawskiego, ale z punktu widzenia likwidacji głównego 
źródła napięcia w Europie.

W nowej, pomyślniejszej niż kiedykolwiek sytuacji na euro­
pejskim kontynencie, Polska zamierza w ścisłej współpracy z in ­
nymi krajami socjalistycznymi rozwinąć szczególną aktywność. 
Jej głównym przedmiotem będzie walka o zbliżenie się do na­
stępujących celów: realizacji postanowień stanowiących inte­
gralną całość układów ZSRR i Polski z NRF, uznania NRD  
pod względem prawa międzynarodowego i przyjęcia je j do ONZ, 
uznania przez NRF układu monachijskiego za nieważny od sa­
mego początku, doprowadzenia w jak najkrótszym czasie do 
europejskiej konferencji bezpieczeństwa i współpracy.

Jeśli idzie o stosunki z NRF, to uważamy, że wejście w życie 
układu zapoczątkuje proces normalizacji stosunków'. Obok 
wymiany przedstawicielstw dyplomatycznych jednym z ważnych 
odcinków tej normalizacji będzie współpraca gospodarcza i na­
ukowo-techniczna. Warto wszakże podkreślić fakt, że podstawą 
normalizacji może być tylko jednoznaczna interpretacja ducha
1 litery układu, w którym NRF wyrzekła się raz na zawsze
wszelkich roszczeń terytorialnych. Od spełnienia tego właśnie 
warunku, jak również od stopnia przezwyciężania wszystkiego, 
co w życiu politycznym i społecznym NRF tkw i nadal z czasów 
zimno wojennego, odwetowego kursu, będzie zależało tempo 
I  zakres normalizacyjnych postępów. ZW

TR ZY TYGO DNIE dzielą nas od rozpoczęcia jubileuszowego 
X  Krajowego Festiwalu Polskiej Piosenki w Opolu.

Na zdjęciu: plakat festiwalowy wydany przez WAG  — Kato­
wice. ) (CAF — Okoński)

z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „N a łę c z ó w “  z H a m b u r ­
ga  z d ro b n ic ą ,

m /s  „ S k r z a t “  z A n tw e r p i i  z 
d ro b n ic ą ,

m /s  „ C ie p l ic e - Z d r ó j“  z R o t­
te rd a m u  z d ro b n ic ą ,

s /s  „ S o łd e k “  z  N R F  p o d  b a ­
la s te m ,

s/s  „ S ła w n o “  z H o la n d ii  p o d  
b a la s te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ D z iw o ż o n a “  d o  D a n i i  z 
d ro b n ic ą ,

s /s  „ K a l is z “  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m ,

s/s „ S ła w n o “  d o  H o la n d ii  z 
w ę g le m ,

m /s  „K ę d z ie r z y n “  d o  F in la n ­
d i i  z k o k s ik ie m .

Pierwszy polski proszek 
do p ra le k  

automatycznych
W R O C Ł A W  P A P . C h e m ic y  z w r o ­

c ła w s k ie j  „ P o l le n y “ , tw ó r c y  c ie szą ­
ceg o  s ię  p o w o d z e n ie m  p ro s z k u  do 
p r a n ia  „ E “ , w  c ią g u  k i l k u  o s ta tn ic h  
m ie s ię c y  o p r a c o w a li  re c e p tu rę  I te ­
c h n o lo g ię  n o w e g o  p ro s z k u  do  p r a ­
n ia  w  b ę b n o w y c h  p r a lk a c h  a u to m a ­
ty c z n y c h , o d  n ie d a w n a  w y tw a r z a ­
n y c h  p rz e z  n a sz  p rz e m y s ł.  N o w y  
p ro s z e k , k t ó r y  o t r z y m a ł n a z w ę  
„ B io p o l “ , m o że  b y ć  s to s o w a n y  do  
p r a n ia  k a ż d e j t k a n in y .

W  c z e rw c u  b r .  u k a ż e  s ię  n a  p ó ł­
k a c h  s k le p o w y c h  p ie rw s z a  p a r t ia  — 
200 to n  p ro s z k u  „ B io p o l “  w  p a cz ­
k a c h  o w a d z e  600 g ra m ó w .

Z „Luxpolu“

Atrakcyjne towary 
n a  r y n e k

Z A K Ł A D Y  P rz e m y s łu  D z ie w ia rs k ie  
go  „ L u x p o l “  w  S ta rg a rd z ie  S zcze c in  
s k im  d z ię k i  sp o łe c z n e j p o s ta w ie  sw e j 
z a ło g i z n a jd u ją  s ię  na  n ą jle p s z e j 
d ro d z e  d o  s k ró c e n ia  c y k lu  d o c h o ­
d z e n ia  d o  p r o je k to w a n e j  z d o ln o ś c i 
p r o d u k c y jn e j  o  p e łn e  6 m ie s ię c y . 
U m o ż l iw i  to  d o s ta rc z e n ie  n a  r y n e k  
d o d a tk o w e j p a r t i i  w y ro b ó w  d z ie w ia r  
s k ic l i  w a r to ś c i o k o ło  435 m in  z ł. I  
to  w y ro b ó w  p o s z u k iw a n y c h , g d y ż  są 
to  m o d n e  i  n o w o c z e s n e  k o s z u le  m ę ­
s k ie ,  m ło d z ie ż o w e  i  b lu z k i  d a m s k ie , 
d z ie w czę ce  o ra z  fa r t u s z k i  s z k o ln e  z 
p r a k ty c z n y c h  m a te r ia łó w  s y n te ty c z ­
n y c h  łą c z o n y c h  z b a w e łn ą . P o n a d to  
za ło g a  p o d ję ła  w  o d o o w ie d z i na  L is t  
S e k re ta r ia tu  K C  i  P re z y d iu m  R zą d u  
z o b o w ią z a n ie  o  d o d a tk o w e j p r o d u k ­
c j i  r y n k o w e j  30 ty s .  s z tu k  a r ty k u łó w  
d z ie w ia rs k ic h  w a r to ś c i 5 m in  z ł.

W a ż .k im  a tu te m  naszeg o  n a jm ło d ­
szeg o  z a k ła d u  d z ie w ia rs k ie g o  je s t 
w y s o k a  ja k o ś ć  w y ro b ó w  i  ś w ie tn e  
w z o r n ic tw o .  P o tw ie rd z e n ie m  te g o  
je s t  n ie  t y l k o  o lb rz y m ie  z a p o trz e b o ­
w a n ie  n a  tu te js z e  w y r o b y  n a  r y n k u  
k r a jo w y m ,  a le  ta k ż e  e k s p o r t  do  
Z S R R , F r a n c j i  I  in n y c h  k r a jó w .

P ro b le m o m  r o z w o ju  z a k ła d u  i  je ­
go  s y tu a c j i  w  b r a n ż y  d z ie w ia rs k ie j 
p o ś w ię c o n a  b y ła  26 b m . k o n fe re n c ja  
p ra s o w a  w  cza s ie  k tó r e j  d y r e k to r  
n a c z e ln y  , ,L u x d o 1u “ , M a r ia n  G o łd e n  
p rz e d s ta w ił  d z ie n n ik a r z o m  a k tu a ln e  
z a g a d n ie n ia  p rz e d s ię b io rs tw a . P o 
z w ie d z e n iu  z a k ła d u  z e b ra n i u c z e s tn i 
c z y l i  w  s p e c ja ln y m  p o k a z ie  m o d v  
n a  k tó r y m  z a p re z e n to w a n o  n o w e . 
e fe k to w n e  w z o r y  n o w y c h  b lu z e k  
d z ie w c z ę c y c h , d a m s k ic h , k o s z u l m ę ­
s k ic h  i fn .  w y ro b ó w , k tó re  z n a jd ą  
s ię  w k r ó tc e  n a  r y n k u ,  (kfe)

Sądowy finał eksplozji ąazu przy ul. Gdańskiej

NIEDBALSTWO -  PRZYCZYNA TRAGEDII
W  D N IA CH od 18 do 26 bm. 

przed Sądem Powiatowym w 
Szczecinie toczył się proces, któ­
rego przedmiotem była głośna 
w  ub. r. sprawa eksplozji gazu 
iw budynku mieszkalnym przy 
taŁ Gdańskiej. Oskarżony Ma- 
tian D., monter gazociągów, 
Stał pod zarzutem nieumyślnego 
spowodowania wybuchu, wsku­
tek czego zginęły dwie osoby, a 
straty materialne wyniosły około 
2 min zł.

W  T O K U  p rz e w o d u  s ą d o w e g o  u s ta  
Jon o , iż  14 m a ja  1971 r .  M a r ia n  D. 
o t r z y m a ł z le c e n ie  d o k o n a n ia  k o n s e r  
■wacji o d c in k a  m ie js k ie j  s ie c i g a zo ­
w e j  n a  w s p o m n ia n e j u l ic y .  P r z y ­
b y w s z y  n a  m ie js c e  w ra z  z d w o m a  
p o d le g ły m i m u  p r a c o w n ik a m i,  p r z y  
s tą p i ł  d o  p r a c y  z a n ie d b u ją c  je d n a k  
W łą cze n ia  u rz ą d z e n ia , p o z w a la ją c e ­
g o  na k o n t r o lę  c iś n ie n ia  g a z u . S p o ­
w o d o w a ło  to  d o s ta n ie  s ię  z  s ie c i

m ie js k ie j  d o  in s ta la c j i  g a z o w e j je d ­
n e g o  z b u d y n k ó w  c iś n ie n ia  o  w ie le  
w ię k s z e g o  a n iż e l i  d o p u s z c z a ln e , co  
w  e fe k c ie  d o p r o w a d z iło  d o  p ę k n ię ­
c ia  d w ó c h  g a z o m ie rz y , z  k tó r y c h  
u la tn ia ją c y  s ię  ga z  w  p o łą c z e n iu  z 
p o w ie t r z e m  s tw o r z y ł  m ie s z a n in ę  w y  
b u c h o w ą .

A  o to  co  n a  te n  te m a t  z e z n a w a li 
ś w ia d k o w ie :

— K r y ty c z n e g o  d n ia  — m ó w i je d ­
n a  z lo k a to r e k  o w e g o  d o m u  — 
o k o ło  p o łu d n ia  c ó rk a  m o ja  p o w ia ­
d o m iła  m n ie , że n a  k la tc e  sc h o d o ­
w e j  c zu ć  g a z . W y s z ła m  i  s tw ie r d z i 
ła m , iż  ga z  s yczą c  u la tn ia  s ię  z m ie  
s z k a n ia  n a  I  p ię tr z e . S tu k a ła m , le c z  
n i k t  n ie  o tw ie r a ł .  W o b e c  te g o  p o ­
s z ła m  do  p r z e b y w a ją c y c h  w  p o b l i ­
żu  b u d y n k u  p r a c o w n ik ó w  g a z o w n i 
i  p o d z ie l i ła m  s ię  z n im i  m o im i spo 
s tr z e ż e n ia m i.  P o n ie w a ż  je d e n  z n ic h  
p o w ie d z ia ł,  że n ic  na  to  n ie  m oże  
p o ra d z ić ,  p o s ta n o w iła m  sam a za ­
d z w o n ić  d o  g a z o w n i.  G d y  d o c h o d z i­
ła m  d o  d r z w i  m e g o  m ie s z k a n ia , n a ­
g le  r o z le g ł s ię g ło ś n y  w y b u c h ,  a 
m n ą  r z u c i ło  o śc ia n ę  —  k o ń c z y  
sw ą  r e la c ję  ś w ia d e k .

Z e z n a je  n a s tę p n y : —  B y łe m  w  
d o m u , k ie d y  w  p e w n e j c h w i l i  p o ­
s ły s z a łe m  s zu m  d o c h o d z ą c y  z r u r  
g a z o w y c h . Z a in t r y g o w a ło  m n ie  to . 
S p ra w d z iłe m  z a w o ry  p r z y  k u c h e n ­
ce  — b y ły  z a m k n ię te . N a  w s z e lk i 
w y p a d e k  z a k rę c iłe m  z a w ó r  p r z y  
l i c z n ik u  i  w  czas ie  te g o  s z u m  p r z e ­
m ie n i ł  s ię w  „ d z w o n ie n ie “ . T a k  
ja k b y  k to ś  s y p a ł k a m y k i  d o  r u r y .  
W k ró tc e  p o te m  n a s tą p i ła  e k s p lo ­
z ja  — i  r a p te m  z n a la z łe m  s ię  na  
u l ic y .  W  ja k i  spo sób  — te g o  do  
d z iś  n ie  je s te m  w  s ta n ie  w y t łu m a ­
c z y ć . K ie d y  p ie rw s z e  o s z o ło m ie n ie  
m in ę ło ,  u jr z a łe m  z d e w a s to w a n y  b u  
d y n e k  i  un oszą ce  s ię  k łę b y  p y łu .  
Z e w s z ą d  ro z le g a ł s ię  z g ie łk .  S tw ie r  
d z iw s z y , iż  n ie  o d n io s łe m  p o w a ż n ie j 
s z y c h  o b ra że ń , r z u c i łe m  s ię  n a  r a ­
tu n e k  p o z o s ta ły m  lo k a to r o m . N a  
k la tc e  s c h o d o w e j n a tk n ą łe m  s ię  na  
le ż ą c ą  bez c z u c ia  k o b ie tę , k tó r ą  
p r z y  p o m o c y  in n e g o  m ę ż c z y z n y  w y  
n io s łe m  na z e w n ą trz .

I n n i  ś w ia d k o w ie  d o d a w a li ,  iż  na  
k r ó t k o  p rz e d  w y b u c h e m  z a u w a ż y l i  
w  k u c h e n k a c h  g a z o w y c h  n ie n o rm a l 
n ie  w y s o k i  p ło m ie ń .

W ciągu 20 lat

6510 statków
wyremontowała załoga „Gryfii”

WCZORAJ w  Szczeciń­
skiej Stoczni Remontowej 
odbyła się konferencja pra­
sowa, na której dyrektor 
naczelny inż. Stanisław Ozi­
mek zapoznał dziennikarzy 
z 20-letnią historią tego za­
kładu oraz z aktualnymi 
problemami produkcyjnymi 
i społecznymi.

POCZĄWSZY od 1957 roku, 
gdy zakończono odbudowę za­
kładu, zainwestowano 623 min 
złotych na modernizację stoczni 
Do najznaczniejszych inwestycji 
należy zakupiony dok pływający 
o nośności 5,5 tys. ton oraz pod­
nośnik 1.700 ton z pontonami.

GENERALNE założenia inwe­

la r y z o w a n i,  a ic h  d łu g o le tn ia  p ra c a  
s ta w ia n a  za p r z y k ła d  m ło d y m  s to cz ­
n io w c o m . (w it )

III Dni Techniki
Województwa

Szczecińskiego
C A L I N  D  A  U  I  U  M

▼  24. V .—1. V  
W Z D P  S z c z e c in  • 
te c h n ic z n e j.

▼ 23. V .—31 V . —  go dz . 9—15 — 
P re z . M R N  s a la  162 — w y s ta w a  k s ią ż  
k i  i  p ra s y  te c h n ic z n e j z z a k re s u  
k o m u n ik a c j i  i  i n ż y n ie r i i  m ie js k ie j .

▼  25. V .—31. V .  —  g o d z . 9—12 w y ­
s ta w a  w y ro b ó w  p r o d u k c j i  F M S  „ P o l

stycji w  kraju, przewidują dal­
szą modernizację i znaczną roz­
budowę wszystkich istniejących 
ośrodków remontowych zwłasz­
cza w  rejonie wybrzeża zachod­
niego. Pionierska praca szcze­
cińskich remontowców stworzy­
ła podwaliny pod zakład, który 
obecnie jest jedną z wizytówek 
gospodarki morskiej. Szczecińska 
Stocznia Remontowa pod wzglę­
dem nowoczesności i jakości pro 
dukcji znajduje się na średnim 
•poziomie europejskim. Świadczą 
o tym trudności wykonywanych 
remontów, stosowana technolo­
gia oraz wyposażenie techniczne 
stoczni szczególnie w zakresie 
wysokosprawnych narzędzi z 
napędami elektrycznymi, pneu­
matycznymi i hydraulicznym i.

▼  '2 5 . v . —10. V I .  —  go dz . 10—16 —
B ib iio te k a  P o w ia to w a  w  G o le n io ­
w ie  — w y s ta w a  o s ią g n ię ć  te c h n ic z ­
n y c h  g o le n io w s k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y .

▼  25. V .—5. V I .  g o d z . 10—15 — 
s a la  W S R  —  w y s ta w a  s p rz ę tu  r o ln i ­
czego.

▼  25. V .—29. V . — go dz . 10—18 —
Z a m e k  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  — w y ­
s ta w a  n t .  „ D o r o b e k  p r z e m y s łu  e le ­
k tro n ic z n e g o  w o j .  s z c z e c iń s k ie g o “ .'

V  28. V .—29. V . — g o d z . 9 — 
P a ń s tw o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  H o d o ­
w l i  Z w ie r z ą t  Z a ro d o w y c h  w  N o w ie -  
l ie a c h  p o w . G r y f ic e  — k r a jo w a  k o n ­
fe re n c ja  n a u k o w o - te c h n ic z n a  n t ;  
„ Z b ió r  i  k o n s u m p c ja  z ie lo n e k  w  go ­
s p o d a rs tw a c h  w ie lo to w a r o w y c h “  o ra z  
p o k a z  n o w o c z e s n e g o  s p rz ę tu  i  k o n ­
s u m p c ji  pa sz.

V  29. V . —  go dz . 9—12 — F M 3  
„ P o lm o “  — d n i o tw a r te  z a k ła d u  d la  
z w ie d z a ją c y c h  w  g ru p a c h  z o rg a n iz o ­
w a n y c h .

V  29. V . g o d z . 12 — D o m  T e c h n i­
k a  — n a ra d a  ś ro d o w is k o w a  n t ;  
„T re ś ć  m a p y  m ie js k ie j “ .

w  o k re s ie  20 -le c ia  S zcze c iń ska  
S to c z n ia  R e m o n to w a  w y re m o n to w a ­
ła  6 510 s ta tk ó w . M im o , że p o d s ta ­
w o w y m  z a d a n ie m  z a k ła d u  są re ­
m o n ty  s to c z n ia  od  la t  p o s ia d a  w y ­
d z ie lo n ą  m o c  p r o d u k c y jn ą  d la  b u ­
d o w y  k u t r ó w  r y b a c k ic h  i  in n y c h  
u rz ą d z e ń  o za s to s o w a n iu  m o r s k im .  
W  la ta c h  1957—71 s to c z n ia  w y b u d o ­
w a ła  i  o d d a ła  d o  e k s p lo a ta c j i  203 
je d n o s tk i p ły w a ją c e :  152 k u t r y  r y ­
b a c k ie  d la  r y b o łó w s tw a  k ra jo w e g o , 
24 k u t r y  na e k s p o r t  do  I n d i i  i  K u ­
w e jtu ,  3 h o lo w n ik i ,  18 b a r e k -p o n to -  
n ó w  i  6 je d n o s te k  — ba z  n u r k o ­
w y c h

D A L S Z E  p la n y  r o z w o jo w e  s to c z n i 
p r z e w id u ją  z n a c z n y  p o s tę p  w  te c h ­
n o lo g ia c h  re m o n tó w , z a o p a trz e n ia  
s ta n o w is k  p r a c y  w  n o w o cze sn e , w y -  
s o lco sp ra w n e  n a rz ę d z ia , p o le p sze n ie  
o rg a n iz a c j i  s ta n o w is k  ro b o c z y c h  
o ra z  c a ło ś c i o rg a n iz a c j i  p ra c y  w  
s to c z n i j a k  ró w n ie ż  k o n ty n u o w a n ie  
m o d e r n iz a c ji  z a k ła d u . Z m ia n y  ja ­
k o ś c io w e j f l o t y  w y m a g a ją  od  re ­
m o n to w c ó w  e la s ts reznego p rz y s to s o ­
w y w a n ia  s ie  do  n o w y c h  zad ań .

W ie le  u w a g i p o ś w ię c a  s ię  w  s to cz ­
n i  s p ra w o m  s o c ja ln y m  i  b y to w y m . 
Ś w ia d c z ą  o ty m  n o w e  p o m ie szcze ­
n ia  s o c ja ln e  n a  w y d z ia ła c h , n o w e  
sz a tn ie , u m y w a ln ie  i td .  G e n e ra ln ą  
p o p ra w ę  s y tu a c j i  p rz y n ie s ie  u k o ń ­
cz e n ie  p rz e z  S z c z e c iń s k ie  P rz e d s ię ­
b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  P rz e m y s ło ­
w e g o  b u d o w y  tz w . o b ie k tu  G  118, 
k t ó r y  p o m ie ś c i m . in .  w ła s n e  a m ­
b u la to r iu m  i  s to łó w k ę .

Z  G R U P Y  p o n a d  700 p ie rw s z y c h  
p r a c o w n ik ó w  z a k ła d u , k tó r z y  za ­
c z y n a li  s w ą  p ra c ę  p rz e d  20 la ty ,  p o ­
zo s ta ło  w  s to c z n i 157 osób. Z  o k a z j i  
X X - le c ia  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e­
m o n to w e j ju b i la c i  są p rze z  k ie r o w ­
n ic tw o  z a k ła d u  w y r ó ż n ia n i  i  p o p u -

Sąd u z n a ł M a r ia n a  D . w in n y m  
c z y n u  z a rz u c a n e g o  m u  a k te m  o s k a r  
że n ią  i  s k a z a ł go  n ie p ra w o m o c n y m  
w y r o k ie m  n a  k a r ę  2 la t  p o z b a w ie ­
n ia  w o ln o ś c i z je d n o c z e s n y m  z a w ie  
sz e n ie m  j e j  w y k o n a n ia  n a  4 la ta .  
S to s u n k o w o  ła g o d y  w y m ia r  k a r y  
u z a s a d n io n y  je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  
fa k te m ,  iż  d z ia ła n ie  »• o s k a rż o n e g o  
n ie  b y ło  u m y ś ln e .

N A  M A R G IN E S IE  te g o  p ro c e s u  
n a le ż y  m . in .  o d n o to w a ć  d w a  n ie ­
o d p a rc ie  n a s u w a ją c e  s ię  w n io s k i.  
P ie rw s z y  — t o  n is k a  k u l t u r a  p r a c y  
i  b r a k  s z a c u n k u  d la  w y k o n y w a n e g o  
z a w o d u , w y k a z a n e  p rz e z  o d p o w ie ­
d z ia ln e g o  za w ła ś c iw e  p rz e p ro w a ­
d z e n ie  r o b ó t  k o n s e r w a c y jn y c h .  B o  
ja k ż e  in a c z e j n a z w a ć  z a n ie d b a n ie  
w łą c z e n ia  p r z y r z ą d u  k o n t r o lu ją c e ­
go  c iś n ie n ie , m im o  iż  o b o w ią z e k  
t a k i  is tn ie je ,  o c z y m  p r a c o w n ik  do  
s k o n a le  w ie d z ia ł i  ja k o  fa c h o w ie c  
w in ie n  z d a w a ć  s o b ie  s p ra w ę  z k o n ­
s e k w e n c ji ,  ja k ie  je g o  z a n ie c h a n ie  
m oże  s p o w o d o w a ć . „ P a r t y z a n t k a "  w  
r o b o c ie  k o s z to w a ła  ty m  ra z e m  ż y ­
c ie  d w o jg a  lu d z i,  a n a d to  p r z y n io ­
s ła  m il io n o w e  s t r a t y .

D r u g i  w n io s e k  — to  s ta n  w  ja ­
k im  z n a jd u je  s ię  część m ie js k ie j  
s ie c i g a z o w e j. N ie  je s t  ta je m n ic ą , 
że ta  n a js ta rs z a  p a m ię ta  cza sy  k a j  
z e ro w s k ie  lu b  n ie w ie le  p ó ź n ie js z e . 
I  n ic  tu  n ie  p o m o g ą  is tn e  c u d a , 
j a k ic h  n ie ra z  d o k o n u ją  p r a c o w n ic y  
z a k ła d ó w  g a z o w n ic tw a , aże b y  tę  
s ieć u t rz y m a ć  w  s p ra w n o ś c i te c h ­
n ic z n e j.  T u  k o n ie c z n a  ie s t  m o d e r ­
n iz a c ja .  (Ig)

S p o t k a n i e
prawników
z iizieitiiikarzami
Z IN ICJA TYW Y Zarządu O- 

kręgu Zrzeszenia Prawników  
Polskich i Zarządu Oddziału 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, w  szczecińskim Sądzie 
Wojewódzkim odbyło się wczo­
raj spotkanie dyskusyjne praw­
ników i dziennikarzy na temat: 
„Rola środków masowego prze­
kazu, kultura prawna społeczeń­
stwa a wymiar sprawiedliwo­
ści”.

BEZPOŚREDNIEGO impulsu
do zorganizowania takiego spot­
kania dostarczyły liczne kontro­
wersje, jakie wyłoniły się na tle 
głośnego procesu międzyzdroj- 
skiego, zwłaszcza między szcze­
cińską prasą a niektórymi ad­
wokatami. W  nader interesują­
cej, trwającej 6 godzin dyskusji 
zabrano głos 16 mówców, repre­
zentujących m. in. szczecińskie 
środowiska sądownicze, proku- 

, ratorskie, adwokackie i dzienni­
karskie. Udział w dyskusji wziął 
także red. naczelny „Prawa i 
Życia“ doc. dr Kazimierz Kąkol. 
Szczera i rzeczowa wymiana po 
glądów przyczyniła się z pew­
nością do lepszego wzajemnego 
zrozumienia się i wysnucia 
wspólnego wniosku, że spotka/- 
nie było celowe i pożyteczne, 
choć oczywiście nie mogło spo­
wodować natychmiastowej lik ­
widacji wszystkich kontrowersji.

(ed)

Ryszard Barczyk 
poszukiwany
listami gończymi

J A K  p o in fo r m o w a ł n a  w c z o r a j­
s z y m  s p o tk a n iu  w  S ą d z ie  W o je w ó ­
d z k im  s ze f P r o k u r a tu r y  P o w ia to w e j 
w  S z c z e c in ie  S t. K o la rz ,  je d e n  ze 
s k a z a n y c h  w  p ro c e s ie  m ię d z y z d r o j-  
s k im  — R y s z a rd  B u rc z y k  — d e c y z ją  
s ą d u  w y p u s z c z o n y  z a re s z tu  d o  
cza su  u p ra w o m o c n ie n ia  s ię  w y r o k u j  
w  k i lk a  d n i  po  w y jś c iu  n a  w o ln o ś ć  
p o p e łn i ł  ta k ie  s a m o  p rz e s tę p s tw o , 
za  ia k ic  z o s ta ł s k a z a n y :  n a m a w ia ł 
ś w ia d k ó w  do z ło ż e n ia  fa łs z y w y c h  
ze zn a ń . Z o s ta ł o n  z d e m a s k o w a n y  na  
p o d s ta w ie  a u d y c j i  te le w iz y jn e j  na  
te m a t p ro ce su  m ię d z y z d ro js k ie g o , 
n ic  z d o ła n ' go  je d n a k  u ją ć  i  ob ec­
n ie  o rg a n a  ś c ig a n ia  p o s z u k u ją  ge 
l i s t a m i  g o ń c z y m i,  (ed)
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Po podpisaniu  porozum ień ZSRR — U SA  
o ograniczeniu zbrojeń strategicznych

Historyczne wydarzenie
doniosłe dla przyszłości świata
W ypow iedź m i n i s t r a  Głosy prasy światowej

Stefana Olszowskiego
WARSZAWA PAP. W piątek podpisany został w Moskwie ti­

ki ad między ZSRR i Stanami Zjednoczonymi w sprawie ograni­
czenia zbrojeń strategicznych. Na całym świecie przyjmuje się 
ten układ jako ważne wydarzenie. Jakie jest nasze stanowisko? 
— z pytaniem tym zwrócił się przedstawiciel PAP do człon­
ka Biura Politycznego KC PZPR, ministra spraw zagranicznych 
Stefana Olszowskiego.

—  U W A ŻA M Y podpisanie te­
go układu — oświadczył min. 
Olszowski — za wydarzenie do­
niosłe, o poważnych, pozytyw­
nych skutkach dla rozwoju ca­
łej sytuacji międzynarodowej.

„Kapsuła czasu“
w miejscu kremacji

zwłok Nehru
D E L H I P A P . In d ie  u c z c i ły  w  so­

b o tę  ó s m ą  ro c z n ic ę  ś m ie r c i J a w a -  
h a r la la  N e h ru , b y łe g o  p re m ie ra  i  
p r z y w ó d c y  In d y js k ie g o  K o n g re s u  
N a ro d o w e g o . Z  te j o k a z j i  w  p o b l i ­
ż u  m ie js c a  k r e m a c j i  z w ło k  N e h ru  
z a k o p a n o  na  g łę b o k o ś c i 6 m  tź w . 
„ k a p s u łę  cz a s u “ , w y k o n a n ą  ta k ,  a b y  
m o g ła  p r z e trw a ć  1 090 la t .  Z a w ie ra  
o n a  f i lm y  z ż y c ia  w ie lk ie g o  p r z y ­
w ó d c y  I n d i i ,  ta ś m y  z je g o  p rz e m ó ­
w ie n ia m i o ra z  d o k u m e n ty ,  fo to g r a ­
f i e  i  a r t y k u ły  n a  te m a t  w y d a rz e ń  
ś w ia to w y c h .

Strauss ponownie
przewodniczącym CSU
B O N N  P A P . W  s o b o tę  n a  o d b y -  .

w a ją c y m  s ię  w  M o n a c h iu m  zjeżdzie J Żymy do usunięcia tego Źródła 
‘ napięcia w stosunkach między­
narodowych oraz ograniczenia 
ekonomicznych i społecznych 
skutków wyścigu zbrojeń.

PO TRZECIE, sam fakt o- 
siągnięcia tak doniosłego poro­
zumienia wpływa pozytywnie na 
zmniejszenie napięcia międzyna­
rodowego, sprzyja postępowi 
odprężenia i współpracy, poko­
jowemu regulowaniu proble­
mów.

NOW Y JORK, MOSKWA, z u lta tó w  w  d z ie d z in ie  o g ra n ic z e n ia  
PARYŻ, LONDYN, TO KIO  g g * * “  z b r o je i ‘  1 u t rw a le n ia  p o - 
PAP. Podpisanie w piątek j a k  o ś w i a d c z y ł  o f ic ja ln y  
w Moskwie radziecko-ame- r z e c z n ik  w  T o k io ,  rz ą d  ja p o ń s k i 
rvkanskirh nnrnzumień w P ° w ita l  z z a d o w o le n ie m  w ia d o m o ś ć  ryKansiucn porozumień w  0 ra d z ie c k o - a m e ry k a ń s k ic h  p o ro z u -  
sprawie ograniczenia zoro- m ie n ia c h  na  te m a t o g ra n ic z e n ia  
jeń strategicznych jest z b r o je ń  s tra te g ic z n y c h . R z e c z n ik  
głównym tematem sobot- w y r a z i ł  n a d z ie ję  że p o ro z u m ie n ie  

ł  .  Z. o s ią g n ię te  w  M o s k w ie  w  d z ie d z in iemej-prasy światowej. KeaK- o g ra n ic z e n ia  z b ro je ń  s tra te g ic z n y c h  
cje są z reguły bardzo d o p ro w a d z i w k ró tc e  z s r r  i  U S A  
nrzvehvlne PoiawiłY sie d o  ro z p o c z ę c ia  ro z m ó w  na d  r e d u k -  przycnyme. i  o jawny się cją za p a s ó w  b r o n i  n u k le a rn e j,  
również pierwsze oficjalne p r a s a  a m e r y k a ń s k a , r a d io  i  
rządowe oświadczenia W te le w iz ja  n ie  szczęd zą  w  k o m e n ta -  
t i» i  t n n w i p  rz a c h  na  te m a t p o ro z u m ie ń  m o s -
łc j  s p r a w ie .  k ie w s k ic h  o k re ś le ń  w  r o d z a ju  „ H i -

R 7 A n  P i N I A N n n  w  r te k la ra c i i  s to ry c z n e  w y d a rz e n ie , d o n io s łe  d la

PO PIERWSZE, ograniczenie niem w Moskwie porozumień o o- samobójttwa Sm oweS«  
rakietowo-nuklearnych zbrojeń f  « Ł S  b r y t y j s k i  „ T i m e s -  p i s k  u
strategicznych zmniejsza niebez- środkach w zakresie ograniczenia nowe porozumienia między Związ- 
pieczeństwo wojny nuklearnej, strategicznych zbrojeń ofensywnych kiem Radzieckim a Stanami Zjed- 
Wipdor>us7C7enie do takiei w oi- stwierdza, że dokumenty te stano- noezonymi niewątpliwie traktowane Nieaopuszczeme ao taKiej WOJ wJą iZac’hęcający przyk}ad.. możli- będą przez wszystkich jako doku- 
ny, uchronienie ludzkości O d  ta- w o śc1 osiągnięcia pozytywnych r e -  menty o wielkim znaczeniu histo- 
kiego straszliwego zagrożenia — rycznym. Mogą one doprowadzić do
jest jednym z podstawowych za 
dań wspólnej linii krajów so­
cjalistycznych. Zadanie to zo­
stało także uznane za historycz­
ną misję międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robotni­
czego, co podkreślały dokumen­
ty narad tego ruchu.

PO DRUGIE, porozumienie 
to oznacza zahamowanie wyści­
gu zbrojeń strategicznych, a 
tym samym ma zasadnicze zna­
czenie dla powstrzymania w  o- 
góle wyścigu zbrojeń. Położenie 
kresu temu wyścigowi jest także 
wspólną linią krajów socjalisty­
cznych. Walcząc o ten ceł, dą-

U n i i  C h rz e ś c i ja ń s k o  -  S p o łe c z n e j 
(C S U ), F ra n z  J o s e f S t ra u s s  zo s ta ł 
p o n o w n ie  w y b r a n y  p rz e w o d n ic z ą ­
c y m  C S U  n a  n a s tę p n ą  2 - Ie tn ią  k a ­
d e n c ję . F u n k c ję  tę  p e łn i on  ju ż  od  
1961 r .  Z  o d d a n y c h  452 w a ż n y c h  
g ło s ó w , n a  S tra u s s a  p a d ło  422.

NA Białym Wzgórzu pod 
Mostarem (Republika Bośni 
i Hercegowiny) znajduje się 
Pomnik-Cmentarz żołnierzy 
słynnego w czasie I I  wojny 
światowej Batalionu Mo- 
starskiego. Twórcą pomni­
ka jest belgradzki architekt 
prof. Bogdan Bogdanovic. 
Na cmentarzu pochowa­
nych jest 614 żołnierzy ba­
talionu, w tym 13 bohate­
rów narodowych Jugosła­
wii. Harmonijne połączenie 
białych kamieni, tafli wody 
i zieleni spowodowało, że 
Pomnik-Cmentarz nazywa­
ny jest „poematem w ka­
mieniu". (CAF)

Z  W IE L K IM  z a in te re s o w a n ie m  o b ­
s e r w u je m y  p rz e b ie g  i  r e z u lt a ty  r o z ­
m ó w  m o s k ie w s k ic h . W s z y s tk ie  za ­
w a r te  ta m  p o r o z u m ie n ia  w y k ra c z a ­
ją  s w o im  z n a c z e n ie m  p o za  s to s u n ­
k i  r a d z ic c k o - a m e r y k a ń s k ie ,  w y w r ą  
n ie w ą tp l iw ie  w ie lk i  p o z y ty w n y  
w p ły w  n a  r o z w ó j c a łe j s y tu a c j i  ś w ia  
to w e j,  w  ty m  s y tu a c j i  e u r o p e js k ie j.  
P o ro z u m ie n ia  te  s ta n o w ią  w ie lk i  
su k c e s  ra d z ie c k ie j  p o l i t y k i ,  są one 
w  p e łn i z g o d n e  z le n in o w s k im i za ­
s a d a m i p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia ,

,Kamień milowy
na drodze do normalizacji’*

Pierwszy układ
międzypaństwowy

N R D - N R F
BERLIN  PAP. Podpisany w 

Berlinie w piątek przez przed­
stawicieli rządów NRD i NRF 
pierwszy układ międzypaństwo­
wy, regulujący komunikację 
wzajemną i tranzytową, jest te­
matem dominującym w prasie 
NRD, a także w dyskusjach po­
litycznych.

W  S T O L IC Y  N R D  o d rz u c a  s ię 
z w ła s z c z a  p o d e jm o w a n e  p rze z  n ie ­
k tó r e  k o ła  w  N R F  p r ó b y  in te r p r e ­
t a c j i  u k ła d u  m ię d z y  d w o m a  p a ń ­
s tw a m i n ie m ie c k im i ja k o  „p o ro z u ­
m ie n ia  w e w n ę tr z n o n ie m ie c k ie g o " .  
M a  to  im p l ik o w a ć  is tn ie n ie  ja k ic h ś  
n a d rz ę d n y c h  i  p o n a d p a ń s tw o w y c h  
w ię z ó w  m ię d z y  s o c ja l is ty c z n y m  pa n  
s tw e m  n ie m ie c k im  i  k a p i ta l is ty c z ­
n ą  N R F , k tó r y c h  w  rz e c z y w is to ś c i 
n ie  m a  i  n ie  b ę d z ie . W  k o ła c h  po ­
l i t y c z n y c h  s to l ic y  N R D  p o d k re ś la  
s ię , że w  z w a r ty m  u k ła d z ie  o b y ­
d w a  p a ń s tw a  je d n o z n a c z n ie  w y s tę ­
p u ją  ja k o  p o d m io t y  m ię d z y n a ro d o ­
w e g o  p ra w a .

Z A C H O D N IO B E R L lN S K I „S p a n -  
s a u a in i w s , , . , , . , , . . « . . . . ,  H a u e r v o l k s M a t f  s tw ie rd z a  że z n a -

t y k i  z a g ra n ic z n e j Z w ią z k u  Radz.ie- 
c k ie g o , P o ls k i i  in n y c h  b r a tn ic h  
k r a jó w  s o c ja l is ty c z n e j w s p ó ln o ty .  
P o d z ie la m y  w  p e łn i z a d o w o le n ie  o -  
p in i i  m ię d z y n a ro d o w e j z ty c h  p o ro ­
z u m ie ń .

je g o  tre ś ć . J e s t o n  p u n k te m  w y jś ­
c ia  i  p r z y k ła d e m  d la  p rz y s z łe j d z ia ­
ła ln o ś c i p o l i ty c z n e j o ra z  u k a z u je  
k ie r u n e k ,  w  ja k im  r o z w in ą  s ię  s to ­
s u n k i  m ię d z y  o b y d w o m a  k r a ja m i 
n ie m ie c k im i.  J a k  p is z e  d z ie n n ik  — 
u k ła d  o  k o m u n ik a c j i  b ie rz e  za p u n k t  
w y jś c ia  is tn ie n ie  N R D  ja k o  s u w e ­
re n n e g o  p a ń s tw a . J e s t to  fa k t  r e a l­
n y ,  k t ó r y  m u s i u z n a ć  ró w n ie ż  B o n n . 
P o d p is a n y  u k ła d  n a d a ł k o n k r e tn y  
k s z ta łt  p o g lą d o m , że R e p u b lik a  Fed e  
r a ln a  t y l k o  w ó w c z a s  m o że  d o p ro w a ­
d z ić  d o  n o r m a l iz a c j i  s w y c h  s to s u n ­
k ó w  z  N R D , je ś l i  b ę d z ie  u w z g lę d ­
n ia ć  is tn ie n ie  d ru g ie g o  sa m o d z ie l­
n e g o  p a ń s tw a  n a  z ie m i n ie m ie c k ie j.

B u r m is t r z  — sz e f rz ą d u  B e r l in a  
z a c h o d n ie g o  K la u s  S c h u e tz  n a z w a ł 
u k ła d  k o m u n ik a c y jn y  m ię d z y  N R D  i 
N R F  „ w a ż n y m  k a m ie n ie m  m ilo w y m  
n a  d ro d z e  d o  n o r m a l iz a c j i  s to s u n k ó w  
m ię d z y  o b u  c z ę ś c ia m i N ie m ie c “ . W  
o ś w ia d c z e n iu  ro z p o w s z e c h n io n y m  
o  rze z  u rz ą d  p ra s o w y  S e n a tu  ( rz ą d u ) 
B e r l in a  z a c h o d n ie g o  S ch u e tz  p o d k re  
ś la , że p o l i t y k a  n o r m a liz a c j i  s łu ż y  
lu d z io m , z a p e w n ia  w ię k s z e  b e zp ie ­
c z e ń s tw o  i  u m o ż liw ia  k o n ta k ty .

Kolorowe owce
M O S K W A  P A P . R a d z ie c c y  s e le k ­

c jo n e r z y  i  h o d o w c y  są  z d a n ia , że 
m o ż n a  w y h o d o w a ć  o w c e  k a r a k u ło ­
w e , k tó r y c h  r u n o  b ę d z ie  m ia ło  d o ­
w o ln y  k o lo r .  N a  p o łu d n iu  U z b e k i­
s ta n u  w  d o l in ie  r z e k i  S u rc h a n  pasą 
s ię  s ta d a  n ie z w y k ły c h  o w ie c  — b ia ­
ły c h ,  n ie b ie s k ic h ,  l i l io w y c h ,  a w e łn a  
n ie k tó r y c h  m a  n a w e t  o d c ie ń  p e r ło ­
w y ,  S ta d a  te  n a le ż ą  d o  so w ch o zu  
im .  G a g a r in a , w  k tó r y m  p ro w a d z i 
s ię  h o d o w lę  n o w y c h  k o lo ro w y c h  
o d m ia n  k a r a k u łó w .

o s ią g n ię c ia  in n y c h  w a ż n y c h  p o ro ­
z u m ie ń  m ię d z y n a ro d o w y c h . W s z y s t­
k ie  d o k u m e n ty  p o d p is a n e  w  M o s ­
k w ie  są ce n n e  —  s tw ie rd z a  d z ie n ­
n ik  — je d n a k  n a jc e n n ie js z y m  d o k u ­
m e n te m , k t ó r y  p rz y n ie s ie  c a łe m u  
ś w ia tu  n a jw ię k s z a  u lg ę , je s t  d łu g o  
o c z e k iw a n e  p o ro z u m ie n ie  na  te m a t 
o g ra n ic z e n ia  z b ro je ń  s tra te g ic z n y c h .

„ T im e s “  p isze  d a le j,  że p o d p is a ­
n ie  ty c h  p o ro z u m ie ń  d a je  m o s k ie w ­
s k ie m u  s p o tk a n iu  ra n g ę  r ó w n a  k o n ­
fe r e n c j i  ja ł ta ń s k ie j

C Z O Ł O W E  D Z IE N N IK I  P A R Y ­
S K IE :  „ F ig a r o “ , „ A u r o r e “ , „ H u m a ­
n i té “ . a ta k ż e  k o m e n ta to r  ra d ia  
„ I n t e r  F ra n c e “  n a z w a li  p o ro z u m ie ­
n ia  p ią tk o w e  h is to r y c z n y m i.  ..F ig a ­
r o “  p isze , że s z c z y t m o s k ie w s k i 
o tw ie ra  d ro g ę  d o  d a ls z y c h  p o ro z u ­
m ie ń  p o k o jo w y c h .

V ? '  i

£ l y :

NAJM ŁODSI (ale nie tyl 
ko!) telewidzowie śledzą z 
zainteresowaniem przygody 
Zbójnika Rumcajsa oraz 
zabawnych karzełków — 
Muchomorka i Żwirka 
(„Bajki z mchu i paproci“). 
Oba te seryjne filmy ry­
sunkowe powstały w Cze­
chosłowacji w studio fil­
mów rysunkowych w Pra­
dze. Oglądają je dzieci ca­
łej prawie Europy, a wkrót 
ce zobaczą je także dzieci 
japońskie.

Na zdjęciu: Jitka Bar-  
chanska maluje karzełka 
Muchomorka. Do pięciomi­
nutowej projekcji potrzeba 
3 500 takich rysunków....

(CAF  — CTK)

Także w kooperacji z firmami zachodnimi

Nowe hotele
dla amatorów

bułgarskiego słowa
BUŁG ARIĘ odwiedziło w  u- Inn”. Budowa hotelu rozpocznie 

biegłym roku 2,7 min turystów się w  bieżącym roku i zakończy 
zagranicznych. Wprawdzie do się pod koniec 1974 roku. (AR) 
planowanej liczby przyjezdnych ___________________________
cudzoziemców zabrakło 300 tys. 
osób, jednakże w porównaniu z
1970 r. liczba amatorów bułgar­
skiego słońca, wybrzeża czarno­
morskiego i górskich ośrodków 
turystycznych Bułgarii zwięk­
szyła się o 7,3°/o. Na rok 1975 
Bułgaria planuje przyjęcie 5 
min gości z zagranicy.

T u r y s ty k a  z a g ra n ic z n a  Jest d la  
B u łg a r i i  p o w a ż n y m  ź ró d łe m  d e w iz . 
W e d łu g  d a n y c h  K o m ite tu  T u r y s t y k i  
w p ły w y  z te g o  ź ró d ła  w z ro s ły  w
1971 r o k u  w  s to s u n k u  do  p o p rz e d ­
n ie g o  r o k u  o b l is k o  11 p ro e . i  w y ­
n io s ły  95 m in  le w a  d e w iz o w y c h . W  
r o k u  1975 o c z e k u je  s ię  w p ły w ó w  
w  w y s o k o ś c i 170 m in  le w a  d e w iz o ­
w y c h ,  w  ty m  90 m in  od  g o śc i z 
k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  i  80 m in  — 
z k r a jó w  k a p ita l is ty c z n y c h .

Osiągnięcie takich wyników  
będzie wymagało dalszej rozbu­
dowy sieci hoteli i restauracji, 
na co w latach 1971— 1975 prze­
znacza się 135 min lewa. Zjed­
noczenie „Bałkan tur Lst” planuje 
budowę hoteli o łącznej liczbie 
30 tys. miejsc.

Bułgaria zamierza budować 
niektóre hotele w  kooperacji z 
firmami zachodnimi. W  1971 r. za 
warto umowę z firmą „Tower In  
temationai” w  sprawie budowy w 
Sofii luksusowego hotelu na 800 
łóżek z salami konferencyjnymi, 
rozrywkowymi i ośrodkiem han­
dlowym. Obiekt' ten będzie na­
leżał do międzynarodowej sieci 
hoteli wysokiej klasy „Holiday

LucSelloIstwo
w  Hurniffii

P A R Y Ż  P A P . O p ie ra ją c  s ię  n a  re ­
la c ja c h  „ e u ro p e js k ie g o  ś w ia d k a “  
p rz y b y łe g o  z B u ru n d i,  p a r y s k i  ,,L e  
M o n d e “  p is a ł w  c z w a r te k ,  że l ic z ­
ba  o f ia r  re p re s j i  w  ty m  k r a ju  a f r y  
k a ń s k im  o s ią g n ę ła  ju ż  30 ty s .  za ­
b i ty c h .  P ra s a  z a g ra n ic z n a  in n y c h  
k r a jó w  s z a c u je  ic h  lic z b ę  n a  50 do  
100 ty s .

W e d łu g  w y p o w ie d z i ś w ia d k a , re ­
p re s je  p r z e c iw k o  o p o n e n to m  p re z y ­
d e n ta  M ic h a e la  M ic o m b e ro  n a b r a ły  
c h a r a k te ru  s y s te m a ty c z n e g o  e i im i-  
n o w a n ia  in te l ig e n c j i ,  — p o c h o d z ą c e j 
z p le m ie n ia  H u tu .  W  s to lic y  k r a ju  
— I lu ju m b u r a  t r w a ją  m a s o w e  egze­
k u c je  i  a re s z to w a n ia .

U  ź ró d e ł t r a g e d i i  le ż y  k o n f l i k t  
m ię d z y  z n a jd u ją c y m  s ię  u  w ła d z y  
p le m ie n ie m  W a tu s s i (15 p ro c . lu d ­
n o ś c i k r a ju ) ,  a p le m ie n ie m  H u tu  
(80 p ro c . o g ó łu  lu d n o ś c i) .

Hotel
w  sławnym 
więzieniu?
N O W Y  J O R K . J e d n a  z a m e ry ­

k a ń s k ic h  f i r m  h o te la r s k ic h  w y ra z .i-  
la  ch ę ć  z a in w e s to w a n ia  25 m in  d o ­
la r ó w  w  z a g o s p o d a ro w a n ie  w y s p y  
A lc a tra z . n a  k tó r e j  z n a jd u je  s ię 
o p u s z c z o n y  o b e c n ie  b u d y n e k  w ię ­
z ie n ia  fe d e ra ln e g o . W ię z ie n ie  w  A l ­
c a t ra z  c ie s z y ło  s ię  s ła w ą  z a k ła d u ^  
z  k tó re g o  n i k t  n ie  z d o ła ł u c ie c .
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Pip wieków
p s i Ä i e l
m t t o ś c i

...przysłowiowei
N IE  M O Ż E M Y  s k a rż y ć  s ię  na 

b r a k  m iło ś c i w  n a s z y c h ... p r z y  
s lo w ia c h . J e d n e  ją  s ła w ią , i n ­
n e  z ło rz e c z ą , o s t rz e g a ją  p rz e d  
n ią  lu d z i s ta rs z y c h  lu b  m it y ­
g u ją  z a p a le ń c ó w . N ie  V io le t ta  
V i l la s ,  t y l k o  m ą d ro ś ć  lu d o w a  
je s t  a u to re m  s łó w  „ N ie  m a  
m iło ś c i bez z a z d ro ś c i” , z a m ie ­
s z c z o n y c h  p rz e z  S a m u e la  A d a l 
b e rg a  w  „K s ię d z e  P r z y s łó w . . . ”  
z r o k u  1894.

N a js ta rs z e  zn a n e  d z iś  p o ls k ie  
p r z y s ło w ie  o m iło ś c i p o c h o d z i 
z  X V  w ie k u  i  o s t rz e g a :

K to  m iłu je  w ie r n ie ,
o s z a le je  p e w n ie .

W  n a s tę p n y m  s tu le c iu  m y ś l 
s ię  p o w ta r z a :

R o zu m  za ś le p i, k o m u  s ię
m iło ś ć  w  le b  w rz e p i.

K to  k o g o  m iłu je ,  w a d  je g o  
n ie  c z u je .

—  o ra z , n a  p r z e k ó r  p a n i V i l -

B y  m iło ś ć  p ra w a  m ię d z y  
lu d ź m i b y ła ,

W  tw a r d y m  m u n s z tu k u
z a z d ro ś ć  b y  c h o d z iła .

W  w ie k u  X V I I I  p r z y s ło w ia  
u b ie r a ją  m iło ś ć  w  s z a ty  p o ­
w a g i i  ro z s ą d k u . O tw ie ra  p o ­
c z e t:

N a s tę p n e  te ż  n ie  w id z ą  w  
m iło ś c i je d n e g o  z u r o k ó w  ż y ­
c ia  :

M iło ś ć  z b o ja ź n ią  n ie  s to i —  
N ie  m iłu je ,  k t o  s ię  b o i.
K to  m iłu je  p o w o li .
T e g o  g ło w a  n ie  b o l i .

—  a ju ż  c z a rn y m  p e s y m iz ­
m e m  tc h n ie :

C zasem  m iło ś c i d o g ry z ą
d o  k o ś c i.

N ie  w ie r z y  ró w n ie ż  w  
szczęśc ie  m iło s n e  p r z y s ło w ie  z 
X V I I I  w ie k u :

W ie lk a  m iło ś ć  Jest
w  n ie b ie ,

C h o ć  ta m  n ie  m a sz  s ta d ła , 
W ie le  s ta d e ł na  z ie m i,
A  m iło ś ć  p rz e p a d ła .

C óż d o p ie ro  m ó w ić  o r a c jo ­
n a l is ty c z n e j,  tr z e ź w e j m y ś li  
d z ie w ię tn a s to w ie c z n e j! W e d łu g  
n ie j :

Z  m iło ś c i je szcze  n i k t  n ie  
u m a r ł ,

P rz e c iw n ie , w ie lu  n a  ś w ia t 
p rz y s z ło .

P rz y p o m in a  w ię c , ż e :

W z d y c h a ć  d o  m iło ś c i,  g d y  
n a  g ło w ie  z im a , 

T o  z n a c z y  g ry ź ć  o rz e c h y , 
k ie d y  z ę b ó w  n ie  m a .

M iło ś ć  bez p ie n ię d z y  —
w ro ta  do  n ę d z y .

F a k t  Je d n a k , t e :

M iło ś ć  ja k  o s p a : k a ż d y  Ją 
p rz e jś ć  m u s i.

Jeszcze ta k a  fo r te c a
w  n a tu rz e  n ie  b y ła ,  

K t ó r e j  b y  m iło ś ć  s w o ją
s z tu k ą  n ie  z d o b y ła .

( IK )

N ORWESKIE przedsiębior­
stwa armatorskie Westfal 
— Larsen and Co A/S 

oraz A/S Rederiet Odfjell zamó­
wiły w Stoczni Szczecińskiej 
im. Adolfa Warskiego 4 statki do 
przewozu chemikaliów. Jest to 
niecodzienny kontrakt ze wzglę­
du na złożoność konstrukcji i 
technologię wykonania takich 
jednostek. W  Stoczni mówi się, 
że realizacja tego zamówienia 
oznacza przekroczenie pewnego 
„progu technicznego“ przez za­
kład.

B-76, bo taki symbol nosi se­
ria tych statków, będzie jedną 
z najnowocześniejszych jedno­
stek na świecie do przewozu 
chemikaliów. Warto dodać, że 
tylko kilka stoczni w świecie bu 
duje jednostki do przewozu ta ­
kich ładunków. Statek będzie 
projektowany i budowany pod 
nadzorem towarzystwa kw alifi­
kacyjnego Det Norske Veritas.
Na kadłub statku użyta zosta­
nie stal o podwyższonej wytrzy­
małości (dotychczas z takiej sta­
li budowała jedynie Stocznia 
im. Komuny Paryskiej w Gdy­
ni) a zbiorniki wykonano ze 
specjalnej stali nierdzewnej (je­
dnorodnej i platerowanej), co 
pociąga za sobą nowe technolo­
gie spawania.

Kolejną nowością dla nasze- PV
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Legendy ekranu

Pierwszy w a p  
- Theda lira

N IE SPOSÓB dokładnie u- 
stalić, kiedy właściwie po 
jawiły się wampiry, ale 

okres ich niezwykle ożywionej 
działalności przypada na koniec 
wieku X V II I .  Upodobały sobie 
szczególnie południowo-wschod-

N a  rysow nicach i  n a  pochylniach

B-76 czf ii trudny egzamin stoczniowców
__ ______  napędzie hydraulicznym zbiorników oraz urządzenia 4

Cô m lem vyru , ^ t o w “ego"“bę- zatopione w zbiornikach. Dalej chroniące załogę przed zatru- 
dzie specjalny układ urządzeń na pokładzie zamontuje się spe- ciem. Pokład uzbrojony będzie 
przeładunkowych Bodą to pom- cjalne układy odgazowywania także w  dwa maszty z bomami

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI
na tygrysie

PEW NA DAM A, którą znam 
jako chłonną konsumentkę 

dóbr kulturalnych dostępnych 
na krajowym rynku, oznajmiła 
mi niedawno, że właśnie po raz 
pierwszy od dwóch lat była w 
kinie. Przyczyną tej filmowej, 
a mówiąc ściślej — kinowej ab­
stynencji mojej znajomej jest 
prosty fakt geograficzny: nie­
szczęsna mieszka w Tanowie. 
Niby aglomeracja szczecińska — 
a przecież1 wieś. Do najbliższego 
kina w prostej linii kilkanaście 
kilometrów. Na Fiata-1500 ani 
na Syrenkę-104 nie zdołała oby­
watelka, póki co, zaoszczędzić, 
w Toto-lotka nie gra, spadku 
się nie spodziewa. Jeśli chodzi 
o mnie, nie mogłem je j udzie­
lić nawet wątpliwej, słownej 
pociechy. W kinie bywam, co 
prawda, trochę częściej, niż raz 
na dwa lata, ale do każdej ta­
kiej wyprawy dokładam, na 
przejazd taksówką, równowar­
tość 10 procent honorarium, ja ­
kie otrzymam za ten felieton. 
Ten felieton jest moją pracą 
dodatkową. Pragnąc być czło­

wiekiem kulturalnym  — rujnu­
ję sobie zdrowie, jak to osta­
tnio udowodnili lekarze jednej 
z klinik amerykańskich.

M IE S Z K A J Ą C  w  T a n o w ie  m a  s ię 
p r z y n a jm n ie j  re k o m p e n s a tę  w  p o ­
s ta c i ś w ie że g o  p o w ie tr z a . M ie s z k a ją c  
n a  P o m o rz a n a c h  c z ło w ie k  je s t  p o ­
z b a w io n y  n a w e t t a k ie j  s k r o m n e j  r e ­
k o m p e n s a ty  —  d o  m ie s z k a ń  w d z ie ­
ra  s ię  d y m  z p ra c u ją c y c h  p e łn ą  p a ­
r ą  b r o w a r ó w  i  z p rz e je ż d ż a ją c y c h  
p a ro w o z ó w , a  p r z y  s p r z y ja ją c y c h  
w ia t r a c h  —  u p o jn e  w o n ie  z d ro ż ­
d ż o w n i.  P rz e d  la t y ,  k ie d y  P o m o rz a ­
n y  b y ły  m a łą , lu ź n o  z w ią z a n ą  ze 
S z c z e c in e m  w s ią , m ia ły  k in o  — o 
c z y m  ju ż  m a ło  k to  z  d z is ie js z y c h  
m ie s z k a ń c ó w  te j  s p o re j d z ie ln ic y  
p a m ię ta . K in o  to  m ie ś c i ło  s ię  w  o -  
k r o p n e j  ru d e rz e , w s z a k  ja k ie  b y ło ,  
ta k ie  b y ło .  a le  b y ło .  R u d e ra  z o s ta ­
ła  ro z e b ra n a  — i  te ra z  k in a  ja k  
n ie  m a . ta k  n ie  m a  i  coś m i s ię  
z d a je , że  n ie  m a  ta k ż e  w id o k ó w  n a  
to ,  ż e b y  b y ło .

PISZĘ to wszystko w czaro- 
wnym miesiącu maju, w któ­
rym radośnie i jednocześnie 
problemowo (a jakże) święto­
waliśmy tradycyjne Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy. Warto sobie 
chyba na zakończenie tych Dni 
powiedzieć, że dla dorosłego, 
pracującego obywatela PRL.

Krzyżówka nr 21
P o z io m o : i .  M ie s z k a n ie c  k r a ju  e u -  ka s z ę , 14. Z a m a s k o w a n y  b o h a te r  

ro p e js k ie g o . 5. Z a ję c z y  o g o n , 7. S p ra  m ło d z ie ż o w e g o  s e r ia lu  te le w iz y jn e -  
w a  d o  z a ła tw ie n ia ,  8. R u ra  d o  o d -  g o , 16. R asa psa m y ś liw s k ie g o .  18. 
w a d n ia n ia  g r u n tu ,  10. U rz ę d o w e  d o -  k a m ie ń  s z la c h e tn y , n a jc z ę ś c ie j b a r -  
k u m e n ty ,  12. R o ś lin a  u p r a w ia n a  n a  w y  ż ó łta w e j,  19. F ig le ,  p s o ty ,  21. P o ­

p r z e d n ik  g o b e lin u , 24. T e re ń  w o jn y  
o p is a n e j p rz e z  H o m e ra  w  „ I l ia d z ie ” , 
2T. O k rę to w e  s c h o d k i.  29. S ło m ia n a  
p le c io n k a , 30. J e d n a  z r e p u b lik  ra ­
d z ie c k ic h , 31. A n g ie ls k a  m ia r a  d łu ­
g o śc i, 32. N ie ta k t .

P io n o w o :  i .  N a u k o w ie c , u c z o n y . 
2. A n g ie ls k a  ja lo w c ó w k a ,  3. R o d z a j 
k ie r o w n ic y ,  4. U b ió r  s p o r to w y ,  5. 
Ż ą d lą c y  o w a d , 6. N a  szcz y c ie  w u l ­
k a n u ,  9. T y t u ł  m u z u łm a ń s k ic h  d o ­
s to jn ik ó w  p a ń s tw o w y c h , l i .  Im ię  
a u to ra  G ło d u “ , 12. O s try  s p rz e c iw , 
13. C h ło d z ą c y  n a p ó j z  u ta r ty c h  m ig ­
d a łó w , <*Ukru i  w o d y . 15. Z d r o b n ia ­
łe  im ię  ż e ń s k ie . 17. L i te r a  a lfa b e tu  
g re c k ie g o , 19. N ic p o ń , ło b u z , 20. R a ­
k ie ta  ś w ie t ln a , 22. C zęść s ta tk u .  23. 
S u ró w k a  ro ś l in n a , 25. C zęść r o w e ru , 
26. Z o n a  J o w is z a , 28. N a jw ię k s z a  
r z e k a  w e  W ło sze ch , 29. C z a ro d z ie j.

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h  
p o d  a d re se m  r e d a k c j i  —  p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, w  te r m in ie  1 0 -d n io w y m , 
z d o p is k ie m  „ K r z y ż ó w k a  n r  21“ .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y 2 0 W K I  N R  19

P o z io m o : z a w a ł, s z y n k , „ A n t e k “ , 
p a ja c , w y g o n , h a r fa ,  ses ja , ro s ó ł, 
B u g , s z y n k a , A n k o n a ,  ra z , m o h e r , 
W ło c h , e k łe r ,  J a n u s , Z e n o n , k o n to , 
ra d ło ,  sosn a .

P io n o w o :  zap as , ła c h a , s k w a r ,  k a ­
n a ł ,  s z y c h , s io ło , b a r ,  ga z . m a jo r ,  
R e s k o , w rz o s , h e n n a .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i :  
J . M u r a w s k a  — C h o szczn o , B ib l io te ­
k a  P u b lic z n a , L .  S o b s k i —  S zcze c in , 
u l .  R y n k o w a  7/8 i  J . S ta n is z e w s k i 
— S zcze c in , u l .  J . M a lc z e w s k ie g o  
8/8 a.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i ,  
I H  p „  p o k . 53,

wykonującego a nawet nierzad­
ko przekraczającego normę pro­
dukcyjną, Oświata, Książka, 
Prasa jak i w ogóle wszelkie 
zajęcia rekreacyjno-kulturalne 
dostępne są nie tyle w dni (z 
wyjątkiem niedziel i świąt) ile 
przede wszystkim wieczorami z 
ewentualnym przedłużeniem do 
paru godzin nocnych.

T y m c z a s e m  o w e  w ie c z o ry  w  m ie ­
śc ie , k tó r e  b u d u je m y ,  n ie  r ó ż n ią  s ię  
w ie le  o d  w ie c z o ró w  n a  p u s ty n i.  
M ie s z k a ń c y  n o w y c h ,  lu d n y c h  d z ie l ­
n ic ,  k tó r y c h  lic z b a  m ie s z k a ń c ó w  p rz e  
k ra c z a  z n a c z n ie  lic z b ę  m ie s z k a ń c ó w  
p rz e c ię tn e g o  m ia s ta  p o w ia to w e g o , z 
u rz ą d z e ń  r o z r y w k o w y c h  m a ją  do  
d y s p o z y c j i  co  n a jw y ż e j  p a rę  s k le ­
p ik ó w ,  g d z ie  r o z r y w a ć  s ię  m o g ą  w  
k o le jk a c h ,  lu b  d o ja z d y  ze ś ró d m ie ­
ś c ia , p o dcza s  k tó r y c h  m o ż n a  r o z e r ­
w a ć  s ię  w  s tr z ę p y . B u d u je m y  c ia ­
sne , b e to n o w e  s y p ia ln ie ,  z a rg u m e n ­
tu  m o c y  p rz e ro b o w y c h  k u ją c  o rę ż  
s i ln ie js z y  od  m o c y  p ie k ie ln y c h .  C a ła  
re s z ta , c a ła  n a sza  O ś w ia ta  i  K u l tu r a  
w  s z e ro k im  z n a c z e n iu  (z  k u l t u r ą  
h a n d lu  w łą c z n ie )  o d  la t  p o z o s ta je  
n a  e fe k to w n y c h  m a k ie ta c h  w  p r a ­
c o w n ia c h  „ M ia s to p r o je k tu “  p r z y  u l.  
S ta r o m ły ń s k ie j  lu b  w  W y d z ia le  A r ­
c h i t e k tu r y  p r z y  p l.  D z ie rż y ń s k ie g o .

KTOŚ może mi w tym miej­
scu zarzucić nędzną demagogię: 
no, bo dzisiaj prawie w każdym 
szczecińskim mieszkaniu mamy 
TV, a kiedyś tego nie było. Za­
nim odpowiem, pozwolę sobie 
zacytować chińskie przysłowie, 
sformułowane na ładnych kilka­
set lat przed chińską rewolucją 
kulturalną: „Ten, kto dosiada 
tygrysa, wie dobrze, jak trudno 
jest zejść z jego g rzb ie tu O tó ż  
właśnie: wsadziliśmy się zbio­
rowo na tygrysa, rozbudziliśmy 
nasze apetyty, nasze zbiorowe, 
społeczne aspiracje — i nie ma 
takiej siły, która by spędziła 
nas z tego zwierzęcia. Działanie 
TV jest obosieczne. Zaspokaja­
jąc jedne potrzeby — budzi in­
ne. Ignorowanie tego faktu w 
trakcie realizacji plañóte (bo 
plany są!) jest rozmijaniem się 
z rzeczywistością, a więc — jest 
społeczną metafizyką. Nie mo­
gąc jechać galopem — pojedź­
my na tygrysie choćby truch­
tem. B. CHOCIANÓW ICZ

R o zp ływ a  się 
w  w o d zie

J E D Y N IE  z n ik o m a  część p a p ie ro ­
w e j m a k u la tu r y  p o w ra c a  d o  p a p ie r ­
n i  ja k o  s u ro w ie c  w tó r n y .  W ię k s z o ś ć  
ś m ie c i c e lu lo z o w y c h  trz e b a  s p a lić , 
a  je s t  to  o p e ra c ja  k ło p o t l iw a  i  k o ­
s z to w n a . S tą d  p o s z u k iw a n ia  n o w y c h  
ro z w ią z a ń  p ro b le m u  ju ż  w e  w s tę p - 
n y c h  p ro c e s a c h  te c h n o lo g i i  p r o d u k -  
c j  a r ty k u łó w  c e lu lo z o w y c h . R e w e ­
la c y jn ą  te c h n o lo g ię  o p ra c o w a n o  o -  
s ta tn io  w  M o s k ie w s k im  In s ty tu c ie  
P a p ie rn ic z y m . L a b o r a to ry jn e  p r ó b y  
w y k a z a ły ,  iż  m o żn a  w y p ro d u k o w a ć  
p a p ie r ,  k t ó r y  b e z  re s z ty  ro z p u s z c z a  
s ię  w  z w y k łe j  w o d z ie . Z n a k o m ity  
m a te r ia ł na  w s z e lk ie  p ro w iz o ry c z n e  
o p a k o w a n ia  n ie  u s tę p u je  z a le to m  
t r a d y c y jn e g o  p a p ie ru  d rz e w n e g o .

o napędzie hydraulicznym. To 
ostatnie urządzenie jest orygi­
nalnym patentem Biura Kon­
strukcyjnego Stoczni „Warskie­
go“. Prototyp urządzeń wykona 
„Towimor“ w Toruniu.

B-76 będzie miał nośność 28 
tys DWT, siłownię zautomaty­
zowaną klasy 24'24 (bezwachto­
wą). Silnik produkcji polskiej 
o mocy 17 400 K M  nadawać mu 
będzie prędkość 17 węzłów. 
Głównym konstruktorem jedno­
stki, jest dr inż. Jerzy Piskorz- 
Nałęcki, zaś jego zastępcą mgr 
inż. Krystian Kapuścik. Statek 
opuści stocznię już w 1974 ro­

ku. Czas na skonstruowanie i 
zbudowanie tak skomplikowa­
nej jednostki jest więc niezwy­
kle krótki. (wit)

Wiosenny napój
P IE R W S Z Y M  d a re m  w io s e n n e g o  

la s u  n a z y w a ją  w  Z S R R  z b ió r  s o k u  
b rz o z o w e g o , z k tó re g o  — p o  d ó s lo -  
d z e n iu  i  d o d a n iu  k w a s k u  c y t r y n o ­
w e g o  — p r z y g o to w u je  s ię  z n a k o m ity  
n a p ó j o c e n n y c h  w ła ś c iw o ś c ia c h  le ­
c z n ic z y c h . P ie rw s z a  p a r t ia  „w io s e n  
ne go  n a p o ju ”  d o ta r ła  d o  m o s k ie w ­
s k ic h  s k le p ó w  z o b w o d u  b r ia ń s k ie -  
go.

D ia m e s it i r  
na użytek sieniowy

SYNTETYCZNE otrzymywa­
nie diamentów zwiększa zasto­
sowanie tego materiału w róż­
nych urządzeniach technicznych, 
nawet na użytek domowy. Dia­
menty zastosowano np. do wier­
cenia otworów w ścianach, dla 
umocowania haków do zasłon 
czy półek.

W NRF ukazały się w sprze­
daży takie narzędzia do wierce­
nia gładkich otworów w beto­
nie, w  murze z cegieł, w  da­
chówkach i innych twardych 
materiałach. Narzędzie wiertni­
cze ma kształt rury' z krawę­
dziami wyposażonymi w ostrza 
diamentowe. Można je zakładać 
do elektrycznej wiertarki.
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ty nad
poziomy
JEDNA ze starych reguł 

żurnałi styki stosowanej 
mówi że tylko ten dzien­

nikarz jest coś wart, który po­
trafi rozsierdzić czytelników. 
Co prawda regułę powyższą wy- 

uwano w czasach gdy o TV  
nikomu się nie śniło, to jednak 
gdyby brać ją wprost, wówczas 
okazałoby się iż najlepszymi 
dziennikarzami są w telewizji 
prawozdawcy sportowi (podczas 

kiedy powszechnie wiadomo że 
jest odwrotnie). Mówiąc o „roz- 
sierdzaniu“ odbiorcy wyrażano je 
dnak po prostu w dosadny spo­
sób przekonanie o konieczności 
takiego przedstawiania swoich 
racji aby ci do których są adre­
sowane nie pozostawali na nie 
obojętnymi. Czyli była to po­
chwała pisania... zaangażowane­
go. Najmniejszy bowiem pożytek 
z takich słów — obojętnie przez 
jaki „środek” masowo przekazy­
wanych — co to spłyną po nas 
jak ów majowy deszcz po kacz­
ce. A ile jeszcze owej „wody” 
kapie nam z małego ekranu — 
dobrze wiemy, chociaż... Chociaż 
są jeszcze tacy, pożal się Boże, 
teoretycy którzy twierdzą, że 
jest to nieuchronne, że wraz z 
rozszerzaniem się telewizyjnej 
widowni poziom programu po w i 
niem (a nawet — musi) być 
świadomie obniżany, gdyż w 
przeciwnym wypadku, będąc 
„zbyt elitarnym”, zostanie od­
rzucony. Tego rodzaju argumen­
tacja, a spotkać ją można na ła 
mach tzw. poważnych pism, wy 
daje mi się bredzeniem w ma­
lignie. Załóżmy bowiem przez 
chwilę dalsze, wyraźne obniże­
nie poziomu tego co obecnie o- 
trzymu jemy, a co, o czym ani na 
moment nie należy zapominać, 
stanowi w  znacznym procencie 
jakiś ogólnonarodowy wzorzec 
(vide — „rozmnożenie się“ lo- 

,kałnych Trybun Obywatelskich

po pierwszej emisji tej „praw­
dziwej”, wielką karierę ąuizów, 
określonego typu piosenek i pio­
senkarzy, itp, itd.). Cóż się o- 
każe? Oczywiście pozornie nic 
się nie zmieni, może tylko nieco 
więcej będzie wyłączeń apara­
tów (panowie z centrali mocy 
energetycznej wiedzą najlepiej 
ze wszystkich które to pozycje 
programu powszechnie się oglą­
da...), natomiast tzw. społeczne 
koszty owych szkód, poczynio­
nych przekazywaniem progra­
mów nijakich, niesolidnie przy­
gotowanych czyli mówiąc 
wprost — złych, choć niewy­
mierne, będą olbrzymie.

I właśnie dlatego tak bardzo 
należy obawiać się tych wszy­
stkich, którzy powodowani rze­
komą troską o „zrozumiałość” i 
„powszechność” lansują zgubną 
tezę „równania w dół”, nie 
rzadko zresztą pragnąc w ten 
sposób usprawiedliwić własną 
słabość i niekompetencje.

VO X

nią Europę. Światową karierę 
zrobiły wampiry dzięki litera­
turze epoki romantyzmu, bardzo 
nimi zainteresowanej.

W  d r u g ie j  p o ło w ie  X I X  s tu le c ia  
w a m p ir y  z a c z y n a ją  s ię  p o ja w ia ć  w  
l i te r a tu r z e  ja k o  p o s ta c ie  m e ta fo ­
r y c z n e . T a k i  w a m p ir  n ie  p i je  ju ż  
d o s ło w n ie  k r w i  lu d z k ie j ,  t y lk o  w y ­
z y s k u je  c z ło w ie k a  n a  ró ż n e  spo so ­
b y ,  r u jn u ją c  je g o  ż y c ie . M e ta fo ry c z ­
ne  w a m p ir y  są z a z w y c z a j r o d z a ju  
ż e ń s k ie g o  i  p r z y p o m in a ją  c o ra z  c z ; -  
ś c ie j f r a n c u s k ie  „ fe m m e s  fa ta le s “  z 
b u lw a r o w y c h  d ra m a tó w .

Z  l i t e r a t u r y  i  te a t r u  k o b ie c y  w a m ­
p ir .  z w a n y  ju ż  w  s k ró c ie  w a m p e m , 
t r a f ia  d o  f i lm u ,  g d z ie  z d o b y w a  
m o c n ą  p o z y c ję  ja k o  je d n a  z c z o ło ­
w y c h  p o s ta c i e k r a n o w e j  o p o w ie ś c i.

CÓRKA DIABLA

NA długiej liście światowych 
gwiazd ekranu, które wcielały 
się w postać wampa, pierwsze 
miejsce zajmuje córka amery­
kańskiego krawca z Cincinatti, 
niejaka Thcodosia Goodman, 
znana w historii kina jako The- 
da Bara.

O d  p ię tn a s te g o  r o k u  ż y c ia  p r z y ­
s z y w a ła  g u z ik i  d o  u b r a ń  k l ie n tó w  
sw e g o  o jc a , a le  m a ją c  d w a d z ie ś c ia  
lo t  p o rz u c i ła  d o m  r o d z in n y ,  w y je ­
c h a ła  d o  H o lly w o o d  i  w  r o k u  1900 
zaczę ła  p ra c ę  w  w y .tw ó rn i „ F o x -  
F i lm s “  j a k o  s ta tÿ s tk a .  B y ła  ła d n a  
i  z g ra b n a , U m ia ła  ru s z a ć  s ię  z 
w d z ię k ie m , to te ż  p ra c ę  s ta ty s tk i  d o ­
s ta ła  be z  t r u d u  i  w  w y tw ó r n i  n ic  
p ró ż n o w a ła .

W 3 lata później — odkryta 
w tłumie koleżanek przez jed­
nego z reżyserów wytwórni 
Foxa, Franka Powella — poja­
wiła się na ekranach w  filmie 
tegoż reżysera pt. „Córka dia­
bła“ jako pierwszy wamp.

Postać ta przypadła do gustu 
publiczności, szczególnie zaś mę­
skiej połowie widowni.

ŚMIERĆ a r a b s k a ?

W YMYŚLONO o niej dla ce­
lów reklamowych różne legen­
dy, niezwykłe historie z jej ży­
cia, fantastyczne biografie, któ­
rych celem było wytworzenie 
atmosfery tajemnicy wokół no­
wo kreowanej gwiazdy.

J e d n a  z  ty c h  b io g r a f i i  g ło s i ła ,  że 
T h e d a  B a ra  b y ła  w  h a re m ie  w s c h ó d  
n ie g o  w ła d c y ,  o d  k tó re g o  k u p i ł  j ą  
p e w ie n  b o g a ty  A m e r y k a n in .  In n y  
z n ó w  ż y c io r y s  p rz e d s ta w ia ł p ie r w ­
szego w a m p a  e k r a n u  ja k o  n ie ś lu b n ą  
o c z y w iś c ie  c ó rk ę  e g ip s k ie j k s ię ż ­
n ic z k i  i  f r a n c u s k ie g o  s p a h is a , je s z ­
cze in n y  — ja k o  c ó r k ę  b y łe g o  b u d ­
d y js k ie g o  m n ic h a , o s ie d lo n e g o  w  
w  U S A , i  h is z p a ń s k ie j ta n c e rk i .  N a ­
z w is k o  B a ra , c z y ta n e  w  o d w ro tn y m  
k ie r u n k u  ( A r a b ) ,  z d ra d z a  je j  w s c h o ­
d n ie  p o c h o d z e n ie , zaś im ię  T h e d a , 
to  p rz e c ie ż  a n a g ra m  s ło w a  „ ś m ie r ć “  
( „ ś m ie r ć “  p o  a n g ie ls k u  „ d e a th “ ).

Theda Bara tymczasem stała 
się naprawdę wielką gwiazdą 
ekranu, uwielbianą przez męż­
czyzn, przeklinaną przez kobie­
ty, co zręcznie umiał wykorzy­
stać Fox dla reklamy swego 
wampa. Już w roku 1915 The­
da Bara otrzymuje honorarium 
od Foxa w wysokości 4 000 do­
larów tygodniowo, co na owe 
czasy jest sumą zawrotną.

D O  R O K U  1919 B a ra  w y s tą p i ła  w  
c z te rd z ie s tu  z g ó rą  f i lm a c h  w y tw ó r ­
n i F o x a . W  k a ż d y m  z  n ic h  fa s c y n u ­
ją c a  k o b ie ta - w a m p  p o n o s iła  o s ta ­
te c z n ą  p o ra ż k ę , z a w sze  p r z e g r y w a ­
ła  p o je d y n e k  z k o b ie tą - a n io łe m , u -  
o s e b ie n ie m  w s z e lk ic h  c n ó t,  a le  z a ­
n im  to  n a s tą p i ło  — z ło w r o g i c z a r  
w a m p a  u r z e k a ł m ę ż c z y z n , ś c ią g a ją c  
n a  ic h  g ło w y  w ie le  n ie szczę ść .

ZAPO M N IA NA
TA K  jak nagle, z dnia na 

dzień, stała się wielką gwiazdą

BEZ SŁÓW

— tak samo nagle Theda Bara 
straciła popularność. Nie poma­
gały najwymyślniejsze chwyty 
reklamowe, nie pomagały plotki 
o skandalach i prawdziwe skan 
dale, których bohaterką była 
Theda Bara, prowadząca w o- 
wym czasie bardzo ekscentrycz­
ny tryb życia. Magia wampa 
przestała w roku 1919 nagle 
działać, nie wiadomo dlaczego. 
Już wówczas widz kinowy był 
istotą nieznaną.

Theda Bara nie chciała jed- 
.nakże poddać się, postanowiła 
spróbować szczęścia na scenie 
teatralnej. Ale sceniczny debiut 
w Nowym Jorku skończył się 
porażką na całej linii. Zmarła 
opuszczona przez przyjaciół, w 
zupełnym zapomnieniu, dnia 7 
kwietnia roku 1955.

Czeslaw7 M IC H A LSK I

Bułgaria - kraj
długowiecznych

S O F IA . W  B u łg a r i i  ż y je  p o d o b n o  
800 o b y w a te l i ,  k tó r z y  m a ją  p o n a d  
100 la t .  W  c a łe j B u łg a r i i  m ie s z k a  
8,5 m in  lu d z i .  T w ie r d z i s ię  z a te m , 
że p ro c e n to w o  w  B u łg a r i i  ż y je  w ię  
c e j s tu la tk ó w  n iż  g d z ie k o lw ie k  in ­
d z ie j.

Z a b a w n y c h  w y p o w ie d z i na  te m a t 
s w e j d łu g o w ie c z n o ś c i u d z ie l i ła  
d z ie n n ik a r z o m  1 2 4 -le tn ia  K a ta r in a  
D im k o w a .  T w ie r d z i  o n a . że p rz e z  
s to  la t  p ra c o w a ła  w  p o lu , a  te ra z  
p r a g n ie  ju ż  so b ie  o d p o czą ć . M ia ła  
o ś m io ro  d z ie c i, z k tó ry c h  ż y je  je d y  
n ie  s y n . K a ta r in a  je d n a k  n ie  c e n i 
go  z b y t n io :  „ J e s t  c h o r o w ity ,  a n ie  
p o w in ie n .  M a  p rz e c ie ż  n ie s p e łn a  
90 la t ”  — m ó w i.

In n a  s ta ru s z k a , P e tra n a  K o s to v a . 
m ó w i o s w o im  ż y c iu , że b y ło  p e ł­
ne  „ m i ło ś c i ,  p ie ś n i,  p r a c y  i  w in a “ . 
K o s to v a  m a  112 la t .  „ B y ła m  k ie d y ś  
b a rd z o  p ię k n a  — o p o w ia d a  o so- 
f> ie. N ig d y  n ie  c z u ła m  s ie  zm ę czo ­
na . z a w sze  lu b i ła m  ta ń c z y ć .. . “

Jeżeli kochasz 
swego psa...

I
 „ N I E  K A R M IĆ  Z W IE R Z Ą T !“  
T a k i  n a p is ,  z n a n y  z o g ro d ó w  
z o o lo g ic z n y c h , p o w in ie n  g łę b o ­
k o  zap aść  w  p a m ię ć  m iło ś n i­
k ó w  p só w . O ty ło ś ć  s z k o d z i b o ­
w ie m  n ie  t y lk o  u ro d z ie  n a s z y c h  
A z o ró w  i  M u s z e k , le c z  m a  ta k -  

( że  fa ta ln y  w p ły w  n a  ic h  z d r o ­
w ie ,  s a m o p o c z u c ie  i  d łu g o ś ć  ż y -  

• c ia .

W  R A C J O N A L N Y M  ż y w ie n iu  psa 
o b o w ią z u ją  ż e la z n e  re g u ły .  P o c z ą w ­
szy  o d  t r z y n a s te g o  m ie s ią c a  ż y c ia ,  
p ie s  p o w in ie n  je ś ć  ra z  d z ie n n ie  — 
o b o ję tn ie  ra n o  łu b  w ie c z o re m  — 
i n ie  d o s ta w a ć  n ic z e g o  m ię d z y  p o ­
s i łk a m i.  P o rc ja  je d z e n ia  p o w in n a  
w a ż y ć  o k o ło  d w u d z ie s te j c zę śc i w a ­
g i z w ie rz ę c ia  — g d y  c h o d z i o p s y  
m a łe  i  ś re d n ie  — a o d  t rz e c h  do 
c z te re c h  p ro c e n t w a g i p s ó w  d u ż y c h . 
S k ła d a ć  s ię  p o w in n a  w  tr z e c h  c z w a r ­
ty c h  z r y ż u  a lb o  k a s z y  i  w  je d n e j 
c z w a r te j z g o to w a n y c h  ja r z y n .  C ho ć 
p ie s  n a le ż y  d o  z w ie r z ą t  m ię s o ż e r ­
n y c h , trz e b a  o g ra n ic z a ć  m u  m ię so , 
p o n ie w a ż  z b y t  d u ż e  i lo ś c i w y w o łu ją  
ró ż n e  s c h o rz e n ia  (m . in .  g ro ź n a  c h o ­
ro b ę  n e r e k ) .  M a łe  p s y  n ie  p o w in n y  
d o s ta w a ć  w ię c e j n iż  125 g ra m ó w  
m ię sa  d z ie n n ie  —  d u ż e  p s y  d o  300 
g ra m ó w .

C h cą c  u s t rz e c  p sa  p rz e d  o ty ło ś c ią ,  
t rz e b a  u n ik a ć  d a w a n ia  m u  z ie m n ia  
k ó w ,  g ro c h u  i  n a m o c z o n e g o  p ie c z y ­
w a . B e z w z g lę d n ie  za k a z a n e  są w s z e l­
k ie  c ia s tk a , c ia s ta , n a w e t b is z k o p - r 
t y  i  s u c h a r k i c u k ie rn ic z e , n ie  w o l­
n o  te ż  m a ś c ić  je d z e n ia  tłu s z c z e m , 
n a w e t ś w ie ż y m  m a s łe m . M o ż n a  n a ­
to m ia s t  d a w a ć  psu c o d z ie n n ie  k o s t ­
k ę  c u k r u ,  n a ty c h m ia s t  po  p o s i łk u ,  
ż e b y  n ie  ła m a ć  r e g u ły  k a r m ie n ia  
ra z  n a  d o b ę . J e d y n y  n a p ó j to  ś w ie ­
ża  z im n a  w o d a . be z  d o d a tk u  m le k a  
c z y  e s e n c j i  h e rb a c ia n e j.

L e c z  n a jb a rd z ie j  r a c jo n a ln e  ż y ­
w ie n ie  n ie  w y s ta r c z y ,  a b y  p ie s  p rz e z  
c a le  ż y c ie  z a c h o w a ł s m u k łą , „ z d r o ­
w ą “  s y lw e tk ę . W  p a rz e  z d ie tą  m u ­
si iś ć  r u c h  n a  ś w ie ż y m  p o w ie t r z u ,  
r ó w n ie  r e g u la r n y  ja k  ż y w ie n ie . N a 
p y t a n ie :  i le  czasu  p ie s  p o w in ie n  
sp ę d za ć  n a  s p a c e ra c h , g o n itw a c h  i 
z a b a w a c h  n a  d w o rz e  — le k a rz e  w e  
t e r y n a r i i  o d p o w ia d a ją :  j a k  n a jw ię ­

c e j.  P su  z a ż y w a ją c e m u  w ie le  r u c h u  
m o ż n a  n a w e t p o d n ie ś ć  d a w k ę  je ­
d z e n ia . I  o d w r o tn ie :  n a le ż a ło b y  ją  
z m n ie js z y ć , je ś l i  p ie s  n ie  m a  o k a ­
z j i  w y h a s a ć  s ię  poza d o m e m .

P o d o b n o  z u p ły w e m  la t  p ie s  u p o ­
d a b n ia  s ię  do  sw e g o  p a n a  lu b  p a n i. 
N ie c h a j w ię c  w s p ó ln ie  z a c h o w a ją  
s y lw e tk ę  z c za só w  m ło d o ś c i w  p a ­
rze  z  m ło d z ie ń c z y m  s a m o p o c z u c ie m  
i  z d r o w ie m !

IG d )

Polska gwiazda 
w Hollywood

POWAŻNĄ pozycję w Holly­
wood posiada aktorka Stefania 
Powers. Grała już w 11 filmach 
pełnometrażowych. Urodziła się 
w Hollywood. Jej rodzice, pań­
stwo Federkiewiczowie przybyli 
z Polski. Jej mąż — Gary Lock- 
"tvood (Jurasek) też jest Pola­
kiem. To znany aktor, który 
wkrótce da się poznać jako re­
żyser i producent własnego fil­
mu, w którym wystąpi również 
jego żona.

Stefania Powers poza języ­
kiem angielskim włada także 
hiszpańskim, włoskim, francu­
skim i polskim, którego najczę­
ściej używa się w jej domu. 
Jest bardzo muzykalna, ma zdol 
ności sportowe, malarskie i ku­
linarne. Jej popisowym daniem

I są nolskie pierożki. W tym roku 
n. Stefania wybiera się do Pol­
ski.
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— Dotychczas przejechały tylko dwa osobowe i to w du­
żej odległości od siebie — poinformował Lepperta drugi par­
tyzant przyczajony obok drogi. — Może zapolujemy? To zbo­
cze świetnie się do tego nadaje!...

— Myślisz o „skośnej linie"1 — spytał dowódca.
„Skośna lina” to była ich specjalność. Dzięki niej zdobyli

wiele cennych map i dokumentów. Działanie tej liny pole­
gało na jej skośnym przeciągnięciu w poprzek drogi, wsku­
tek czego uderzający w nią samochód osobowy ześlizgiwał 
się na skraj szosy i koziołkował do rowu. Czekający w za­
sadzce partyzanci przeszukiwali wnętrze samochodu oraz 
pasażerów i zabierali z ich teczek ważniejsze dokumenty oraz 
mapy. Broń. legitymacje i portfele zostawiali przy zwło­
kach, aby upozorować, że była to normalna katastrofa.

W ruchu samochodów na szosie nastąpiła dłuższa przerwa. 
Leppert popatrzył na drogę, ledwo widoczną w nikłym  
świetle księżyca i wydał polecenie:

— Przeciągnąć linę i zająć stanowiska! Dwie czujki na 
lewo i na prawo. Pozostali w pogotowiu. Sygnalizować sa­
mochód normalnymi znakami!..

Czekali dosyć długo, aż wreszcie do uszu ich doszedł da­
leki warkot silnika. Po chwili Leppert otrzymał przekazany 
od czujki sygnał

— Samochód osobowy, jedzie w kierunku Gdańska!...
Teraz już wszystko rozegrało się szybko. Jadący z przy­

ciemnionymi światłami samochód ześliznął się na przeciąg­
niętej linie, uderzył o drzewo, odbił się i  koziołkował po zbo­
czu, aż wreszcie znieruchomiał.

— Jacyś wyżsi oficerowie! — poinformował Lepperta prze­
glądający wnętrze potrzaskanego samochodu partyzant, po­
dając dowódcy teczkę i torby oficerskie znalezione przy tru­
pach.

Leppert przy nikłym świetle latarki przeglądał papiery 
i nie mógł uwierzyć swoim oczom. Wśród znajdujących się 
w teczce papierów były ściśle tajne plany baz wojennych 
Kriegsmarine na wybrzeżach Bałtyku i to z wyszczególnie­
niem baz okrętów podwodnych.

Przejrzał pobieżnie pozostałe dokumenty i wkładając je 
z powrotem do teczki wydał rozkaz odwrotu.

— A pistolety — spytał któryś z żołnierzy.
— Ani się ważcie! — krzyknął Leppert. — To cośmy zdo­

byli jest warte setki pistoletów.
W kilka minut później oddział Lepperta był już w drodze 

w stronę Kartuz.
*  *  *

Pociąg pośpieszny jadący z Berlina do Królewca minął 
Piłę i pędził przez tereny Pomorza Gdańskiego. Blum stal 
przy oknie przedziału I klasy i paląc papierosa wpatrywał 
się w mijane pola i lasy, gdy ktoś trącił go lekko w ramię. 
Obejrzał się. Za nim stal dr Otto.

— Witam kapitanie — usłyszał — widzę, że pan nie próż­
nuje i przerzuca się z jednego krańca na drugi.

— Co to znaczy młodość — westchnął i dodał po chwi­
li — czytałem pana raporty. Zgadzam- się z ich treścią. Nie 
chodzi o schwytanie małych płotek, ale o unicestwienie ca­
łego ruchu mającego niewątpliwie powiązania z innymi or­
ganizacjami, jak pan to trafnie określił — ciągnął dalej dr 
Otto — działającymi nawet we Francji, Belgii. Holandii 
i Danii. A to nie jest takie proste, jak niektórym w Gestapo 
się wydaje!...

— Byłoby względnie proste — odpowiedział Blum — gdy­
by chodziło o masowe organizacje, ale te o których mówi­
my, to chyba kadrowe.

— Zgadzam się z panem, że to organizacje kadrowe. Ale 
każda organizacja musi dysponować solidaryzującym się 
z nią zapleczem. Podziemny ruch nie istnieje w próżni!

Przetarł okulary i po namyśle powiedział:
— Może kiedyś, przed laty, nie mogliby rozwinąć takiej 

działalności. Ale dzisiaj jest inaczej. Teraz Polacy są wszę­
dzie! 1 to my, sami przyczyniliśmy się do tego wywożąc ich 
setkami tysięcy na przymusów° roboty. Wymagała tego roz­
budowa potencjału militarnei , Rzeszy, ale skutki są opła­
kane. Na ziemiach przez setki lat germanizowanych znów 
słyszy się język polski. Dochodzi do tego. że zamieszkali na 
tych terenach Niemcy tracą pewność siebie. Szerzą się 
wśród nich wiadomości o przygotowaniach do polskiego 
powstania i o polskim odwecie za doznane krzywdy. Mało 
tego! Polskie podziemie dokonywuje zamachów. Słabsi ner­
wowo, zwłaszcza przybyli z Rzeszy i z krajów nadbałtyc­
kich, nie wytrzymują tego i staraja się wyjechać, albo zmie­
niają swój dotychczasowy stosunek do Polaków, ja' Nt/ szu­
kali jakiegoś zabezpieczenia...

Zawiesił głos na chwilę i niemal szeptem mówił dalej:
— Biada nam jeśli przegramy tę wojnę, Czas cofnie się 

dla nas o tysiąclecie! Stracimy również najcenniejszych lu­
dzi. Takich, jak pan i ja!...

Blum spojrzał na niego ze zdziwieniem.
— Takich, jak pan i ja! — powtórzył dr Otto. — Bo prze­

cież jeszcze pański dziadek uazywał się Kwiatkowski i do­
piero za męstwo wykazane w wojnie prusko-frąncuskiej, 
otrzymał wysokie odznaczenie i niemieckie nazwisko.

— Więc pan. panie doktorze...
— Ja również pochodzę z Pomorza... 1 chyba dlatego da­

rzę pana sympatią.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zacię te  walki na szczecińskim  ringu

F ina ły  11 MTB 
pot! dyktando Polaków

61 PIĘŚCIARZY REPREZENTUJĄCYCH 11 EK IP NARO­
DOWYCH rozpoczęło w ub. piątek w hali WDS walki o tro­
fea I I I  Międzynarodowego Turnieju Bokserskiego o Nagrodę 
„Gryfa Szczecińskiego”. Pojedynki pięściarzy poprzedziła uro 
czystość otwarcia imprezy.

PRZY dźwiękach hejnału i 
gromkich oklaskach publiczności 
na salę wkraczają ekipy z flaga- 
,mi państw uczestniczących w 
turnieju, prowadzone przez 
dziewczęta w strojach ZMS. W 
ringu ustawiają się kierownicy 
zespołów.

W im ie n iu  o rg a n iz a to ró w  — d z ia ła ­
c z y , s ę d z ió w , tr e n e r ó w  i z a w o d n i­
k ó w  a ta k ż e  l ic z n ie  z e b ra n y c h  s y m ­
p a ty k ó w  p ię ś c ia rs tw a , p r z y w ita ł  
p r z e w o d n ic z ą c y  k o m ite tu  o rg a n iz a ­
c y jn e g o  I I I  M T B , B o le s ła w  Id z ia k .

P o  c e re m o n ii  o tw a r c ia  ro z p o c z ę ły  
s ię  w a lk i .

W  p ią te k  s to c z o n o  22 p o je d y n k i,  
k tó r e  w y ło n i ły  p ó ł f in a l is t ó w .  P u b lic z  
n o ś c i n a jb a rd z ie j p o d o b a ło  s ię  s p o t­
k a n ie  w  w a d ze  p ó łś re d n ie j m ię d z y  
P a w ło w e m  (Z S R R ) i  S z a p k in e m  
(Ł S R R ). P o  o s t re j w y m ia n ie  c io s ó w  
w y g r a ł  P a w łó w  n a  s k u te k  p rz e w a g i 
w  I I I  r u n d z ie .  W  te j s a m e j k a te g o r i i  
w y s tą p i ł  s z c z e c in ia n in  J a w o rs k i,  k tó  
r y  z m ie r z y ł  s ię  z b y ły m  m is t rz e m  
N R D , K e is e re m . Z a w o d n ik  P o g o n i*  
d e b iu tu ją c y  w  ta k  p o w a ż n e j im ­
p re z ie . s p is a ł s ię  d o b rz e , b y ł  n a ­
w e t  o k r o k  od  z w y c ię s tw a  D w ie  
r u n d y  w y g r a ł  b o w ie m  w y ra ź n ie ,  b o k ­
s o w a ł z re s z tą  z d u ż a  ro z w a g ą . W  
o s ta tn im  s ta rc iu ,  na  s k u te k  b r a k u  
r u t y n y ,  p rz e p ro w a d z ił  d w a  c h a o ty c z  
n e  a ta k i .  W  p o ło w ie  r u n d y  o s ła b ł 
c a łk o w ic ie  — N ie m ie c  u z y s k a ł w ię c  
p rz e w a g ę . W  w . p ó łś re d n ie j z o s ta ł w y  
e l im in o w a n y  ta k ż e  d r u g i  P o la k . S o b  
c z a k , k tó r y  p rz e g ra ł z W ło c h e m  C on 
te .  N a s i z a w o d n ic y  n ie  m ie l i  w  p ią  
t e k  szczęśc ia  d o  W ło c h ó w , b o w ie m  
w  w a d z e  le k k o ś re d n ie j C a s te l l in i  po  
k o n a ł  Z a k rz e w s k ie g o  w y g r y w a ją c  z 
n im  w a lk ę  n a  s k u te k  p rz e w a g i w  
I I I  s ta rc iu .

W  p ie rw s z y m  d n iu  z a n o to w a n o  k i l  
k a  n ie s p o d z ia n e k . D o  n a jw ię k s z y c h  
n a le ż a ło  w y e lim in o w a n ie  b . m is t rz a  
E u ro p y  A le x e  (R u m u n ia )  p rze z  
G a d ź e je w a  (Z S R R ). D o  p ó ł f in a łó w  
n ie  w s z e d ł ta k ż e  b rą z o w y  m e d a lis ta  
z M e k s y k u  w  w . p ó łc ię ż k ie j,  B u łg a r  
S ta n k ó w , k t ó r y  p r z e g r a ł n a  p u n k t y  
z K r a le m  (C S R S ).

T O M C Z Y K  W  M IS T R Z O W S K IE J  
F O R M IE

W C Z O R A J S Z Y  d z ie ń  d o s ta rc z y ł k i  
b ic o m  b o k s e rs k im  w ie le  e m o c jo n u ­
ją c y c h  p rz e ż y ć . P o je d y n e k  m is t rz a

Z boisk piłkarskich
I  L IG A

S T A L  R zeszó w  p o k o n a ła  b y to m ­
s k ie  S z o m b ie rk i 5:0 (3 :0 ). B r a m k i  
s t r z e l i l i :  K r a w c z y k  2 o ra z  B ie l.  D u ­
d a  i  K o z e rs k i.  G o s p o d a rz e  ro z e g ra li 
b a rd z o  d o b r y  m ecz.

P IŁ K A R Z E  W is ły  z r e m is o w a li  z Z a  
g tę b ie m  ( W a łb rz y c h )  1:1 (1 :1 ). P r o ­
w a d z e n ie  d la  W is ły  z d o b y ł w  1 m i­
n u c ie  K a p k a . W y ró w n a n ie  p a d ło  ze 
s t r z a łu  N o w a k a .

P O L O N IA  B y to m  p rz e g ra ła  ze S ta ­
lą  M ie le c  0:1 (0:1 ). B r a m k ę  w  21 
m in .  u z y s k a ł L a to . M e cz  s ta ł n a  s ła ­
b y m  p o z io m ie .

A K S  N iw k a  — H u tn ik  0 :0, G K S  
K a to w ic e  — G a rb a r n ia  1:0 (1 :0 ), M o ­
t o r  — W łó k n ia rz  3:2 (1:1 ), Z a w is z a  
—  U ra n ia  — 0:0.
P IŁ K A R Z E  S U D A N U  
Z A K W A L IF IK O W A L I  S IĘ  D O  
T U R N IE J U  O L IM P IJ S K IE G O

S E K R E T A R IA T  F IF A  p o d a ł do 
w ia d o m o ś c i,  że M a d a g a s k a r  o d d a ł 
w a lk o w e re m  p u n k t y  S u d a n o w i w  o- 
s ta tn im  m e c z u  e l im in a c y jn y m  do  
t u r n ie ju  o l im p i js k ie g o  w  M o n a c h iu m  
w  g ru p ie  I I I  s t r e f y  a f r y k a ń s k ie j,  
k t ó r y  m ia ł  b y ć  r o z e g ra n y  w  n a j­
b liż s z ą  n ie d z ie lę . D e c y z ję  tę  p o d ję ­
to  w  z w ią z k u  z za k a z e m  u rz ą d z a n ia  
w s z e lk ic h  im p re z  1 z g ro m a d z e ń , w y ­
d a n y m  p rze z  rz ą d  M a d a g a s k a ru .

W  te n  sp o só b  z a k o ń c z o n e  z o s ta ły  
r o z g r y w k i  e l im in a c y jn e  w  g ru p ie  
I I I .  A w a n s  d o  t u r n ie ju  o l im p i js k ie g o  
z d o b y l i  p i łk a rz e  S u d a n u , k tó r z y  w  
c z te re c h  m e cza ch  f in a ło w y c h  z d o b y l i  
7 p k t.

W  G L A S G O W  o d b y ł  s ię  m e c z  p i ł ­
k a r s k i  z c y k lu  r o z g ry w e k  o  m i­
s tr z o s tw o  W y s p  B r y t y js k ic h .  W  o - 
b e c n o ś c i 125 ty s . w id z ó w  A n g l ic y  
p o k o n a l i  S z k o tó w  1:0 (1 :0 ). B r a m ­
k ę  s t r z e l i ł  w  28 m in .  A la n  B a li.  
B y ło  to  p ie rw s z e  z w y c ię s tw o  A n g l i ­
k ó w  w  S z k o c j i  od 1966 r. 
H IS Z P A N IA  -  B U Ł G A R IA  
N A  A N T E N IE  P.R .

P o ls k ie  R a d io  p rz e p ro w a d z i w n a j­
b l iż s z y c h  d n ia c h  t r a n s m is je  z n a j­
c ie k a w s z y c h  im p r e z  s p o r to w y c h .

M . in .  31 m a ja  z B u rg o s  n a d a n e  
z o s ta n ie  s p ra w o z d a n ie  z d e c y d u ją ­
ce g o  s p o tk a n ia  I I  g r u p y  e l im in a c y j­
n e j do  p i łk a rs k ie g o  tu r n ie ju  o l im ­
p i js k ie g o  H is z p a n ia —B u łg a r ia .  P o ­
c z ą te k  t r a n s m is j i  g o d z . 20.30 w  p r o ­
g ra m ie  I .

E u ro p y  T o m c z y k a  ze ś w ie tn y m  R u ­
m u n e m  N e d e lc e a  b y ł  g o d n y  n a jw y  
ż e j n o to w a n y c h  tu r n ie jó w ,  o b a j  p ię ś  
c ia rz e  z a d e m o n s tro w a li  w y s o k ie j k ia  
s y  b o k s , w a lc z y l i  s z y b k o  i  a m b itn ie .  
C o p ra w d a  p o d  k o n ie c  I I I  r u n d y  
na sz  m is t rz  o s ła b ł,  je d n a k  w c z e ś n ie j 
w y w a lc z y ł  so b ie  o d p o w ie d n ią  p rz e ­
w a g ę , k tó ra  p r z y n io s ła  m u  z w y c ię ­
s tw o . P u b lic z n o ś ć  o k la s k a m i n a g ro ­
d z i ła  o b u  z a w o d n ik ó w .  Ł a d n ą  w a l­
k ę  s to c z y li  B ła ż y ń s k i (P o ls k a )  i  Ł a -  
d in  (Z S R R ). B y ł  to  z a c ię ty  p o je d y ­
n e k  a z w y c ię s tw o  P o la k a  m in im a l­
ne . P rz y p u s z c z a l iś m y , że K r a l ,  k tó ­
r y  w  p ią te k  w y e l im in o w a ł  b rą z o w e ­
go  m e d a lis tę  z M e k s y k u ,  S ta n k o w a  
( B u łg a r ia )  s ta w i cz o ła  n a s z e m u  G o r-  
ta to W i. N ie s te ty ,  C z e c h o s to w a k  w ła ś ­
c iw ie  n ic  n ie  p o k a z a ł, k r y ł  s ię  za 
g a rd ę . G o r ta t  o d n ió s ł ła tw e  z w y c ię ­
s tw o  i  d z iś  s p o tk a  s ię  z D ra g a n e m . 
T a k  w ię c  w  w . p ó łc ię ż k ie j,  p o d o b ­
n ie  j a k  w  m u s z e j s p o tk a ją  s ię  m is t r z  
i  w ic e m is t rz  P o ls k i.

S Z C Z E C IN IA N IN  S o b a ń s k i w y lo ­
s o w a ł ś w ie tn e g o  R u m u n a  D o b re s c u . 
P o la k  n ie  p r z e lą k ł  s ię  s ła w y  m is t rz a  
i n a w ią z a ł z n im  ró w n o rz ę d n ą  w a l­
k ę . J u ż  w  p ie rw s z y m  s ta rc iu ,  po  
k o n trz e , R u m u n  b y ł  l ic z o n y . D o ­
b re s c u  p o  c h w i lo w y m  o s z o ło m ie n iu , 
do sze d ł d o  s ie b ie  i  p r z y s tą p i ł  d o  
g e n e ra ln e g o  a ta k u . W y g r a ł w a lk ę  
a le  S o b a ń s k ie m u  n a le ż ą  s ię  s ło w a  
u z n a n ia .

D O  n ie s p o d z ia n e k  n  d n ia  n a le ż y  
z a l ic z y ć  z a k w a l i f ik o w a n ie  s ię  M u -  
s ia l ik a  d o  f in a łu  w a g i p a p ie ro ­
w e j.  P o la k  w  s o b o tę  s p o tk a ł 
s ię  z B o ie m  (W ło c h y ) ,  sę d z io ­
w ie  s to s u n k ie m  g ło s ó w  3:2 p r z y ­
z n a l i  z w y c ię s tw o  M u s ia l ik o w i.  C ie ­
k a w ie  z a p o w ia d a ją c y  s ię  p o je d y n e k  
. .k o g u tó w “  K r a m p y  i  R e s z p o n d k a  
(o b a j P o ls k a )  z a k o ń c z y ł s ię  ju ż  w  
I  r u n d z ie .  P o  le w y m  s ie rp ie  R esz­
p o n d k a , K r a m p a  u p a d ł na  d e s k i. 
B y ł  to  c ię ż k i n o k a u t.  W  s o b o tę  na s i 
z a w o d n ic y  w a lc z y l i  z n a c z n ie  le p ie j 
n iż  w  p ią te k  — 15 p o ls k ic h  p ię ś c ia rz y  
z a k w a l i f ik o w a ło  s ię  d o  f in a łó w ,  k tó ­
re  o d b ę d ą  s ię  d z is ia j.

A  o to  w y n ik i  te c h n ic z n e  w a lk .
P A P IE R O W A  — M u s ia l ik  (P ) p o ­

k o n a ł B o ia  (W ło c h y )  s to s u n k ie m  
g ło s ó w  3:2, F is c h e r  (W ę g ry )  w y g r a ł  
n a  s k u te k  p rz e w a g i w  O  s ta rc iu  z 
W rz e s iń s k im  (P ). M U S Z A  — B ła ż v ń  
s k i  (P ) p o k o n a ł s to s u n k ie m  g ło s ó w  
3:2 L a d in a  (Ł S R R ), L e c h o w s k i w y ­
p u n k to w a ł  S t ra s b u ra e ra  (o b a j P o l­
s k a ) .  K O G U C IA  — R e s z p o n d e k  (P ) 
w y g r a ł p rze z  k o  w  I  s ta rc iu  z 
K ra m p ą  (P ) ,  W ite k  (P ) p o k o n a ł 
M o ru s ia  (P ) . P IÓ R K O W A  — T o m ­
c z y k  (P ) z w y c ię ż y ł n a  p u n k t y  s to ­
s u n k ie m  g ło s ó w  4:1 N e d e lce a  (R u ­
m u n ia ) ,  K o v a c s  (W ę g ry )  s to s u n k ie m  
g ło s ó w  4:1 p o k o n a ł P r ig o rk in a  
(Ł S R R ).

L E K K A  —  C a ru lr  (P ) w y p u n k to ­
w a ł F e h re ra  ( W ę g ry ) ,  a Ż e le ź n ia k  
(P ) — B o ry s o w c a  (Ł S R R ).

L E K K O P O Ł S R E D N IA  — D o b re s c u  
(R u m u n ia )  p o k o n a ł n a  p u n k t y  S o­
b a ń s k ie g o  (P ) , a K o z ło w s k i (P) 
w y g r a ł  4:1 z S ie b e rte m  (N R D ).

P Ó Ł S R E D N IA  — S ta w s k i (P) 
w y p u n k to w a ł  K e is e ra  (N R D ), a 
P a w łó w  (Z S R R ) z w y c ię ż y ł je d n o ­
g ło ś n ie  na  p u n k t y  C o n te  (W ło c h y ) .

Ł E K K O S R E D N IA  — C a s te l l in i  
(W ło c h y )  p o k o n a ł s to s u n k ie m  g ło ­
sów  4:1 Z im m e rm a n a  (N R D ), a M o ­
c a m i (R u m u n ia )  z w y c ię ż y ł je d n o ­
g ło ś n ie  na  p u n k t y  J a n o w s k ie g o  (P ).

Ś R E D N IA  — H e b e l (P ) w y g r a ł  z 
A n d e rte m  (C S R S ), a S ta c h u r s k i z 
S z a b ie ln ik o w e m  (Z S R R ).

P Ó Ł C IĘ Ż K A  — D ra g a n  (P ) p o -  
n o k a l s to s u n k ie m  g ło s ó w  3:2  C z ita l-  
k in a  (Ł S R R ). a G o r ta t  w y p u n k to ­
w a ł K r a ia  (C S R S ).

C IĘ Ż K A  — T re la  (P ) z w y c ię ż y ł 
je d n o g ło ś n ie  na p u n k t y  N en ę  (F ra ń  
c ja ) ,  a G a d ż e je w  (Z S R R ) w y g r a ł  z 
D e n d e ry s e m  (P ) n a  s k u te k  * p rz e ­
w a g i w  I I I  r u n d z ie . T . R E K

Migawki
z bocznej ła w k i

A  P IĘ Ś C IA R Z E  u c z e s tn ic z ą c y  w  
T u r n ie ju  o N a g ro d ą  „ G r y fa  Szcze­
c iń s k ie g o "  po  ra z  p ie rw s z y  w  P o l­
sce w a lc z ą  w  rę k a w ic a c h  z b ia ły m  
pa se m . T e g o  ty p u  r ę k a w ic e  u ż y w a ­
ne bę dą  p o d cza s  tu r n ie ju  o l im p i j ­
s k ie g o  w  M o n a c h iu m .  16 p a r  r ę k a ­
w ic ,  w  k tó ry c h  b o k s u ją  z a w o d n ic y ,  
w y p r o d u k o w a n y c h  zo s ta ło  w  je d n e j  
z w y tw ó r n i  k r a jo w y c h .

A W  S O B O T N IE J  p ó łf in a ło w e j  
w a lc e  w  w a d ze  k o g u c ie j z m ie r z y li  
s ię  d w a j  t r iu m fa t o r z y  p o p rz e d n ic h  
t u r n ie jó w  o  n a g ro d ę  „ G r y f a "  — M o - 
ru ś  i  W ite k . M o ru ś  je s t  z w y c ię z c ą  
I  M T B . a W ite k  — d ru g ie g o . W  
b e z p o ś re d n im  p o je d y n k u  le p s z y m  o- 
k a z a l się W ite k .

A  T R A D Y C Y J N IE  ju ż  g o ś c ie m  
s z c z e c iń s k ie j im p r e z y  je s t  z n a k o m i­
ty  p o ls k i  t r e n e r  — F e lik s  S ta m m .  
P o dcza s  c e re m o n ii  o tw a r c ia  I I I  M T B  
p u b lic z n o ś ć  g r o m k im i b ra w a m i po­
w i ta ła  p o p u la rn e g o  „ p a p ę "  S ta m m a .

A  D O  g ro d u  G r y fa  p r z y je c h a ł  
ró w n ie ż  z n a n y  tr e n e r  w ło s k i  — N a-  
t a l i  R ea, je d e n  z n a jle p s z y c h  to 
E u ro p ie  s z k o le n io w c ó w  p ię ś c ia rz y -  
a m a to ró w .

A R A D Z IE C C Y  p ię ś c ia rz e , b ra c ia  
A n f im o w o w ie .  n ie  m a ją  szczęśc ia  w  
p o je d y n k a c h  z n a s z y m  r e p re z e n ta n ­
te m  G o rta te m . W  je s ie n i,  n a  t u r ­
n ie ju  p r z e d o lim p i js k im  w  M o­
n a c h iu m . G o r ta t  w y g r a ł  z m ło d s z y m  
A n f im o w e m ,  m is t rz e m  ZS R R , w  p ią  
te k  n a to m ia s t p o k o n a ł w  S zcze c i­
n ie  je g o  s ta rs z e g o  b ra ta .

A w P IE R W S Z Y M  d n iu  M T B  na  
r in g u  w y s tą p i ło  d w ó c h  b rą z o w y c h  
m e d a lis tó w  m e k s y k a ń s k ie j O lim p ia ­
d y  w  w a d z e  p ó łc ię ż k ie j  —  D ra g a n  
(P o ls k a )  I  S ta n k ó w  (B u łg a r ia ) .  
P ie rw s z y  p o k o n a ł R u m u n a  — C o n - 
s ta n tin e s c u , a d r u g i  p rz e g ra ł z C ze- 
c h o s ło w a k le m  — K r a le m . N a  szcze­
c iń s k im  r in g u  n ie  z o b a c z y m y  w ię c  
w a lk i  o l im p i jc z y k ó w .

A  T U R N IE J O W E  p o je d y n k i  oce­
n ia  16 a r b it r ó w ,  w  ty m  8 p o ls k ic h .  
P o z o s ta li to  s ę d z io w ie : cze ch o s ło ­
w a c k i.  w ę g ie rs k i,  b u łg a rs k i,  r u m u ń ­
s k i,  N R D , w ło s k i ,  f r a n c u s k i  i  ło ­
te w s k i.

A  J U B IL E U S Z O W Ą  150 w a lk ę  sto  
c z y i na  s z c z e c iń s k im  r in g u  p o d ­
o p ie c z n y  L e s z k a  D ro g o sza , d w u k r o t  
n y  m is t rz  P o ls k i  — S ta w s k i,  k tó r y  
w  p ią te k  p o k o n a ł W  e le w a  (B u łg .) .  
B y ć  m o że  p ó jd z ie  o n  ś la d e m  sw eg o  
t r e n e r a . o n g iś  d o s k o n a łe g o  p ię ś c ia ­
rza . m is t rz a  t e c h n ik i  D o d a jm y , że L. 
D ro g o sz  bau>l o b e cn ie  to S z cze c in ie  
i  o b s e rw u je  w a lk i  I I I  M T B . ( ja g r )

W ALKA Lucjana Treli 
zawsze wywołuje duże za­
interesowanie. W piątek 
wielokrotny mistrz Polski 
spotkał się z Sasse (NRF), 
zawodnikiem dużo wyż­
szym od Treli. Polak lubi 
boksować z wysokimi pięś­
ciarzami. Spotkanie wygrał 
L. Trela.

Pięściarze 
gośćmi młodzieży
J U Z  p o  ra z  t r z e c i Z W  Z M S  je s t 

je d n y m  ze w s p ó ło rg a n iz a to ró w  T u r ­
n ie ju  o  N a g ro d ę  „ G r y fa  S zcze c iń ­
s k ie g o “ . W  ty m  r o k u  m ło d z ie ż  ze- 
te m e s o w s k a  s z c z e g ó ln ie  a k t y w n ie  
w łą c z y ła  s ię  d o  p ra c  z w ią z a n y c h  z 
p rz y g o to w a n ie m  i  p rz e p ro w a d z e n ie m  
te j im p r e z y .

W  s o b o tę , z g o d n ie  z t r a d y c ją ,  c z ło n  
k o w ie  Z M S  p o d e jm o w a li  w  s w o ic h  
z a k ła d a c h  p ra c y  u c z e s tn ik ó w  I I I  
M T B . P ię ś c ia rz e  z a p o z n a li s ię  z p r a ­
cą  p rz e d s ię b io rs tw  o ra z  w z ię l i  u d z ia ł 
w  s p o tk a n ia c h  z m ło d z ie ż ą  i  k ie r ó w  
n ic tw a m i ty c h  z a k ła d ó w . E k ip a  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  b y ła  g o śc ie m  
Z a rz ą d u  Z a k ła d o w e g o  Z M S  p r z y  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j Im .  A . W a r-  
s k ie g o . P ię ś c ia rz e  CSRS p o d e jm o w a ­
n i b y l i  p rze z  Z a rz ą d  B ra n ż o w y  Z M S  
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j,  a e k ip a  
N R D  p rze z  Z Z  Z M S  p r z y  S z c z e c iń ­
s k ie j  S to c z n i R e m o n to w e j.  W  Z P O  
„ D a n a “  p r z e b y w a li  b o k s e rz y  w ę ­
g ie rs c y , w  Z P O  „ O d r a “  — ło te w s c y , 
w  Z P S  — ze sp ó ł N R F . w  P Z M  — 
W ło s i, Z a rz ą d  B r a n ż o w y  Z M S  H a n ­
d lu  i G a s tr o n o m ii g o ś c ił d ru ż y n ę  
ru m u ń s k ą ,  Z B  S p ó łd z ie lc z o ś c i — 
B u łg a ró w ,  Z B  B u d o w n ic tw a  — F ra ń  
c u z ó w  N a to m ia s t Z a rz a d y  B ra n ż o w e  
Z M S  p r z y  D O K P  i Ł ą c z n o ś c i p o d e j­
m o w a ły  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h .

Atrakcje dla kibiców
PODCZAS dzisiejszego meczu 

o mistrzostwo piłkarskiej ekstra 
klasy pomiędzy Pogonią i cho­
rzowskim Ruchem sprzedawane 
będą programy, wydane z tej 
okazji przez MKS Pogoń. W co 
dwudziestym programie znajdo­
wać się będą bilety upoważnia­
jące do bezpłatnego wstępu na

spotkanie szczecińskiej „jedena­
stki” z Zagłębiem Wałbrzych, 
Ponadto w  jednym z programów 
umieszczona została wkładka, 
której posiadacz otrzyma dwa 
bilety uprawniające do przejaz­
du wodolotem na trasie Szcze­
cin—Sassnitz. Bilety ufundowała 
Żegluga Szczecińska. (g)

Spotkanie 
w Prezydium WRN..,
K IE R O W N IC Y  E K IP  u c z e s tn ic z ą ­

c y c h  w  I I I  M T B , p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z  P Z B  i  o rg a n iz a to ró w  im p r e z y  
s p o tk a li  s ię  w  ub . p ią te k  w  S a li 
R y c e rs k ie j P re z . W R N  z p rz e d s ta ­
w ic ie la m i w ła d z  w o je w ó d z tw a  i  m ia  
s ta .

G o ś c i s e rd e c z n ie  p o w ita ł  w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y  P re z . W R N , T a d e u s z  B a c  
c z y k , p o d k re ś la ją c  d u ż e  z n a c z e n ie  im  
p re z y . W rę c z y ł o n  p r z e d s ta w ic ie lo m  
e k ip  u p o m in k i .  O d p o w ia d a ją c  p re zes  
P Z B , S t. C e n d ro w s k i,  p o w ie d z ia ł m . 
in .  że s z c z e c iń s k i t u r n ie j  w s z e d ł ju ż  
na  s ta łe  d o  k a le n d a rz a  m ię d z y n a ro ­
d o w e g o , 1 że im p re z a  ta  m a  da lsza  
szanse r o z w o ju .

...i redakcji „Kuriera”
W  S O B O T Ę  g o ś c i l iś m y  w  n a sze j re ­

d a k c j i  k ie r o w n ik ó w  e k ip  o ra z  p rz e d ­
s ta w ic ie li  o r g a n iz a to ró w . W  s p o tk a n iu  
u c z e s tn ic z y ł ró w n ie ż  p rz e w o d n ic z ą c y  
W K K F iT ,  Z b ig n ie w  O r ło w s k i  o ra z  ne  
s to r  t r e n e r ó w  b o k s e rs k ic h , F e l ik s  
S ta m m . Z a s tę p ca  re d a k to ra  n a c z e l­
ne go , R o m u a ld  G o m e rs k i z a p o z n a ł 
m iły c h  g o śc i z d z ia ła ln o ś c ią  na sze j 
g a z e ty , p o d k re ś la ją c , że t u r n ie j  o 
N a g ro d ę  „ G r y fa  S z c z e c iń s k ie g o “  je s t  
n a jw ię k s z ą  im p re z ą  s p o r to w ą , k tó r e j  
w s p ó ło rg a n iz a to re m  je s t  „ K u r ie r “ . 
U c z e s th ik o m  s p o tk a n ia  w rę c z y l iś m y  
u p o m in k i  — a lb u m y  „ Z a b y t k i  Szcza 
c i na  w  g r a f ic e “  w y d a n e  p rz e z  T P S * 
B W A  i  „ K u r i e r  S z c z e c iń s k i“ .

R g s l e f n i r
mistrzowski tytuł 

S ia r t ie c iile g s i
N A  p o d s z c z e c iń s k ie j t ra s ie  ro z e g ra  

ne z o s ta ły  k o la rs k ie  m is t rz o s tw a  o -  
k r ę g u  w  ja ź d z ie  in d y w id u a ln e j  na  
czas. W ś ró d  s e n io ró w , k tó rz y  m ie l i  
d o  p rz e je c h a n ia  d y s ta n s  30 k m , n a j­
le p s z y m  o k a z a ł s ię  re p re z e n ta n t G r y  
£a — S z c z e p k o w s k i p rz e d  Z ię b ą  
(O g n iw o )  i  U r tn o w s k im  ( G r y f ) .  W  
w y ś c ig u  ju n io r ó w ,  k tó r z y  w a lc z y l i  
n a  20 k i lo m e t r o w e j  t r a s ie  z w y c ię ż y ł 
— S ia rn e c k i ( G r y f )  p rz e d  s w o im  k o  
le g ą  k lu b o w y m  — W ą s a ty m  i  S te p -  
c z y ń s k im  z B i r k u ta .  T r iu m f a to r  te g o  
w y ś c ig u  — S ia rn e c k i,  w y w a lc z y ł  ju ż  
t r z e c i t y t u ł  m is t rz a  o k rę g u . W cześ­
n ie j  u p la s o w a ł s ię  o n  w ra z  ze s w o ­
im  ze s p o łe m  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  
w  w y ś c ig u  d r u ż y n o w y m  o ra z  z w y ­
c ię ż y ł  w  w y ś c ig u  ze s ta r t u  w s p ó l­
n e g o . ( ja g r )
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G o d z . 9.30 —  b a sen  W D S  — z a w o d y

k w a l i f i k a c y jn e  K S  S ta l S to c z n ia  
w  p ły w a n iu .

G o d z . 10 i  16 — t o r  k o la r s k i  — c .d . 
z a w o d ó w  o  p u c h a r  T o ta l iz a to ra .

G o d z . 9 — o ś ro d e k  s z e rm ie rc z y  p r z y  
a l.  P ia s tó w  — m is t rz o s tw a  o k r ę ­
g u  w  s z e rm ie rc e  k la s y  I I I .

G o d z . 10 — O d ra  ( v is  a  v is  D w o rc a  
G łó w n e g o )  — ig r z y s k a  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j w  k a ja k a r s tw ie .

G o d z . 10 — h a la  p r z y  u l .  N a r u to w i­
cza  — c. d . m is t rz o s tw  P o ls k i 
w  a k ro b a ty c e .

G o d z . 11 — s a la  h o te lu  ro b o tn ic z e g o  
p r z y  u L  M o to ro w e j — m ecz  te n i­
sa s to ło w e g o  z c y k lu  r o z g ry w e k  
o w e jś c ie  d o  I I  l i g i  W is k o rd  
S zcze c in —M e b lo s  S łu p s k .

G o d z . 11 — s ta d io n  C z a rn y c h  — 
m ecz  p i ł k i  n o ż n e j o m is t rz o s tw o  
l i g i  m ię d z y w o je w ó d z k ie j C z a rn i 
S z c z e c in —E la n a  T o r u ń .

G o d z . 11 — s ta d io n  p r z y  u l .  D u ­
b o is  — m e cz  p i ł k i  n o ż n e j o m i­
s tr z o s tw o  l i g i  o k rę g o w e j S ta l 
S to c z n ia — B łę k it n i  S ta rg a rd .

G o d z . 12 — h a la  W D S  —  f in a ło w e  
p o je d y n k i  I I I  M ię d z y n a ro d o w e g o  
T u r n ie ju  B o k s e rs k ie g o  o  N a g ro ­
dę  . .G ry fa  S z c z e c iń s k ie g o “ .

G o dz . 16 —  s ta d io n  S K L  — le k k o J  
a t le ty c z n y  p u c h a r  m ia s t  i  p o ­
w ia tó w .

G o d z . 16 —  stadion Pogoni —  m e c t  
p i ł k i  n o ż n e j o m is t rz o s tw o  I  Hgł 
Pogoń Szczecin — Ruch Chorzów.'
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NIED ZIELA  

28 M AJA

DZIŚ: Jaromira 
JUTRO: Magdaleny

P O G O D A
ZACH M U RZENIE duże, 

przelotne opady deszczu, 
skłonność do burz. Temp. 
do 16 st. W iatry umiarko­
wane, południowo-zachod­
nie.

KLUBY

P O L S K I ( te l .  257-37) „ P a n  P u n t i la  
1 je g o  s łu g a  M a t t i "  g. 19-30; W S P Ó Ł  
C Z E S N Y  — „ P o w r ó t  O d y s a "  g . 19.30; 
M U Z Y C Z N Y  —  „ K r a in a  u ś m ie c h u “  
g .  16; P L E C IU G A  — „ B a ś ń  o  2 b r a  
C is z k a c h " g . 16.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ M o ja  n o c  u 
M a u d "  g . 15.30, 18* — f r .  o d  l a t  18; 
i ,F a h r e n h e it  451“  g . 20.30 — a n g . od 
l a t  16; p o n ie d z ia łe k :  „ M o ja  n o c  u 
M a u d “  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30; 
K O S M O S  ( te l.  355-02) „ N a  s a m y m  
d n ie "  g . 9, 11.15, 13.30, 15.45, 18, 20.15
—  N R F -U S A  o d  l a t  18 ( n ie d z ie la  i
p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) „ P a m ię t n ik  s z a lo n e j g o sp o ­
d y n i “  g . 9, 16, 18.30 — U S A  — od  
l a t  18; p o n ie d z ia łe k :  g . 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 —  U S A  — o d  la t  18; 
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ D z ie c iń s tw o ,  
p o w o ła n ie  i  p ie rw s z e  p rz e ż y c ia  C a - 
s a n o v y  z W e n e c ji“  g . 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 — f r . - w ł .  o d  l a t  18 (n ie ­
d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  P O L O N IA  
( te l .  218-34) „ Z w a r io w a n y  w e e k e n d “  
g . 12, 14, 16, 18.15, 20.30 — f r .  o d  la t  
11 — p a n o ra m .; p o n ie d z ia łe k :  g . 16, 
18:i5, 20.30; P IO N IE R  ( te l .  475-02)
„ P ip p i “  g . 13, 15 — s z w e d z k i od  la t  
7 ; „ L a lk a “  g . 16, 19 — p o i.  p a n o ­
r a m . od  l a t  14; „M a s k a r a d a  szp ie ­
g ó w "  g . 22 — a n g . p o n ie d z ia łe k :  
„ D w a j  r y w a le "  g . 10, 15; „ P ip p i “  g. 
11, 13; „ H r a b in a  C o s e l“  g . 16, 19 — 
p o i.  od  l a t  14; „M a s k a r a d a  sz p ie ­
g ó w “  g . 22 — a n g . od la t  18; P R O ­
M IE Ń  — „ K o c h a n k a  b u n t o w n ik a “  
g . 17, 19 — b u łg . o d  l a t  18 — p a ­
n o r a m . ;  M A R S  — „ P r z y g o d y  m is ia  
Y o g i "  g . 11, 16, 18 —  U S A  —  o d  la t  
7; F A L A  — „ O r z e ł  w  k la tc e “  g . 14, 
16.20, 18.40 — U S A  — o d  la t  14; 
E C H O  ( K rz e k o w o )  „ O  je d n e g o  za 
w ie le “  g . 18, 20 — i r .  o d  l a t  16 — 
p a n o r a m .;  D E R B Y  —  „ H o m b r e ”  g.
20.30 — p a n o ra m , od  l a t  14; O G R O ­
D O W E  — „ In w a z ja  p o tw o r ó w “  g. 
20.45 — ja p .  od  l a t  16 — p a n o ra m .; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ D a le k o  
o d  s ło ń c a “  g . 14, 16, 18; „ D o c z e k a ć  
z m r o k u "  g . 20 — U S A  —  o d  l a t  16; 
M E W A  (Z e le c h o w o )  „ G w ia z d y  E g e - 
r u “  g . 15, 18 —  w ę g . o d  la t  14 — 
p a n o ra m , cz . I  i  I I ;  P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ R e z y d e n t  w y w ia d u “  g . 16,
18.30 — ra d ź . o d  la t  14 — p a n o ra m .;
H U T N IK  ( S to łc z y n )  „ K r w a w y m  t r o  
p e m ”  g . 18, 20 c z e s k i o d  la t  16 — 
p a n o r a m .;  l  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ A g e n t  
n r  1“  g . 16, 18 — p o i.  o d  la t  14; 
B A J K A  (P o lic e )  „ Z a b ó js tw o  in ż . 
C z a r ta "  g . 17, 19 — c z e s k i o d  la t  
16; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ Ż y ­
c ie  r o d z in n e "  g . 18 — p o i.  o d  la t  
16; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ M ic h a ł  
W a le c z n y “  g . 17, 19 — r u m . o d  la t  
14 — p a n o r a m .;  Z A T O K A  (N o w e
W a r p n o )  „ C z e r w o n y  n a m io t "  g . 16, 
19 — ra d ź . o d  la t  14; S T O K R O T K A  
(S m e rd n ic a )  „ D z ię c io ł “  g . 17; 
D A R  (S ta rg a rd )  „ B i t w a  m o r ­
s k a "  g . 12.30 — p o i. ;  „ M o rd e r c a  je s t  
w  d o m u “  g . 16, 18, 20 — w ę g . o d  la t  
16; P A N O R A M A  ( S ta rg a rd )  „ W in -  
n e to u  w  D o l in ie  Ś m ie r c i“  ju g . - N R F
—  o d  l a t  11 — p a n o ra m .; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  „ B a jk a  o l i s im  o g o n ie “  
g .  10 — p o i.  od  la t  7 ; „ H a r e m  p a n a  
V o k a “  g . 16, 18, 20 — c z e s k i od  la t  
16; R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  „ C z e rm e n  
m iło ś ć  i  k in d ż a ł“  ra d ź . o d  l a t  14 — 
p a n o r a m .;  G R Y F  ( G r y f in o )  „ B ib i  
s p o r to w c e m "  g . l i ;  „ K r w a w a  b a j ­
k a “  g. 17, 19 — ju g .  o d  l a t  14.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I

D E L F IN  — „ S ta w k a  w ię k s z a  n iż  ż y  
c ie “  g . 10.30; B A Ł T Y K  — „ N ie  b ó j ­
c ie  s ię  ta b l ic z k i  m n o ż e n ia "  g . 9.30; 
P O L O N IA  — „ B r z y d u la “  g . 9, 10, 
11; P IO N IE R  — „ D w a j  r y w a le “  g. 
10, 11, 12.15; P R O M IE Ń  — „ K o lu m ­
n a  T r a ja n a "  g . 12, 14.30; F A L A  — 
„ B a jk a  o  s m o k u "  g . 12, 13; S Z M A ­
R A G D O W E  — „ P o d r ó ż  za je d e n  
u ś m ie c h “  g . 12.30; H U T N IK  — „ N a  
b iw a k u "  g . 12; P R Z Y J A Ź Ń  _  „ U w a  
g a , z a g in ą ł c h ło p ie c "  g . 12; 1 M A J
— „ M a r y s ia  i  k r a s n o lu d k i "  g . 14; 
M E W A  — „ K w i a t  o c k n ie n ia "  g . 14; 
Z A T O K A  — „ N a  t ro p a c h  b e n g a ls k ie  
g o  t y g ry s a ”  g . 15; B A J K A  -  „ B i t ­
w a  o  K o z i D w ó r "  g . 11.15; B I A Ł Y  
Ż A G IE L  — „Z a b a w a  w  r y c e r z a "  g. 
16; S Y R E N K A  — „ P r z y g o d y  B u ra -  
t i n a "  g . 15.30; S T O K R O T K A  — 
» .P ip p i"  g . 15.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
In fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  36
— „ U S A “  g. 11—20.

T P P R  — W o j.  P o l.  66 — f i l m  p o i. 
„ K ło p o t l iw y  go ść”  g . 18, 20 — o d  
l a t  11; P IW N IC A  —  a l.  N ie p o d le g ło «  
c i 19 — B a jk i  d la  d z ie c i g . 16.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w . ;  W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r  
s k ic h :  M a la rs tw o  A l.  K o b z d e ja  g. 
10—16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 
l i t -  P rz y ro d a  m o rz a ; G o s p o d a rk a  
m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945—1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  
i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
W s p ó łc z e s n a  s z tu k a  lu d o w a  re g io n u  
s z c z e c iń s k ie g o , S z tu k a  In d o n e ­
z j i  g . 10—16; K L U B  G A R N IZ O ­
N O W Y  —  W a w rz y n ia k a  5 —
W y s ta w a  d o r o b k u  K ó ł  P la s ty c z n y c h  
J e d n . W o js k o w y c h  G a rn iz o n u  Szcze­
c in  g. 16—19*. B R A M A  K R Ó L E W ­
S K A  — p l. H o łd u  P ru s k ie g o  — P la  
k a t  a r ty s t y c z n y  N R D .

DYŻURY
S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —
W o jc ie c h a  7 ; W E W N . — A r k o ń s k a ;  
C H IR . — K o le jo w y ;  P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — P o m o rz a n y ; P R Z Y C H O D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  — J e d n . N a ro d o ­
w e j  12 —  g . 12—7; D O R O S Ł Y C H  — 
J e d n . N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę  
( g a b in e t  z a b ie g o w y  o d  9—16); S T O ­
M A T O L O G IC Z N E  — a l .  P ia s tó w  1
—  g . 9—14 i  o d  20—7; N a d  O d rą  
18 — c a łą  d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t  za­
b ie g o w y ) .

A P T E K I

N R  46 (d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
u l.  W ie lk a  17 -  te l.  372-75; N R  73
— M a rc in a  1 -  te l.  221-09: N R  48 — 
u L  L e le w e la  1 — te l.  726-24.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  4 — a l .  W y z w o le n ia  6 — g. 10— 
15; N R  3 — K r z y w o u s te g o  9 — g. 
15—20; N R  8 — J e d n . N a r o d o w e j 47
— g . 14—20 ( c u k ie r n ic z y ) .

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  — TO S , 
M ie s z k a  I  n r  65 — g . 8—16; P O ­
M O C  D R O G O W A  — G o le n ió w , L e ­
n in a  5 — te l.  27-12.

P R O G R A M  P O L S K I

8 T V  k u r s  r o ln ic z y .  8.35 P r z y p o m i­
n a m y  ra d z im y .  8.55 „ R a d a r “ . 9 T V  
K lu b  Ś m ia ły c h .  10.15 „ Ś w ia t ,  k t ó r y  
n ie  m o że  z g in ą ć " .  10.40 W  o b ie k ty ­
w ie . 11.10 Z  lu d o w e j  s z k a tu ły .  11.55 
D z ie n n ik  T V . 12.10 P K F .  12.20 S p ra ­
w o z d a n ie  z f in a łó w  tu r n ie ju  b o k s e r  
s k ie g o  o  p u c h a r  „ G r y f a  S z c z e c iń s k ie  
g o " .  13.50 M a g a z y n  d la  w s i.  14.20 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ S p o tk a n ie  
p r z y ja ź n i" .  15.05 S p o r t .  17 „ W  k rę g u  
m is t rz ó w  s z tu k i “ . 17.30 P io s e n k a  
d la  C ie b ie . 18.30 T e le -e c h o . 19.20 D o  
b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F i lm  
„ A r s e n  Ł u p in " .  21 K a b a r e t  Jon a sza  
K o f t y  „ S u p e r - C o m p a rs i ta " .  22.10 M a  
g a z y n  s p o r to w y .

P O N IE D Z IA Ł E K

15.20 i  15.55 P o l it e c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 Z w ie r z y n ie c .  
17.25 E c h o  s ta d io n u . 18 S z k ic e  P o ­
m o rs k ie .  18.35 F i lm  k r ó tk o m e tr a ż o -  
w y .  18.45 M a g a z y n  p o s tę p u  te c h ­
n ic z n e g o . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie ń  
n ik  T V .  20.05 T e a t r  T V  — „W a rs z a ­
w ia n k a " .  21.05 R e c ita l fo r t e p ia n o ­
w y  T .  Ż m u d z iń s k ie g o . 21.25 „ W ie lc y  
z n a n i i  n ie z n a n i“ . 22.05 D z ie n n ik  
T V .  22.25 P o l it e c h n ik a  T V .
U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­

n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 G im n a s ty k a .  8.35 L e k c ja  j .  a n g .
9 L e k c ja  j .  ro s . 9.25 K r o n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  11.05 O d p o ­
w ie d z i.  11.35 „ B u łg a r ia " .  12.10 Z ło te  
m e lo d ie . 13.40 P o ls k i f i lm  „ R u c h o ­
m e  p ia s k i " .  15 R e p o r ta ż  k u l t u r a ln y .
15.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16 W ia  
d o m o ś c i. 17.20 S p o r t .  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.30 K r o n ik a .  
20 F i lm  T V  „ Ś w ia d e k  S c h a t tm a n n " .
21.10 K o n c e r t  u tw o r ó w  F r .  C h o p in a . 
22 W ia d o m o ś c i.

P O N IE D Z IA Ł E K
8.50 L e k c ja  j .  ro s . 9.20 G im n a s ty k a .
9.30 K r o n ik a .  10.05 F i lm  „ Ś w ia d e k  
S c h a t tm a n n " .  11.15 M ú s ic a  v iv a .  12 
W ia d o m o ś c i.  15.35 L e k c ja  j .  an g .
16.10 F i lm  T V  „ N ie z w y k ła  d z ie w ­
c z y n a " .  17.30 G im n a s ty k a .  17.50 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i.  18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 P o ra d y  d la  
fo to a m a to ró w .  19.30 K r o n ik a .  20 
F i lm  z M a r tą  H a r e l l .  21.35 C z a rn y  
k a n a ł .  22.05 K r o n ik a .  22.15 „ Z  ż y c ia  
je d n e j  w s i " .  22.30 P e d a g o d z y  — pe ­
d a g o g o m . s

RADIO
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 1, t ,  », 12.85. 18,
20, 23, 24.
7.30 S h o w  w  r a n n y c h  p a n to f la c h .  
9.05 F a la  72. 9.15 M a g a z y n  w o js k o ­
w y .  10 D la  d z ie c i „ K o n ic z y n a  p a n a  
F lo r ia n a " .  10.20 F a k t y  i  t a k ty .  11 
R o z g ło ś n ia  h a rc e rs k a . 11.40 A n e g d o ­
t y  i  f a k t y .  12.15 W e s o ły  a u to b u s . 
12.15—14 S z c z e c in  — s te re o . 13.15 O p e  
r e tk a  in a c z e j.  13.35 W c z o ra j n a g ra ­
n e  — d z iś  n a  a n te n ie . 14 K o m p o z y ­
t o r  t y g o d n ia .  14.30 „ W  J e z io ra n a c h " .  
15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 P rz e g lą d  
w y d a rz e ń . 16.20 T e a t r  P R  — „ S łu ż -  
b is ta " .  17.20 Z  p a m ię tn ik ó w  M ie c z y ­
s ła w a  F o g g a . 17.40 M e lo d ie  lu d o w e . 
18.08 P io s e n k a  m ie s ią c a . 19 K a b a re ­
c ik  r e k la m o w y .  19.15 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie . 20.30 „ M a ty s ia k o w ie " .  21 
W s p o m n ie n ia  z O p o la . 21.30 R a d io -  
k a b a r e t  „ T r z y  p o  t r z y " .  22.30 M a ­
g a z y n  z  m u z y k ą . 23.10 K o n c e r t  ż y ­
cze ń  o d  s łu c h a c z y  p o lo n i jn y c h .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 19, 22, 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I:  
16, 21.30, 24.
7 P o ls k a  k a p e la . 8 M o s k w a  z m e ­
lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.35 R a d io p ro b le -  
m y .  8.45 M a g a z y n  w o js k o w y .  9.05 
M u z y c z n e  c ie k a w o s tk i.  9.40 „N a s z e  
d z ie c iń s tw o “ . 10 N o ta tn ik  k u l t u r a l ­
n y  W y b rz e ż a . 10.25 R a d io k u te r .  10.57 
S łu c h o w is k o  „ S io s t r a  C ó r a " .  11.37 
„N a s z e  s t r o n y " .  12.30 P o ra n e k  s y m ­
fo n ic z n y .  13.30 P o d w ie c z o re k  p r z y  
m ik r o fo n ie .  15 T e a t r  M ło d y c h  — 
„Q u a s im o d o  i  M a łg o r z a ta " .  15.30 
P rz e b o je  n a  in s t r u m e n ty .  16.05 
„ S p o tk a n ie  n a d  D a u g a w ą " . 16.30 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  17.05 W a rs z a w  
s k i  t y g o d n ik  d ź w ię k o w y .  17.30 R e­
w ia  p io s e n e k . 18 T e a tr  P R  „ G o r z ­
k ie  w in o g r o n a " .  19.15 „ M o rs k ie  
O k o " .  19.45 W o js k o , s tra te g ia , o b ro n  
n o ść . 20 M a g a z y n  l l te r a c k o - m u z y c z -  
n y .  22.25 W ie c z o rn e  ro z m o w y . 22.35 
S p o tk a n ia  z m u z y k ą . 0.05—3 P r o ­
g ra m  n o c n y  ( I  p ro g ra m ) .

P R O G R A M  I I I

7 I n s t r u m e n ty  ś p ie w a ją . 7.15 P o li­
t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.10 N a d  Z a to ­
k ą  G d a ń s k ą . 8.35 N ie d z ie ln e  im p r e ­
z y . 9 „ Ż ó ł t a  ta k s ó w k a " .  9.10 G ra ­
ją c e  l i s t y .  9.35 M a ły  s ło w n ik  s z tu k  
p ię k n y c h .  10 I lu s t r o w a n y  T y g o d n ik  
R o z r y w k o w y .  12.05 „ N ie z n a jo m y  za ­
m ó w i ł  r e q u ie m “ . 12.30 M ię d z y  B o ­
b in o  a  O l im p ią .  13 T y d z ie ń  n a  U K F .  
13.15 M a g a z y n  m u z y c z n y . 14.05 P rz e ­
b o je  n a  s ta r t .  14.20 P e ry s k o p . 14.45 
K r ó t k a  h is to r ia  T a m la  M o to w n . 
15.10 M u z y c z n e  p r e m ie ry .  15.30 K r z y  
ż ó w k a  r a d io w a . 15.50 Z w ie rz e n ia  
p re z e n te ra . 16.15 S y lw e tk a  p io s e n ­
k a rz a . 16.40 G d y b y m  b y ł  m ło d s z y . 
17 P e rp e tu u m  m o b ile .  17.30 „ Ż ó ł t a  
ta k s ó w k a " .  17.40 G ie łd a  n a jg o rs z y c h  
p io s e n e k . 18 L e k tu r y .  18.35 M ó j 
m a g n e to fo n . 19 „ U p ió r  z o s ie d la “ . 
19.32 M in i- m a x .  20 W y c ie c z k i h is to ­
r y c z n e . 20.10 W ie lk ie  re c ita le .  21.25 
M e lo d ie  z a u to g ra fe m  S t. M ik u l ­
sk ie g o . 21.50 S u ita  ty g o d n ia . 22 F a k ­
t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 
22.20 S p o tk a n ie  z la u re a te m . 22.33 
Ś p ie w a ją  m is t r z o w ie  n a s t r o ju .  23 
C h w i la  p o e z j i .  23.05 M u z y k a  n o cą .

d o m e m  p ię t r o w y m , m u ­
r o w a n y m  i  b u d y n k a m i 
g o s p o d a rc z y m i s p rz e ­
d a m . S te fa n ia  P a w ło ­
w ic z , w ie ś  O w c z a rn ia  27, 
p - ta  P o d k o w a  L e śn a . 
D o ja z d  z W a rs z a w y  B K D  
d o  s ta c ji  K a z im ie ró w k a .

3619-K

D O M  5 - p o k o jo w y  z  d z ia ł 
k ą  2 000 m  k w .  k /W a r -  
s z a w y , d o ja z d  k o le jk ą  
W K D  (20 m in .  ze ś ró d ­
m ie ś c ia )  n a  tra s ie  P r u ­
s z k ó w  s p rz e d a m  w z g lę d  
n ie  z a m ie n ię  n a  d o m e k  
lu b  m ie s z k a n ie  3 -p o k o -  
jo w e  w  S zcze c in ie . 
S zcze c in , te l.  749-53.

6370-G

K U P IĘ  p ó l  w i l l i  lu b  
m ie s z k a n ie  4 -p o k o jo w e  
w  d o m k u  w ła s n o ś c io ­
w y m  w  S z cze c in ie . O fe r ­
t y  : B iu r o  O g ło sze ń
S zcze c in  6418.

K U P IĘ  m ie szka m i e 4- 
p o k o jo w e , k o m fo r to w e  
w ła s n o ś c io w e  w  Szcze­
c in ie .  O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło sze ó  S zc z e c in  6419.

W K Ł A D Y  d o  k rz e s e ł,  
f o te l ik i ,  fo te le  b iu ro w e ,  
ta p c z a n y , k a n a p o ta p c z a -  
n y  —  re n o w a c je  i  po ­
k r y c ia  w y k o n u je  Z a ­
k ła d  T a p ic e rs k i,  te l.  
217-53. 6627-G

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  do  
h o d o w li o w ie c . A k t u a l-  

w  n ie d z ie lę ,  te l.  
710-80. 6614-G

Z E G A R M IS T R Z  —  P o ­
g o d n o , u l .  C z o rs z ty ń s k a  
22, w y k o n u je  n a p r a w y  
c h r o n o m e tr ó w  z g w a ra n  
c ją .  J a k o ś ć  p ra c  i  k r ó t ­
k a  te rm in o w o ś ć  zn a n a .

6674-G

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie ,  in ż .  W ł.  T o m c z a k , 
te l.  466-53. 6617-G

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie , J a s ie n ia k , te l.  
263-63. 4860-G

F IG U R K Ę  d e k o ra c y jn ą  
d o  fo n ta n n y  o g ro d o w e j 
k u p ię . W ło c ła w e k , u l.  
O k rz e i 8. 235-P

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  m - k i  „ V o lk s  
w a g e n "  1208 s p rz e d a m . 
T e l.  75-957. 6607-G

„ V O L K S W A G E N "  m i ­
k ro b u s , r o k  p ro d . 1969 
p i ln ie  s p rz e d a m . A l .  
W y z w o le n ia  51/19.

6633-G

T A P C Z A N  ta n io  s p rze ­
d a m , te l.  217-53.

8628-G

K IN E S K O P Y  d o  „ K l e j -  
n o ta " ,  „ W a w e la " ,  „ O -  
r io n a "  —  ro c z n a  g w a ­
r a n c ja  s p rz e d a m . 1 200 
z ł. K r z y w o u s te g o  74/12.

6604-G

„ W A R S Z A W Ę "  224 s p rze  
d a m . C z o rs z ty ń s k a  25 c.

6560-G

P IA N IN O , s ,W ie lk a  E n ­
c y k lo p e d ię , „ G e o g ra f ię  
P o w s z e c h n ą "  i  „ A t la s  
Ś w ia ta "  s p rz e d a m . T e l. 
235-57. 6517-G

N O W Ą  m a s z y n ę  d z ie ­
w ia rs k ą , 2 -p ły to w ą , m e ­
ta lo w ą  s p rz e d a m . T e l. 

06. 6487-G

27 maja 1972 r. zmarł 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 

i  dziadek
ś.p .

M A R IA N  KUCZKOWSKI

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy- 
cmentarnej na Cmentarz Centralny 
nastąpi w poniedziałek 29 maja br. o 

godz. 12.30
o czym zawiadamia 

pogrążona w smutku

RODZINA

Kol. JOZEFOWI PAJOROWI wyrazy 
głębokiego współczucia z powodu zgo 

nu M A T K I składają 
Dyrekcja, Komitet Zakładowy, 

Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy z Wojewódzkiego 

Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Mięsnego w  Szczecinie

P R A C A

A K W IZ Y T O R  uczc iw y ,- 
c h ę tn ie  re n c is ta , do  z b ie  
r a n ia  z a m ó w ie ń  n a  p o r ­
t r e t y  — p o trz e b n y . Z g ło ­
s z e n ia : „ S tu d io " ,  P o z­
n a ń , S ie m ira d z k ie g o  3a.

236-P

P IL N IE  p o s z u k u je  s ię  
k u l t u r a ln e j  p a n i z k w a ­
l i f i k a c ja m i  d o  p ro w a d z ę  
n ia  k u c h n i  p rz y  7-o so - 
b o w e j ro d z in ie .  W a r u n ­
k i  b . d o b re . E w e n tu a l­
n ie  z a p e w n ię  p o k ó j.  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło szeń 
S z c z e c in  6577.

O S O B A  d o  g o to w a n ia  
o b ia d ó w  n a ty c h m ia s t  po  
tr z e b n a . M a z u rs k a  21/2.

6569-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  4 ha , h o d o ­
w la n ą , z a d rz e w io n ą

M IE S Z K A N IE  3 p o k o je  
z  n o w e g o  b u d o w n ic tw a . 
I  p „  ś ró d m ie ś c ie  z a m ie ­
n ię  n a  w ię k s z e  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie .  T e l. 
206-16. 6639-G

2 -O S O B O W Y , ła d n y  po ­
k ó j  o d n a jm ę  b e z d z ie tn e ­
m u  m a łż e ń s tw u  lu b
d w o m  p a n io m . T e l.
754-07. 6633-G

P O K O J  u m e b lo w a n y  z 
w y g o d a m i 1- l-ub 2-o so - 
b o w y  o d n a jm ę . J a k u b a  
B o jk i  18. 6567-G

P O M IE S Z C Z E N IE  i  te ­
r e n  n a  h o d o w lę  o d n a j­
m ę . W ia d o m o ś ć : U n i i
L u b e ls k ie j U  a.

6562-G

3 D U Ż E  p o k o je , k u c h ­
n ia ,  ła z ie n k a , b a lk o n  o -  
s z k lo n y ,  te le fo n , k o m fo r  
to w e , I  p . , k w a te r u n k o ­
w e , ś ró d m ie ś c ie  z a m ie ­
n ię  n a  2 p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , c .o . T e l.  433-81.

6429-G

Obrona pracy doktorskiej
D z ie k a n  i  R a d a  W y d z ia łu  R o ln ic z e g o  W y ż s z ^ f 
S z k o ły  R o ln ic z e j w  S z c z e c in ie  z a w ia d a m ia ją , ż< 
w  d n iu  7 c z e rw c a  1972 r .  w  s a l i  A u d i to r iu m  
M a x im u m , p r z y  u l.  S ło w a c k ie g o  17, o d b ę d ą  się 
p u b l ic z n e  d y s k u s je  n a d  ro z p ra w a m i d o k to r s k im i ;  
o go dz . 11, m g r  in ż . A le k s a n d r y  A n d r u s z e w s k ie j.  
T e m a t r o z p ra w y :  „ B a d a n ia  n a d  w p ły w e m  h e r b i­
c y d ó w  s to s o w a n y c h  w  le ś n ic tw ie  n a  g r z y b y  g le ­
b o w e  ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  g rz y b ó w  

m ik o r y z o w y c h " .  P r o m o to r :  P r o f ,  d r  T a d e u s z  D o rn i 
n i k  W S R  S zcze c in . R e c e n z e n c i: P r o f .  d r .  A d a m  Pa 
s z e w s k i —  U n iw e r s y te t  im .  M . C u r ie - S k ło d o w -  
s k ie j w  L u b l in ie .  D o c . d r  h a b i l .  C ze s ła w a  KoW 
z ło w s k a  — In s t .  B a d a w . L e ś n ic tw a  W a rs z a w a ; 
g o d z . 12.30 m g r  in ż .  R y s z a rd a  S o b e rk i.  T e m a t 
r o z p ra w y :  „ B a d a n ia  n a d  p o le p s z e n ie m  tr w a ło ś ­
c i b io lo g ic z n e j p iw a  z u w z g lę d n ie n ie m  d w ó c h  
z e s ta w ó w  f i l t r a c y jn y c h  o ra z  d w ó c h  ś r o d k ó w  u - '| 
t r w a ła ją c y e h " .  P r o m o to r :  D o c . d r  h a b i l .  A n to n i !  
W a rz e c h a  — W S R  S zcze c in . R e c e n z e n c i: D o c . d r !  
h a b i l .  J e rz y  S o ż y ń s k i — W S R  S zcze c in . D r  h a b i l . j  
in ż .  T a d e u s z  G o łę b ie w s k i — In s t y tu t  P r z e m y s łu ' 
F e rm e n ta c y jn e g o  w  W a rs z a w ie . R o z p ra w y  d o k - j  
to rs k ie  z n a jd u ją  s ię  d o  w g lą d u  z a in te re s o w a n y c h  
w  B ib lio te c e  G łó w n e j W S R  w  S z cze c in ie , p r z y  
u l .  J a n o s ik a  8.

3718-81

Pracownicy poszukiwani
K u c h a rk ę  z k w a l i f i k a c ja m i ,  le k a rz a , p ie lę g n ia rz  
k ę  d y p lo m o w a n ą  o ra z  s p rz ą ta c z k ę  d o  p r a c y  na  
k o lo n i i  n a d m o rs k ie j w  M ię d z y w o d z iu  —  z a t ru d ­
n i  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e , p la *  
H o łd u  P ru s k ie g o  8. Z g ło s z e n ia  p o k ó j 48.

D y re k c ja  P a ń s tw o w e g o  S z p ita la  K l in ic z n e g o  n r  $ 
w  S z cze c in ie , a l.  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  72 
z a t ru d n i  z a ra z : p r a c o w n ik a  z w y k s z ta łc e n ie m  
w y ż s z y m  lu b  ś re d n im  e k o n o m ic z n y m , w z g lę d n ie  
p r a w n ic z y m  z p r a k ty k ą  w  z a k re s ie  a d m in is t r a c j i  
n a  s ta n o w is k o  z - c y  d y r e k to r a  d o  s p ra w  a d m in i­
s t r a c y jn y c h .  O so b y  z a in te re s o w a n e  w in n y  z ło ż y d  
p o d a n ie  w  D y r e k c j i  s z p ita la .

3563-81!
- j

P rz e d s ię b io rs tw o  In s ta la c j i  P r z e m y s ło w y c h  ;, In r (  
s ta l“  w  S z c z e c in ie -D ą b iu . u l .  S t ru g a  19, te l.  62-476' 
w e w n . 12, z a t r u d n i :  s p a w a c z y  g a z o w y c h  i  e le - l 
k tr y c z n x 'c h , ś lu s a rz y , m o n te r ó w  w o d .- k a n .  i  c.o.»j 
b la c h a rz y  o ra z  r o b o tn ik ó w  n ie w y k w a l i f ik o w a ­
n y c h  d o  p ra c  z ie m n y c h  n a  te re n ie  S zcze c in a  l |  
w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o . P ra c a  a k o rd o w a .!  
P o  2 le tn im  n ie n a g a n n y m  o k re s ie  p ra c y  is tn ie je  
m o ż liw o ś ć  w y ja z d u  na  b u d o w ę  za g ra n ic ę . D la  
p r a c o w n ik ó w  o  w y s o k ic h  k w a l i f i k a c ja c h  z a w o d a  
w y c h ,  p rz e d s ię b io rs tw o  m o ż e  z a p e w n ić  k w a te - j  
r y  z c zę śc io w ą  o d p ła tn o ś c ią .  P rz e d s ię b io rs tw o )  
n ie  z w ra c a  k o s z tó w  p o d ró ż y  za  p rz e ja z d  w  ce lu ! 
z a ła tw ie n ia  fo rm a ln o ś c i z w ią z a n y c h  z p rz y ję c ie m ; 
d o  p ra c y .

3720-KT,

M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t K o m u n a ln y c h ! 
w  S z c z e c in ie , u l.  K a s z u b s k a  52 z a t r u d n i :  in ż y - j  
n ie ra  lu b  te c h n ik a  o s p e c ja ln o ś c i r o b ó t  w o d o -/ 
c ią g o w o -k a n a łiz a c y jn y c h  n a  s ta n o w is k o  k ie r ó w - ’ 
n ik a  b u d o w y  a lb o  m a js t r a ,  s t. r e fe re n ta  e k o n o - l 
m ic z n e g o  d o  d z ia łu  z a o p a trz e n ia , te c h n ik a  d ro g o  
w eg o  lu b  b u d o w la n e g o  z 3 - le tn ią  p r a k ty k ą  do) 
d z ia łu  te c h n ic z n e g o .

3721-K]

I
P .P . Ż e g lu g a  S z cze c iń ska  z a t ru d n i n ie zw ło cz -^  
n ie  p r a c o w n ik ó w  n a  n a s tę p u ją c y c h  s ta n o w is ­
k a c h  : re fe re n ta  a d m in is t r a c y jn e g o  z b ie g łą  zn a ­
jo m o ś c ią  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  o ra z  u m ie ję tn o ś c ią , 
m a s z y n o p is a n ia , in fo r m a to r a  z b ie g łą  z n a jo m o ś ­
c ią  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  (p ra c a  s e zo n o w a ) W; 
E k s p o z y tu rz e  Ś w in o u jś c ie .  W a r u n k i  p r a c y  i  pła-*; 
c y  d o  o m ó w ie n ia  w  D z ia le  K a d r  i  S z k o le n ia  Z a - i 
w o d o w e g o , te l.  367-62/ u l .  E n e rg e ty k a  55.

M ię d z y s p ó ld z ie ln ia n e  O g n is k o  K u l t u r y  F iz y c z n e j;  
In w a l id ó w  „ S t a r t "  w  S z cze c in ie , u l .  S ło w a c k ie ­
go  13, z a t ru d n i o d  1 c z e rw c a  1972 r .  m g r  w y ­
c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  ze s p e c ja l iz a c ją  g im n a s ty k i;  
le c z n ic z e j. W y n a g ro d z e n ia  t re n e ra  k i .  I  — 3.200 
z ł  m ie s ię c z n ie .

3560-KI

O k rę g o w a  S p ó łd z ie ln ia  M le c z a rs k a  w  S zczec in ie»  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  117, te l.  244-81 z a t ru d n i n a ­
ty c h m ia s t  m e c h a n ik a - e le k t r y k a  ze z n a jo m o ś c ią  
u rz ą d z e ń  c h ło d n ic z y c h .

3559-K

■1
O ś ro d e k  W c z a s o w y  w  W is e łc e  K o m e n d y  W o je - ' 
w ó d z k ie j M O  w  S zcze c in ie , z a t ru d n i z a ra z  d o  3* 
w rz e ś n ia  1972 r .  p r a c o w n ik ó w :  sze fa  k u c h n i ,  s t. 
k u c h a r k i ,  p o m o c e  k u c h e n n e , p o k o jo w e . Z g ło sze ­
n ia  n a le ż y  k ie r o w a ć  p o d  a d re s e m : O ś ro d e k  
W c z a s o w y  w  W is e łc e  K W  M O  w  S zcze c in ie .

3722-H

O S T  „ G r o m a d a "  S zcze c in  p l .  L o tn ik ó w  7 za ­
t r u d n i  2 k ie r o w c ó w  na  m ik r o b u s  i  a u to b u s . W y ­
m a g a n e  p r a w o  ja z d y  k a t .  I .

3680-K3

Z a rz ą d  P o r tu  S zcze c in  w z y w a  d o  p r a c y  w s z y s t- ' 
k ic h  r o b o tn ik ó w  re z e rw y  p o r to w e j z m ia n y  n  1 
I I I  o d  d n ia  29. V . d o  3. V I .  1972 r .  zm . I I I  
w łą c z n ie  z w y ją tk ie m  d n ia  1. V I .  1972 r  W  
z m ia n ie  I H  o b o w ią z u je  go dz . 14 i  16.

S740-H

F a b ry k a  M e c h a n iz m ó w  S a m o c h o d o w y c h  ¡ ,P o I-  
m o “  w  S z c z e c in ie , a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  186 
z a t ru d n i :  in ż y n ie r ó w  m e c h a n ik ó w , te c h n ik ó w  
o b r ó b k i c ie p ln e j ł  te c h n ik ó w  m e c h a n ik ó w , i n ­
ż y n ie ra  e n e rg e ty k a , m a g a z y n ie ró w , h a r to w n ik ó w *  
ś lu s a rz y  w z g lę d n ie  o d le w n ik ó w  d o  p r a c y  w  h a r ­
to w n i ,  s z l i f ie r z y ,  to k a r z y ,  f r e z e ró w , ś lu s a rz y  n a ­
r z ę d z io w y c h , m a s z y n o w y c h  1 o g ó ln y c h , sp a w a ­
c z y , d e k a rz y , e le k t r y k ó w ,  r o b o tn ik ó w  m a g a z y ­
n o w y c h , r o b o tn ik ó w  t r a n s p o r to w y c h  o ra z  m ę ż ­
c z y z n  z u re g u lo w a n y m  s to s u n k ie m  d o  s łu ż b y  
w o js k o w e j n a  p rz y u c z e n ie  d o  za w o d u  to k a r z a -  
- f r e z e ra . W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  
w  d z ia le  o s o b o w y m  w  go dz . 8—14 te l.  744-01 
w e w n . 266.

3729-H

Biuro Ogłoszeń -  tel. 428-62
W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R SW  „ P R A S A "  w  S z cze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A «  S zcze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,  R. G o m e rs k i (z -ca  re d . n a c z e ln e g o ). T . R e k , M . S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  r e d a k c j i ) .  J T im e n ,  E . W itu s z y ń s k ł  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21;

a i j a.t  . re d " n a c z e ln e §o  <57-41; zas tęp ca  r e d a k to ra  n a cze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83 ): d z ia ł m ie js k i  -462-35: d z ia ł m o rs k i 
427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z in ie  6) 240-28: d a le k o p is y  210-18. P re n u m e ra ta  na  kra1  
o r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  ¡ .R u c h " .  D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  M -2
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Nasza interwencja 
poskutkowała

Znaiazła się praca 
dla młodych 

ekonomistów
Z A M IE Ś C IL IŚ M Y  o s ta tn io  w  „ K u -  

r ie iz e "  n o ta tk ę  in fo r m u ją c ą ,  że te ­
g o ro c z n i a b s o lw e n c i o b y d w u  szcze­
c iń s k ic h  l ic e ó w  e k o n o m ic z n y c h  m a ­
ją  k ło p o ty  ze z n a le z ie n ie m  o d p o ­
w ie d n ie j p ra c y . Z  s a ty s fa k c ją  k o ­
m u n ik u je m y ,  że n o ta tk a  zd z ia ła ła  
Is tn e  c u d a : sze re g  s z c z e c iń s k ic h  
p rz e d s ię b io rs tw  n a ty c h m ia s t  s k o n ta k  
to w a to  s ie  z d y r e k c ją  L ic e u m  E k o ­
n o m ic z n e g o  im  S t. S ta sz ica  rw  d r u  
g ie j s zko le , im . O s k a ra  L a n g e g o , od  
b ę d z ie  s ie  15 c z e rw c a  s p e c ja ln e  
s p o tk a n ie  „ w e r b u n k o w e “ ) ,  zg ła sza ­
ją c  Chęć z a t ru d n ie n ia  m ło d y c h  spe­
c ja l is tó w .  W s z y s tk ic h  35 a b s o lw e n ­
tó w  n o w e g o  k ie r u n k u  „ e k o n o m ik a  i  
o rg a n iz a c ja  t r a n s p o r tu  sa m o c h o d o ­
w e g o “  z a m ó w iło  s o b ie  M ie js k ie  P rz e d  
s ię b io rs tw o  K o m u n ik a c y jn e .  10 a b ­
s o lw e n tó w  f in a n s ó w  i ra c h u n k o w o ­
śc i ch ce  z a a n g a ż o w a ć  P K O  P o n a d - . 
to  16 p rz e d s ię b io rs tw  z g ło s i ło  za ­
p o trz e b o w a n ia  in d y w id u a ln e .  O  d u ­
ż y m  z a in te re s o w a n iu  z a k ła d ó w  o ra -  
c y  m ło d y m i e k o n o m is ta m i ś w ia d c z y  
te ż  fa k t .  że k o n ta k to w a li  s ie  o n i z 
L E  te le fo n ic z n ie , ż ą d a ją c  z a re z e r­
w o w a n ia  so b ie  o k re ś lo n e j l ic z b y  
a b s o lw e n tó w .

C ie szą c  sie. że nasza  in te r w e n c ja  
p o s k u tk o w a ła ,  z a d a je m y  s o b ie  p y ­
ta n ie  —  c z y  rz e c z y w iś c ie  trz e b a  b y ­
ło  u ż y ć  d la  z a ła tw ie n ia  te j s p ra w y  
a ż  p ra s y ?  J a k ie  b y ły  p r z y c z y n y  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  k ło p o tó w  ze z n a le ­
z ie n ie m  e ta tó w  d la  a b s o lw e n tó w  
s z k ó ł e k o n o m ic z n y c h ?  D y re k to r  L i ­
c e u m  E k o n o m ic z n e g o  m g r  S t. S ta -  
c h e le k  s ą d z i, że w in ę  p o n o s i W y ­
d z ia ł  Z a t ru d n ie n ia  P re z . M R N . t r z y ­
m a ją c y  s p ra w ę  p r a c y  m ło d y c h  e k o ­
n o m is tó w  w  s w o im  re k u . O d p a ru  
la ł .  ( tz n . o d k ą d  s ie  n ią  z a jm u je )  
p e r tu r b a c je  z z a t ru d n ie n ie m  a b s o l­
w e n tó w  L E  w y s tę p u ją  s ta le . C z e k a ­
m y  na  w y ja ś n ie n ia ,  ( k r a j )

K r o n i k a
o j  t f g f a t i k  ó  i t

W C Z O R A J , k i l k a  m in u t  p rze d  
g o d z  8. na u l.  Z w ie r z y n ie c k ie j  ( K i­
je w o )  s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  „ s t a r “  
n r  re i.  M R  3192. n a le ż ą c y  d o  S P TS P  
n a je c h a ł na t y ł  p rz y c z e p y  c ię ż a ro ­
w e g o  „ Z i ł a “ , na le żą ce g o  d o  ra d z ie c T 
k ie g o  p rz e d s ię b io rs tw a  s p e d y c j i  m ię ­
d z y n a ro d o w e j i p ro w a d z o n e g o  p rze z  
W ła d im ir a  G  . S ta r “  zo s ta ł p o w a ż ­
n ie  usz .ko d zo n y  — s t r a t y  s ie g a ia  30 
ty s .  z ł Jeg o  k ie ro w c a  z b ie s ł z 
m ie js c a  w y p a d k u .  P o dcza s  w s tę p n e ­
g o  d o c h o d z e n ia  o k a z a ło  s ie . iż  c ię ­
ż a ró w k a  S P T S B  zo s ta ła  s k ra d z io n a  
z b a z y  p rz e d s ię b io rs tw a  w  P ło n i.  
S p ra w c a  k ra d z ie ż y  i  w y p a d k u  z n a j­
d o w a ł s ie  oo d  w p ły w e m  a lk o h o lu . 
M il ic ja  z n a jd u je  s ie  w  p o s ia d a n iu  
je g o  d a n y c h  p e rs o n a ln y c h  ta k .  że 
z a t rz y m a n ie  z ło d z ie ja  je s t k w e s t ia  
g o d z in

O K O Ł O  godz. 13.30 na  u l.  O b ro ń ­
c ó w  S ta l in g ra d u , ja d ą c y  ró w n o le g le  
z tra m w a je m  l i n i i  „ 5 “  sa m o ch ó d  
j.W a rs z a w a  — p ic k - u p “  n r  re j.  M S 
3021. p ro w a d z o n y  p rze z  F e i ik s e  B. 
s k r ę c i ł  n ie o c z e k iw a n ie  na  c h o d n ik  
i  p o t r ą c i ł  d w ie  k o b ie ty :  H e le n ę  Ż.
1 je j  18 -Ie tn ią  c ó rk ę  W andę- H e le ­
n a  Ż . d o z n a ła  p o w a ż n y c h  o b ra że ń  
i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .  J e j c ó rce  
u d z ie lo n o  p o m o c y  w  p o g o to w iu  ra ­
tu n k o w y m

N A  N A B R Z E Ż U  R u m u ń s k im  szcze­
c iń s k ie g o  p o r tu  u le g ł w y p a d k o w i 
p o d cza s  p ra c  p rz e ła d u n k o w y c h  na 
s ta tk u  b a n d e ry  C SR S p ra c o w n ik  
Z a rz ą d u  P o rtu  — B e n e d y k t K „  k tó ­
re m u  sp a d ł z w y s o k o ś c i o k . 3 m 
na  nogę e ie ż k ! w o r e k  z ła d u n k ie m . 
L e k a -z  p o g o to w ia , s tw ie r d z iw s z y  o -  
tw a r te  z ła m a n ie  D o d u d z ia . s k ie r o ­
w a ł  ra n n e g o  d o  s z p ita la .

P A T R O L  M O  z a t rz y m a ł d w ó c h  p i ­
ja n y c h  c h u l ig a n ó w :  2 0 - ie tn ie g o  R o­
m a n a  D „  m ie s z k a ń c a  u i.  Ś re d n ie j 
1 2 l- le tn ie g o  R y s z a rd a  W . zam . p rz y  
u i .  D o  D w o ru . O b a j p r z y ja c ie le  o d ­
p o w ia d a ć  b ę d ą  w  t r y b ie  p rz y s p ie ­
s z o n y m  p rz e d  sad e m  za w y b ic ie  
s z y b y  i  p o b ic ie  k o n s u m e n ta  w  k a ­
w ia r n i  „ G r a n ic z n a “  p r z y  u l.  G r a ­
n ic z n e j. (ap)

W  Dniu D ziecka  n ik ł nie ma praw a się nudzić!
1 C Z E R W C A  — M ię d z y n a ro d o w y  

D z ie ń  D z ie c k a  je s t  w  ty m  r o k u  
d n ie m  w o ln y m  od  n a u k i  i p ra c y , 
m o ż n a  w ie c  b e d z ie  sp ę d z ić  go 
p r a w d z iw ie  ś w ią te c z n ie  i w e so ło . 
G d z ie  s ię  w y b ra ć ?  O c z y w iś c ie  do 
P a ła c u  M ło d z ie ż y , g d z ie  od  ra n a  
do  w ie c z o ra  t r w a ć  bę dą  ró ż n o ­
ro d n e  p o k a z y  i im p r e z y .  K a ż d y  
z n a jd z ie  ta m  d la  s ie b ie  coś m i­
łe g o  i w e s o łe g o . A  o to  p ro g ra m . 
R a d z im y  . go  d o b rz e  p rz e s tu d io w a ć  
i p rz y g o to w a ć  s ię n p . do  u c z e s tn i­
cz e n ia  w  k o n k u r s a c h .  Z a c z n i jm y  
z a te m  od

KONKURSÓW

■  „ K R E D Ą  I W Ę G L E M “  -  ta k  
n a z y w a  s ię  k o n k u r s  r y s u n k o w y .  
Z g ła s z a ją c y  s ię  b ę d ą  m o g li  w y b ra ć  
je d e n  z t rz e c h  p o d a n y c h  te m a tó w  
i ro z p o c z ą ć  r y s o w a n ie  o g. 14, 
15.30 lu b  17.00. D ła  a u to ró w  n a j ­
ła d n ie js z y c h  r y s u n k ó w  p r z e w i­
d z ia n e  są n a g ro d y .

■■ „ P O K A Z  K U N D E L K A “  — to  
ta k ż e  sw e g o  r o d z a ju  k o n k u r s .  
D z ie c i p ro s z o n e  są o p r z y p ro w a ­
d z e n ie  s w o ic h  p ie s k ó w  (n ie ra s o ­
w y c h ! )  a u p rz e d n io  w  d n ia c h  29 
i 30 m a ja  z g ło s z e n ie  u d z ia łu  w  
p o k a z ie , te le fo n ic z n ie , w  go dz . od 
16 do  19. w  D z ia le  Im p re z  P a ła cu  
M ło d z ie ż y , ie l .  253-61. J u r y  o ce ­
n ia ć  bę d z ie  u ro d ę  i u m ie ję tn o ś c i 
p ie s k ó w . Są n a g ro d y  i . . .  m n ó s tw o  
c h ę tn y c h  d o  o b e jr z e n ia  ła d n y c h  
p ie s k ó w . P o c z ą te k  o  go dz . 15.30.

m m  F M !  M D
w e j n a  m o to ro w e ra c h  (p o c z ą te k  
o k . g . 15.30) łą c z ą  s ie  z p o k a z a m i 
ja z d y  s p r a w n o ś c io w e j na  m o to ro ­
w e ra c h  i  k a r ta c h  (g . 14, g . 15.30 
i g. 17) o ra z  p o k a z e m  z d o b y w a ­
n ia  u m ie ję tn o ś c i w ią z a n ia  p r o ­
s ty c h  w ę z łó w  ż e g la rs k ic h  (g . 15). 
U d z ia ł w  k o n k u r s ie  ja z d y  na  m o ­
to ro w e ra c h  m o g ą  b ra ć  t y lk o  c i,  
k tó rz y  o k a ż ą  s w ą . k a r tę  r o w e ­
ro w ą .

WYSTAWY
P R Z Y B Y Ł Y M  d o  p a ła c u  g o śc io m  

je g o  c z ło n k o w ie  p o s ta n o w il i  zade­
m o n s tro w a ć  s w o je  u m ie ję tn o ś c i i 
p ra c e , w y k o n a n e  w  po szcze g ó l­
n y c h  p ra c o w n ia c h . I  ta k  b ę d z ie  
m o ż n a  'o b e jrz e ć  p r a c e :

A u c z e s tn ik ó w  P ra c o w n i P la ­
s ty k i  ( I  p a w ilo n ) ,

A  z b io ry  u c z e s tn ik ó w  P ra c o w n i 
F i la te lis ty c z n e j i D z ia łu  W ie d z y  o 
P rz y ro d z ie  i S p o łe c z e ń s tw ie  ( U w a ­
g a ! C z y n n e  b e d z ie  s to is k o  p o c z to ­
w e  z o k o l ic z n o ś c io w y m  d a to w n i­
k ie m !)

A  m o d e le  la ta ją c e , p ły w a ją c e  i 
s a m o c h o d o w e  P r a c o w n i D z ia łu  
W y c h . T e c h n ic z n e g o .

W y s ta w y  te  m o ż n a  b ę d z ie  o g lą ­
d a ć  ju ż  od  g. 9 ra n o .

POKAZY — KIERMASZE
J E S Z C Z E  p rz e d  D n ie m  D z ie c k a , 

ju ż  30 m a ja  ro z p o c z n ą  s ię  d w a  
p o k a z y  o rg a n iz o w a n e  p rz e z  p rz e d  
s ię b io rs tw a  h a n d lo w e . W o j. P rz e d ­
s ię b io rs tw o  H a n d lu  A r t .  P a p ie rn i­
c z y m i i  S p o r to w y m i z a d e m o n s tru ­
je  s p rz ę t tu ry s t y c z n y  i s p o r to w y , 
a „ M o to z b y t “  — m o io r y z a e y jn y  
s p rz ę t m ło d z ie ż o w y , p ro d . k r a jo ­
w e j.

K ie rm a s z e  z a b a w e k , o d z ie ż y  d r ie  
e ię ce j i  m ło d z ie ż o w e j o ra z  k s ią ­
że k  ro z p o c z n ą  s ię  1 c z e rw c a  o g. 
11 i  p o t r w a ją  d o ^  w ie c z o ra .

F ILM Y
W S A L I  k in o w e j  i  te a t r a ln e j  P a ­

ła c u  M ło d z ie ż y , p rze z  c a ły  d z ie ń  
w y ś w ie t la n e  bę dą  f i lm y  fa b u la r n e  
i b a jk i .  W s tę p  b e z p ła tn y . Seanse 
p o ra n n e  z a re z e rw o w a n e  są d la  
g r u p  z b io ro w y c h ,  d la te g o  s z k o ły ,  
D o m y  D z ie c k a  i tp .  p ro s z o n e  są o 
w c z e ś n ie js z e  te le fo n ic z n e  z g ła s z a ­
n ie  s ię  d o  D z ia łu  Im p r e z  —  te l.  
252-61.

KONCERT

W  k o n c e rc ie  u d z ia ł w e z m ą  ze­
s p o ły :  in s t r u m e n ta ln o -w o k a iń y  — 
„ N ic p o n ie “ , w o k a ln e  „ B a lb in k i “  i 
„ A g a tk i “ , „ M o r s y “  i  „P o m o rz a n -  
k i “ , 3 z e s p o ły  ta n e c z n e , w  ty m  
g ru p a  ta ń c a  to w a r z y s k ie g o !  P o ­
c z ą te k  2 -g o d z in n e g o  k o n c e r tu  o  g. 
17, na  e s t ra d z ie  P M .

W c z e ś n ie j, b o  o g . 12 ro z p o c z n ie  
s ię  „ k o m in e k  h a r c e r s k i“  z o k a z j i  
z a k o ń c z e n ia  I I  P rz e g lą d u  D ru ż y n  
H a rc e rs k ic h  i Z u c h o w y c h , t r w a ­
ją c e g o  w  d n ia c h  30 i  31 tń a ja , 
ró w n ie ż  w  P a ła c u  M ło d z ie ż y . W 
„ k o m in k u “  w y s tą p ią  „ N ic p o n ie “ , 
„ B a lb in k i “  i j.L e m ik o r o m a “  — ze­
s p ó ł Z a s . S z k o ły  B u d o w y  O k rę -

Je ż e łi d o d a m y , że W SS „ S p o ­
łe m “  u r u c h o m i n a  te re n a c h  p a ła ­
c u  s to is k a  z k a n a p k a m i,  s ło d y ­
c z a m i, n a p o ja m i,  to  ś m ia ło  m o ż ­
n a  bę d z ie  n a w e t c a ły  d z ie ń  Spę­
d z ić  p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o .

R e d a k c ja  na sza , ja k o  w sp ó ło rg i 
n i/ .a to r  te g o  w e s o łe g o  u p o m in k u  
d la  n a jm ło d s z y c h  z o k a z j i  ic h  
ś w ię ia ,  s e rd e c z n ie  za p ra sza  na im ­
p re zę  w s z y s tk ie  s z c z e c iń s k ie  d z ie ­
c i. D o  z o b a c z e n ia !

NASZEMU miastu przy­
była jeszcze jedna fontan­
na. Zafundowała ją sobie 
EMS „Polmo“ na basenie 
przeciwpożarowym przy al. 
Wojska Polskiego. W ciepłe 
dni miło tu teraz popatrzeć 

, na orzeźwiający pióropusz 
wody.

Foto: Ał. Wiluszyński

Zapraszamy do udziału w imprezie

„Nad dachami Szczecina“
PRZED K ILK O M A  dniami zaprosiliśmy naszych Czytelników 

do udziału w wielkiej imprezie pod nazwą „Nad dachami Szcze­
cina’', organizowanej przez PLL „LOT”, W KZZ i naszą re­
dakcję. To rendez-vous będzie się odbywało w każdą pogodną 
niedzielę czerwca na lotnisku w Goleniowie. Program jest bar­
dzo bogaty i przewiduje 20-mtnutowy lot nad Szczecinem, zwie­
dzanie kabiny pilotów, którzy opowiedzą również o swojej pra­
cy, zwiedzanie obiektów lotniska cywilnego. W czasie imprezy, 
w każdej grupie zostanie rozlosowany jeden bezpłatny bilet sa­
molotowy na dowolnie wybraną trasę krajową Poszczególne 
grupy mają też prawo do jednego bezpłatnego przelotu nad 
Szczecinem.

Koszt takiej imprezy wynosi 80 zł. Dojazd na lotnisko za­
pewni PKS. Wycieczki z zakładów pracy mogą także dojechać 
tam własnymi autobusami.

Zgłoszenia, zarówno indywidualne jak i zbiorowe, przyjmuje 
P.iuro Miejskie ,.LOT;t-u przy al. Wojska Polskiego 6. Termin 
przyjmowania zgłoszeń na loty w dniu 4 czerwca mija 30 maja.

(¿as)

Notatnik szczeciński
V  T U R N IE J  d ru ż y n  ra to w n ic z y c h  

z 6 z a k ła d ó w  p ra c y  po d  p ro te k to ­
ra te m  P C K , M ie js k ie j  S ta c j i  S a n e ­
p id  o raz O ś w ia ty  Z d r o w o tn e j o d b ę ­
d z ie  s ię  d z iś , w  n ie d z ie lę , o godz. 
12. w  P a rk u  K a s p ro w ic z a . W  czasie 
tu r n ie ju  p r z y g ry w a ć  b ę d z ie  o r k ie ­
s tra  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j, w y s tą p i 
zesp ó l O g n is k a  B a le to w e g o  o ra z  od ­
będą s ie  p o k a z y  g im n a s ty k i a k r o ­
b a ty c z n e j i a r ty s ty c z n e j c z ło n k ó w  
K lu b u  S p o r to w e g o  „ S p a r ta “ .

*  *  *
▼  N A  K O N C E R T  k a m e ra ln y  p t. 

„ M u z y k a ,  l i r y k a ,  m -iłość“  za p rasza  
K lu b  M P iK  „ R u c h “  d z iś . o godz. 
17.30. W  p ro g ra m ie  m u z y k a  i po e z ja  
(m . in  T u w im a  J a s n o rz e w s k ie j-P a ­
w lik o w s k ie j.  Le cą , S te rn a  itd.K W y ­
k o n a w c y : N. M a z g a js k a . M . M u l le r .  
M . G ry g o re w ic z . A . B e d n a rc z y k , J. 
B u k o w s k i W s tę p  w o ln y .

« *  #
V  C Z Ł O N K O W IE  K lu b u  „ S e n io ­

r a “  p rz y  M ię d z y z a k ła d o w y m  D o m u  
K u l t u r y  B u d o w la n y c h  i p o z o s ta li 
re n c iś c : i b u d o w la n i s k ła d a ją  s e r­
d e czne  p o d z ię k o w a n ie  k ie r o w n ic tw u  
i p ra c o w n ik o m  M D K B  za z o rg a n i­
zo w a n ie  d la  .n ic h  im p r e z y  a r ty s ty c z  
n e j z o k a z j i  D n ia  B u d o w la n y c h  w 
d n iu  18 bm

T  Z E S P O Ł O W I D a w n e j M u z y k i 
S T M  d z ię k u je m y  za p o z d ro w ie n ia  
n a de s łan e  z F e s t iw a lu  M u z y k i  K a ­
m e ra ln e j w  Ł a ń c u c ie .

•  *  *
▼  W P O N IE D Z IA Ł E K . 29 m a ja  

o godz. 15. w  s a lo n ie  W A G  n a s tą p i 
o tw a rc ie  w y s ta w y  r y s u n k u  E d m u n ­
da  G unsza . a b s o lw e n ta  P W S S P  w  
G d a ń s k u  w  1963 r. A u to r  p ra c  je s t 
s zc z e c in ia n in e m , b r a ł  u d z ia ł w  k i l ­
k u  w y s ta w a c h  z b io ro w y c h . Jes t to  
je g o  p ie rw s z a  In d y w id u a ln a  e k s p o ­
z y c ja . Z a c h ę c a m y  w s z y s tk ic h  do  
je j  o b e jrz e n ia .

Siła przyzwyczajenia

Remonty jak żółwie
REMONT to prawdziw-e nie­

szczęście. Słowo to kojarzy się 
nam z żółwim tempem i mgli­
stą nieskończonością. Pozostawia­
jąc już na uboczu sprawę jako­
ści wykonywanych prac (chociaż 
nazbyt często pozostawia ona 
wiele do życzenia) sam czas 
trwania remontów przyprawia 
o irytację. Weźmy na przykład 
sklepy.

Z reguły bywa to tak. Zamyka 
się jakąś placówkę handlową. 
Potem długo, długo nic się tam 
nie dzieje. Po pewnym czasie 
można zauważyć zachlapane far 
bą okna, z czego należy wysnuć 
wniosek, iż rozpoczęto remont. 
Przez brudne szyby trudno do­
strzec, co dzieje się wewnątrz, 
przeważnie jednak zalega tam 
martwa cisza.

Jeszcze później w prasie moż­
na przeczytać o przeciągającym 
się w nieskończoność remoncie 
jakiegoś sklepu. Po kilku dniach
— wyjaśnienie dyrekcji, której 
podlega rzeczona placówka. Tern 
po prac jest nadal niemrawe. 
Normalna sprawa. Po kilku mie 
siącach wszyscy przyzwyczajają 
się do takiej sytuacji i nikogo 
nic me dziwi. Wszystko w myśl 
zasady: jak nie można zapobiec 
lub zlikwidować, należy się 
przyzwyczaić.

PRZYZW YCZAILIŚM Y się
więc do zamkniętych sklepów 
przy al. Wyzwolenia (róg Długo­
sza), przy ul. Wielkiej (dawny 
sklep drzewny), przy al. Wojska 
Polskiego („Sobol”). Przykłady 
można zresztą mnożyć a doty­
czy to nie tylko śródmieścia 
Mieszkańcy tej dzielnicy nie ma 
ją zresztą większych kłopotów z 
kupnem potrzebnych artykułów
— nie ten sklep, to inny. Co 
mają jednak robić mieszkańcy 
dzielnic peryferyjnych? Chyba

ężko jest im przyzwyczaić się 
do widoku zamkniętego sklepu 
spożywczego — jedynego w o- 
siedlu. Nawet figlarne napisy na 
zachlapanych szybach nie są w 
.tanie ich rozweselić, a żałosne 
esztki reklam zapraszających 

do wewnątrz mogą tylko roz­
drażnić!

Oczywiście — i to także bywa 
regułą — tabliczki informujące 
przechodniów, gdzie znajduje 
się najbliższy sklep tej samej 
branży i do kiedy trwać będzie 
remont, są niezmierną rzadkoś­
cią (naturalnie na drzwiach re­
montowanych sklepów). Nato­
miast zarządzeniowo-instrukcyj- 
na teoria pełna jest optymal­
nych wzorów gustownych tablic. 
Tylko stosować!

W pełni nawet rozumiejąc o- 
biektywne trudności przedsię­
biorstw handlowych, którym re­

monty sklepów przysparzają 
wielu kłopotów, trudno przejść 
do porządku dziennego nad bra­
kiem sensownego planowania W 
tej dziedzinie. Fakty świadczą o 
tym, iż ogranicza się ono do te­
go, że remont ujęto w planie, 
więc należy rozpocząć prace 
lub... przynajmniej zamknąć 
sklep, a potem — jakoś to bę­
dzie. Niestety, do tego ostatnie­
go też się przyzwyczailiśmy.

Marzymy więc o tym, by za­
częto przyzwyczajać nas do sy­
tuacji, kiedy to zamyka się pla­
cówki handlowe tylko wówczas, 
gdy jest gwarancja, że okres re­
montu nie będzie dłuższy niż to 
wynika z zakresu zaplanowa­
nych prac. (mw)

Zgrzyty
★  WŁAŚCICIELE działek bu­

dowlanych przy ul. Ku Słońcu 
(od wiaduktu kolejowego do 
budynku Zjednoczenia PGIl) nie 
przywiązują wagi do ich este­
tycznego wyglądu. Sterty mate­
riałów budowlanych, walące się 
płoty, obskurne budy nie czynią 
zbyt przyjemnego wrażenia na 
przechodniach. W ogólnej akcji 
porządkowania naszego miasta 
należałoby zwrócić również u- 
wagę na ten odcinek ul. Ku 
Słońcu.

★  NA ZAPLECZU bloku przy 
al. Wyzwolenia, w którym mie­
ści się sklep meblowy, posadzo­
no młode, dorodne lipy. .Szkoda 
tylko, że dozorcy polewający 
chodniki i ulicę w czasie pogod­
nych, słonecznych dni omijają 
te drzewka. Brak wody w okre­
sie „przyjmowania się“ drzewek 
podowuje ich wysychanie. Pro­
simy więc dozorców o codzien­
ną porcję wody dla lip.

Przedszkolaki
dzięku ją

R O Ż N IE  s ię  u k ła d a , w s p ó łp ra c a
s z k ó ł i p rz e d s z k o li z o p ie k u n a m i,  
j a k im i  są n a jc z ę ś c ie j z a k ła d y  p ra c y , 
Z  d u ż ą  w ię c  p rz y je m n o ś c ią  o d n o ­
to w u je m y  fa k t ,  że W o je w ó d z k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  P rz e m y s łu  M ię s n e ­
go , o p ic k u ia c e  s ię  M ie js k im  P rz e d ­
s z k o le m  n r  29 w  S zcze c in ie , z o b o ­
w ią z a ło  s ię  w y k o n a ć  o g ro d z e n ie  
o b ie k tu  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m . W a r­
to ść  z o b o w ią z a n ia  w y n o s i 160 ty s . 
z ł. J u ż  w c z e ś n ie j W P P M  w y k o n a ło  
szereg p ra c  d la  p rz e d s z k o la  (m a lo ­
w a n ie  p o m ie szcze ń , b ie żące  k o n s e r ­
w a c je  i n a p r a w y  s p rz ę tu  i tp . ) .  D o ­
łą c z a m y  s ję  r!o p o d z ię k o w a ń  p rz e d ­
s z k o la k ó w  i ż y c z y m y  d a ls z e j o w o c ­
n e j w s p ó łp ra c y , ( tu r )


